
Cena egz. 2 0 groszy*
Dziś dodatek filmowy.

1 2 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieiciowy.
Redakcja otwarta od godziny 8 - 1 2 przed południem i od 4 - 7 po południu.
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul.

Mostowa 17 — w Grudziądzu, ul.Toruńska 22 w Inowrocławiu, nl.Toruńska 2

w Gdyni. Skwer Kościuszki 24, I ptr.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie,
8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 8.34 zł. miesięcznie, 10.00 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 6.95 z ł, zagranicę 9.25 zł. miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Telefony: Redakcja 3316, 3326, A dniiistracja 3315 — Oddział w Bydgoszcz; 1299. J| Załoiycie! Jan Yeska. | Telefony Przedstaw.: Tsrnfi 1546. Grudziądz 1294. Gdynia 1460, Inowrocław 420.

Numer 287. | BYDGOSZCZ, czwartek dnia 10 grudnia 1936 r. Rok XXX.

lali iaayf niezaczyni...
Jaki program opracowuje pułk. Koc?

Jak dotychczas była to tajemnica zam
knięta na siedem pieczęci. Ale ponie
waż i największe tajemnice wychodzą
na światło dzienne, możemy na podsta
wie ,,Zaczynu*1 wywnioskować wszyst
ko.

Co to jest ,,Zaczyn"? Ta nieco humo
rystyczna nazwa została nadana nowe
mu tygodnikowi politycznemu, który
ma za zadanie spopularyzowanie haseł
i poglądów, jakie wypracował pułk.
Koc razem ze swemi współpracownika
mi. Odbywa się to jednak w sposób nie
słychanie konspiracyjny. Artykuł wstęp
ny zamiast tytułu ma trzy gwiazdki
(ale bez dwóch pasków jak u pułkowni
ka!) i żadnego podpisu. Inne są podpi
sane cyframi: 12, 17, 11 nawet 201.

Dwie karykatury noszą cyfry rzymskie
X — X V II . Jako redaktor odpowiedzialny
jest podpisany nikomu nieznany p. Le
on Borkowski. Tylko drukarnia wiele
zdradza. Jest to ,,Drukarnia Współcze
sna" w której się drukuje ,,Gazeta Pol-

Posłuchajmy najpierw najważniej
szych zapowiedzi Zaczynu" (N r. 1) z

dnia 3 grudnia br.:

,,Zaczyn służyć będzie państwowemu
ruchowi umysłowemu, któremu nada

wyraz zajadlej, śmiertelnej walki ze

wszystkim co nie państwowe'*.
,,Podczas gdy sąsiedzi nasi w warunkach

niemniej kryzysowych; nie lepszych od na
szych, potrafili wydać olbrzymie, fundusze
na cele dozbrojenia się, przebudować, roz
budować i zmodernizować olbrzymi i nie
spotykany przed tym przemysł wojenny —

zmotoryzować swe kraje, pokryć je siecia
m i nowoczesnych dróg komunikacyjnych,

podnieść olbrzymi stan pogotowia wojennego,
zaktywizować cały naród dzięki jednolite
mu kierownictwu, pochwyceniu za łeb hy
dry bezrobocia, — u nas obóz rządzący,
jakkolwiek wywodził się od największego
państwowca, Józefa Piłsudskiego, nie tyl-
tylko zaniedbał tych wysiłków, lecz więcej
y- pozwolił na rozpanoszenie się w Polsce,
jak nigdzie bodaj na świecie, wpływów go
spodarczych, a przede wszystkim wycho
wawczych wszelakich międzynarodówek.
Hasają u nas i organizują życie gospodar
cze oraz wychowują społeczeństwo:

międzynarodówka kapitalistyczna 1 an

tykapitalistyczna, żydowska ł antyse
micka, która
z zagadnienia wewnętrznego polskiego
gbetta żydowskiego uczyniła ośrodek

międzynarodówki żydowskiej, m iędzy
narodówka nacjonalistyczna i liberalna,
antyreligijna i religijna, która znów

próbnje narzucić Polsce misje i cele
własne". (Podkreśl, red.),
,,Nowa organizacja polityczna narodu,

która po śmierci Marszalka, stała się ko
niecznością państwową, musi się opierać
na zasadach bezwzględnej hierarchicznej
wyższości zagadnień państwowych nad

wszelkimi zagadnieniami grupowymi, na

konieczności takiej przebudowy wszystkich
naszych instytucji, całego układu gospo
darczego, całej psychiki narodu, obyczajo
wości, aby móc wydobyć z Polski olbrzy
m ią moc, energię i móc ją skierować w je
dnym, jedynym kierunku takiego podnie
sienia potencjału militarnego w najszer
szym tego słowa znaczeniu, aby suweren
ność Polski nie była nigdy narażona na

niebezpieczeństwo."
,,Ustać musi tępy bełkot napoły urzędo

wy, w którym rozlega się odmieniany przez

wszystkie przypadki rzeczownik ,,państwo"
— to wielkie i świetne słowo, które czyna
m i umiał zapisać w dziejach naszych Józef

Piłsudski, i to jakże ubogie i smutne zara
zem w Polsce słowo; - ubogie, bo, gdy je
dne karły opluwające wielkość Pierwszego
Marszalka przeciwstawiają państwu, czyli
Rzeczypospolitej Polskiej, — naród polski,
Jej fudament i opokę, inne karły z rzędu
chwalców imienia Pierwszego Naczelnika

wskrzeszonego Państwa wyślizgały słowa

,,państwo" jak zły szeląg, nie umiejąc mu

nigdy nadać godnej i jasne) treści, ani re-

(Giąg dalszy na stronię 2-eń.

Londyn, 9. 12. (PAT.) Bieg wyda
rzeń ostatnich 24 godzin nie wskazuje
bynajmniej na to, by deklaracja p.Simp-
son wpłynąć miała na zmianę sytuacji.
Wszystko w dalszym ciągu zd aje się
wskazywać na to, że czynione są przy
gotowania do abdykacji. Przygotowa
nia te idą, jak się wydaje, w trzech kie
runkach:

1. Sytuacja materialna króla na wy
padek abdykacji. Król nie posiada ma-

, Poprzednik króla.

P. Ernest Simpson, kanadyjski makler okrę
towy, drugi mąż ukochanej króla Edwarda
VIII, przed sześcioma tygodniami otrzymał
rozwód z najgłośniejszą dziś kobietą świata.

jątku prywatnego. Wydatki ogólne kró
la pokrywane są z listy cywilnej, zaś
w ydatki ściśle osobiste z dochodów

księstwa Kornwalii, co wjmosi około
120.000 funt. rocznie. Ponieważ w razie

abdykacji lista cywilna przechodzi na

następcę, jedynym źródłem, z którego
pokrywane byłyby wszystkie wydatki
króla po abdykacji, byłyby dochody z

księstwa Kornw alii. Narady z syndy
kiem prawnym i administratorem fi
nansowym księstwa Kornwalii dotyczyć
miały zabezpieczenia finansów króla z

tego źródła.

2. Tytuł króla na wypadek abdyka-

cji. Istnieją wątpliwości prawno-konsty-
tucyjne, czy król mógłby zachować ty
tuł księcia Kornwalii. Tytuł ten wraz

z dochodami księstwa stanowi przywilej
dziedziczny najstarszego syna królew

skiego, a gdy go nie ma, należy do ko
rony. Jeżeli obecny król po abdykacji
zatrzyma tytuł księcia Kornwalii, to

musiałby w drodze specjalnego ustawo
dawstwa zrzec się tytułu i dochodów

księstwa w odniesieniu do swych ewen

tualnych potomków. Ta procedura na
trafia na trudności, dlatego też bardziej
aktualne od tytułu księcia Kornwalii
ma być zatrzymanie przez króla w ra
zie abdykacji przywiązanego doń oso
biście tytułu księcia Chester albo też

używanego przezeń często tytułu księcia
Lancaster.

3. Sprawa sukcesji. Dobrowolna ab
dykacja króla nie ma w historii Anglii
precedensu. Jedyne dwa wypadki abdy
kacji dotyczyły króla Ryszarda II w r.

1399 oraz Henryka VI w r. 1416,alebyły
to akty abdykacji przymusowej. Dla
tego też strona, prawno-państwowa tego
rodzaju ewentualności jest wysoce skom 

plikowana. Prócz samego aktu abdyka
cji, który według opinii wybitnych praw
ników winien być zatwierdzony przez

parlamenty W. Brytanii i dominiów,

występuje również zagadnienie sukcesji.
Z punktu widzenia prawnego akt taki
nie istnieje, sprawa musiałaby być roz
wiązana w drodze specjalnej decyzji u

stawodawczej parlamentów. Według
statutu westminsterskiego z r. 1931, wy
magana jest jednomyślność parlamen
tów wszystkich dominiów dla zatwier
dzenia tych kwestyj. Sprzeciw jednego
tylko dominium kwestionuje zagadnie
nie sukcesji. Istnieją podstawy do o

baw, żewolne państwo Irlandiizewzglę
dów czysto zasadniczych, nie mających
nic wspólnego z osobą przyszłego mo-

Mieszkanie państwa Simpson.

W tym domu w Londynie przy Cumber
land Terrace 16 mieszkali państwo Simpson,
zanim miłość króla nie rozbiła ich mał

żeństwa.

narchy, założy sprzeciw, który bardzo

poważnie skomplikuje całą sprawę. Nie

jest wykluczone, że w kwestii tej na
wiązane zostaną, z prezydentem de Va-

lerą rozmowy, celem wysondowania jego
stanowiska.

Strona prawno-finansowa aktu ewen
tualnej abdykacji jest więc bardzo

skomplikowana i tym tłumaczy siętak
długie przygotowania.

Powszechnie panuje przekonanie, że

rozwiązanie kryzysu oczekiwać należy
w ciągu najbliższych 24godzin.

Król może już
zadecydował?...

Londyn, 9. 12. (PAT.) Reuter donosi

pod datą 8 bm.: W ielu posłów do izby
gmin wyraża pogląd, że sprawa mał
żeństwa króla rozstrzygnie się ostatecz
nie dziś kolo północy. Niektórzy mó
wiąc o szybkim rozwoju wydarzeń prze
widują, żepremier Baldwin złoży w śro

dę ważną deklarację w izbie gmin. Krą
żą również pogłoski, że po oświadcze
niu p. Simpson, król ze swej strony ma

złożyć również stosowną deklarację.
Członkowie izby gmin całkowicie po
dzielają pogląd premiera Baldwina, że

przedłużanie stanu niepewności w spra
wie małżeństwa króla, grozi niebezpiecz
nymi następstwami, że ostateczne wy
jaśnieniepowinno nastąpić jak najrych
lej. Do dzisiejszych obrad w siedzibie

premiera oraz do niektórych wizyt w re
zydencji króla, Fort Belvedere, p rzypi
sywane jest duże znaczenie.

Nieszczęście na Alasce.

W miejscowości Juneau obsunęła się góra i zniszczyła dom z wszystkimi mieszkań
cam i. Wydobyto 14 trupów i wielu ,pokaleczonych.
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MlTafii,,Zaczyn" nie zaczyni
(Ciąg dalszy).

ałncgo, a porywającego wyrazu w codzien

nym życiu narodu" .

,,Dla nas państwowców polskich ważna
jest nie definicja (określenie) Państwa Pol
skiego, lecz dążenie, aby Polska znalazła
się w rzędzie najbardziej dynamicznych
państw w'spółczesnych".

,,Dlatego przywiązujemy wagę nie tylko
do powstania silnej i karnej organizacji,
którą, obiektywnie rzecz ujmując, Koc ma

wszelkie dane Istotnie stworzyć. Zależy
nam na silnym, zwartym, jednolitym rzą
dzie realizującym plan państwowy, obej
mujący zrazu wyodrębnione zagadnienia
Rzeczypospolitej najpilniejsze",

I dla jeszcze lepszego poznania ,,no
wego" kierunku podajemy na innym
miejscu karykaturę, zamieszczoną na

ostatniej stronicy ,,Zaczynu". Jest to

prawdziw'a kropka nad ,,i".
,,Okres Bloku Bezpartyjnego —

mówd ,,Zaczyn" — uważamy nłe

tylko za zamknięty, lecz za za

trzaśnięty na zawsze: nie przypuszcza
my, aby Koc chciai ten okres w jakiej
kolwiek formie wskrzeszać" . Nie przy
puszczamy... Kapłani w czarnych pła
szczach w maskach na twarzach, zn a
czeni tylko tajemnicami numerkami,

wskazują nam drogę do świątyni Pań
stw a, I to ma być ,,zatrzaśnięcie" Bebu,
który nie umiał słowa powiedzieć o na
rodzie, tylko bełkotał jak matołek o

państwie, będącym wspólnym dobrem

wszystkich obyw'ateli, zamieszkujących
Rzeczypospolitą, bez względu na naro
dowość ?

Co za bajeczny jes-t ten ustęp o mię
dzynarodówkach". Kapitalizm, libera
lizm, żydzi, antysemityzm, w alka z re
ligią. i wiarą — wszystko to razem zo
stało objęte pojęciem internacjonalizmu.
Będziemy więc pomiatać narodem f po
miatać religią - bo to ,,międzynarodów
ki", bo to czynniki akurat tyle samo

warte eo... żydzi. Wystarczy nam ,,pań
stwo" które będziemy kochali razem z

naszemi mniejszościami...
Wszystkie nasze poglądy to tylko ,,za

gadnienia grnpowe". Interesy narodu

polskiego - to również taka ,,grupa".
Ale o oaństwie dotychczas tylko ,.beł-
kofano". Onarodzie mówiły tylko ,,kar
ły" . Dopiero Koc razem ze sw'emi nume
rowanymi współpracownikami pokaże
nam. iak należy ..nle wyślizgać ,,pań
stwa" jak zły szeląg",..

Mamy się znaleźć w rzędzie najbar
dziej dynamicznych państw. Tymcza
sem na świecie są tylko dynamiczne
narody i tylko narody. Cały świat wie,
że nie Rzeczypospolita niemiecka, jest
dynamiczna tylko naród niemiecki, i

nie cesarstwo włoskie, ani japońskie tyl
ko narody włoski i japoński. Owszem
stawia się tam ołtarze państwu, ale
w bocznych nawach. Główny poświęca
się narodowi, bo ten jest czymś więk
szym od państwa. I tak czynią to naro
dy, który nie przekonywały się jak pol
ski na wdasnej skórze, że można utra
cić państwo i pozostać narodem. Ponad
to w'iedzą one, że swym rodakom znaj
dującym się po za organizacją własnego
państwa, — na emigracji - trzeba dać

wieź nacjonalizmu, nie państwowości.

Najbardziej demaskująca jest kary
katura, ujawniająca nienaw'iść do mło
dzieży uniwersyteckiej za jej nacjona
lizm. ,,Zaczyn" chce rozwijać ,,państwo-
wizm" i odciąć go od razu od dopływu
świeższych młodzieńczych soków.

,,Numerkom" Koca zdaje się, że mło
dzież może kochać Polskę n a spółkę z

kimkolwiek. To tylko w wesołej góral
skiej piosence mówi się o Marysi, któ
ra ma dwa warkocze do obdzielenia
dwóch zalotników.

Polska to nie Marysia z jednym war
koczem dla Polaków, drugim dla żydów.

Młodzież polska, kochając sw'e pań
stw'o ponad wszystko musi być o przed
miot swej gorącej miłości zadrosna,
bo tak jej każe serce, nie znające zgni
łych kompromisów z wrogami Polski i

państwowości!!! I to samo obowiązuje
cały naród. Garść ludzi wymierającego
pokolenia w niczym tych odwiecznych
praw nie zmieni. A że tego nie pojmuje,
to dlatego, że nie posiada w swych sze
regach młodzieży, że jest bezpłodna i z

tej bezpłodności tak nienawistnie do

młodzieży usposobiona.

,,Zaczyn" nie zaczyni tego ciasta,
któremu na imię dynamizm polskiego
narodu. Za fałszywemi prorokami,
wstydzącsmi się odpowiedzialności na
wet za swe słowa - naród nie pójdzie.

Ale przerażenie ogarnia na myśl, ile

zmarnujemy czasu i wysiłków, nim nad

tą akcją zatrzaśnie się pokrywa zasłużo

nego grobu. Zamiast pracy dla Polski,
będziemy świadkami walki z patrioty-

zmem i religią w imię zapewnienia so
bie rządów pod pokrywką idei państwo
w'ej. I kto tu jest karłem i kto bełko
cze?...

St. Strąbski.

Ulielhoduszne oświadczenie
pfBiKiSiimpson.

Londyn, 9. 12; P. Simpson złożyła na

ręce towarzyszącego jej lórda Brown-

low, lorda przybocznego króla Edwarda
V III, podpisane przez nią oświadczenie

następującej treści:

,,W ciągu ostatnich tygodni p. Simp
son niezmiennie pragnęła zapobiec ja
kiejkolwiek akcji Inb propozycji, mogą.

cej narazić na szwank lub zaszkodzić

Jego Królewskiej Mości, względnie tro
nowi. Stanowisko jej pozostaje dziś nie

zmienione i, o ile tego rodzaju krok roz

wiązałby zagadnienie, gotowa jest wy
cofać się natychmiast z sytuacji, która

okazała się zarówno nieszczęśliwa, jak
i nie do utrzymania".

Powyższa deklaracja p. Simpson wy
wołała w kołach miarodajnych Londy
nu niezwykłe wrażenie. Uważa się za

możliwe, że zajęcie przez p. Simpson te
go rodzaju stanowiska doprowadzić mo
że do pomyślnej likwidacji całego kry
zysu.

Londyn, 9.12. (PAT.) Agencja Reutera

donosi, że otoczenie króla'Edwarda do
wiedziało się o oświadczeniu pani Simp
son dopiero z depeszy Reutera. W ko
łach dworskich oświadczenie p. Simp
son było niespodzianką. Sądzą, iż nie

kończy ono kryzysu konstytucyjnego,

u\yażane jest jednak za wyraz osobi
stych poglądów pp. Simpson. Podkre
ślają, iż zdanie: ,,Jeżeli tego rodzaju
krok rozwiązywałby zagadnienie", jest
bardzo znamienne. Osobistości kompe
tentne oświadczają, że deklaracja pani
Simpson uczyniona została wyłącznie z

jej własnej inicjatywy i woli. Sądzą
dalej, że tylko krok króla może zakoń
czyć obecną sytuację i że wszelkie inne

akły, bez względu na swą wagę, mogły
by mieć tylko ograniczony skntek.

Dalej donosi Reuter z Cannes, iż wy
daje się rzeczą pewną, że p. Simpson
pozostanie w w illi r,Lonvies" do czasu,

aż decyzja króla będzie wiadoma.

Tajemniczy pasażerowie.
Londyn, 9. 12. (PAT.) Z lotniska w

Croydon odleciał samolot specjalny do

Cannes. Znajdowało się w nim trzech

pasażerów.
Londyn, 9. 12. (PAT.) Reuter donosi

z Marsylii, że samolot specjalny, który
wystartował z Croydon, wylądował na

lotnisku Marignane pod Marsylią. Jak

sądzą, w samolocie tym znajdował się
adwokat pani Simpson oraz dwie inne

osoby, które odjechały z lotniska samo
chodem do Marsylii.

3ak w kinie...
Londyn, 9. 12. (PAT.) Wkrótce po

godz. 12 w południe samochód, należący
do księcia Kentu, przybył do Fort Bel-

yedere. Zasłony w samochodzie były
opuszczone, tak, iż nie można było do
strzec, kto w nim siedzi. W godzinach
rannych przybył z Londynu do Fort Bel-
vedere motocyklista wojskowy, który
wręczył sekretarzom królewskim Szereg
papierów, po czym odjechał do stolicy
z nowymi papierami

Faszyści angielscy
sa za królem.

Londyn, 9. 12. (PAT.) Grupa ,,czar
nych koszul" zgromadziła się wczoraj
przed pałacem Buckingham, śpiewając
hymn narodowy. Policja z trudem roz

proszyła manifestantów.

Prasa niemiecka przemilcza
sprawę p.Simpson...

B erlin , 9. 12. (PAT.) Prasa niemiec
ka przemilcza całkowicie wiadomości,

dotyczące sprawy małżeństwa króla Ed
w arda. W związku z powyższym czy
telnicy niemieccy okazują dość duże

zniecierpliwienie. Informując się o

przebiegu konfliktu na podstawie prasy

zagranicznej, zwracają się oni prawie
codziennie do redakcyj naczelnych or
ganów prasow'ych niemieckich, zapytu
jąc, jakie motywy skłaniają je do prze
milczania tego zagadnienia?.-

Ilu pasażerów wiózł
roztrzaskany samolot?

cwracalislHiszpanii.

Pa ry ż, 9. 12. (PAT). Korespondent ,,Pe
tit Parisien" donosi z Grenoble, że w

katastrofie wielkiego samolotu pasażer
skiego Łufthanzy, który roztrzaskał się
na szczycie alpejskim Almet, poniosło
śmierć nie 6 osób, jak dotychczas poda
wano, lecz prawdopodobnie 7, a może
nawet 8. W szczątkach samolotu znale
ziono bowiem siódmy paszport na na
zwisko Antona von Scholtz, korespon
denta węgierskiego urzędu dla handlu

zagranicznego. Poza tym znaleziono czę
ści ubrania kobiecego, z czego wynika
łoby, iż wśród pasażerów samolotu mo
gła się znajdować również jakaś kobie
ta. Przedstawiciele/ Łufthanzy i eksper
ci niemieccy, którzy przybyli na miej
sce katastrofy, zachowują ścisłą dy
skrecję na temat pasażerów samolotu.

Ze względu na obfite opady śnieżne,
musiano na razie przerwać poszu-"
kiwania w obawie obsuwania się la
win. Dlatego też nie zdołano dotychczas
wyjaśnić, ilu pasażerów wiózł roztrza
skany samolot. Wśród dokumentów,
znalezionych między szczątkami samo
lotu, znajdowały się odezwy propagan
dowe rządu w Burgos do rolników i

prawdopodobnie odezwy te były rozrzu
cane w czasie przelotu samolotu nad

Katalonią.
B erlin . (PAT). Jak tutaj wyjaśniają,

samolot niemiecki, który w ubiegły

czwartek uległ katastrofie w górnej Sa
baudii, znajdował się w drodze powro
tnej do Niemiec z Hiszpanii, gdzie za
wiózł reprezentanta Rzeszy przy rządzie
w Burgos, gen. Faupela, Wśród zabi
tych w katastrofie znajdował się jeden
Hiszpan, kierownik lokalnej grupy ,,Fa
langi" w Berlinie.

- jS.

23 baterie bombardują
Madryt.

Paryż, 9. 12. (PAT). Agencja Havasa

donosi z Madrytu, że wczoraj około

godz. 23 baterie powstańcze wznowiły
bombardowanie Madrytu.

Pociski dużego kalibru padły w centrum

miasta, w szczególności kolo siedziby
ambasady angielskiej. Straty spowodo
wane bombardowaniem nie są na razie

znane.

Na froncie madryckim
tylko walki artylerii.

M adryt, 9. 12. (PAT). Havas. donosi,
że pomimo wszelkich prognostyków,
pozwalających przypuszczać, że po
wstańcy rozpoczną dziś gwałtow'ną ofen
sywę, na całym froncie madryckim
panuje spokój.

: Do wczesnych godzin wieczornych nie

sygnalizowano żadnego ważniejszego
zdarzenia. Rano eskadry rządowe doko
nały lotów wywiadowczych, głównie w

celu przeszkodzenia samolotom powstań
czym w ich lotach nad Madrytem. Na
skutek przeprowadzonych wywiadów, 15
samolotów bombardujących skierowało

się nad linie powstańcze, ostrzeliwujęc
z karabinów maszynowych koncentrują
ce się oddziały oraz transporty. W go
dzinach popołudniowych baterie rządo-
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we wszelkich:kalibrów rozpoczęły hura
ganowy ogień na pozycje powstańcze,
rozdzielając poszczególne kolumny, bę
dącew ruchu oraz uniemożliwiając for-

tyfłkowanie się, O godz. 16 sześć po
wstańczych samolotów bombardujących,
bombardowało gwałtownie niektóre

dzielnice stolicy, położone na krańcach
oraz miejscowości położone za liniami

wojsk rządowych.

Odparcie ataków
i wymiana strzałów.

Salamanca, 9. 12. (PAT). Komunikat

oficjalny głównej kwatery powstańczej
donosi: Na odcinku Belchite atak prze
ciwnika został odparty z dnżymi strata
m i, Wojska rządowe pozostawiły na

placu boju 8 karabinów maszynowych,
50 karabinów ręcznych i materiał wo
j(enny.

Na odcinku Mondrogon podobnie jak
w dniach ostatnich odbywała się w y-

mana strzałów armatnich i karabino

wych.

Poselstwo Finlandii w Madrycie
ratowało białych przed sądami ezerwe-

'

nych.

Walencja, 9. 12. (PAT). Minister spr.
zagr. rządu madryckiego wysłał do mi
nistra spraw zagr. Finlandii notę tele
graficzną, w której opisuje wydarzenia,
jakie m iały ostatnio miejsce w posel
stwie finlandzkim, a które doprowadzi
ły do aresztowania przeszło 500 Hiszpa
nów, w tej liczbie wielu członków Fa
langi hiszpańskiej, wojskowych w stanie

spoczynku i agentów policji (naturalnie
byli to uciekinierzy, którzy ratowali w

poselstwie życie! - red.). Protestując
przeciwko ,,skandalicznemu nadużywa
niu przywilejów dyplomatycznych" tele
gram domaga się niezwłocznego odwo
łania przedstawiciela Finlandii.

Gen.Francoprzywracaświęto
Matki Boskiej.

Salamanca, 9. 12. (PAT). Korespon
dent agencji Havasa donosi, że gen.
Franco podpisał dekret, mocą którego
zostałoprzywrócone święto Niepokalane
go Poczęcia N.M .Panny dnia 8 grudnia.

Święto to zostało swego czasu zniesio
ne przez rząd 1’epublikański. W części
kra ju zajętej przez wojska powstańcze,
dzień wczorajszy był obchodzony uro
czyście,

30 chłopców spadło z mostu

wiszącego do rzeki.
Rio de Janeiro, 9.12.(PAT.) W miej

scowości S. Joao dlel Rey zdarzył się
tragiczny 'wypadek. Trzydziestu matu
rzystów gimnazjum Santo Antonio, pro
wadzonego przez oo. franciszkanów, u -

dało się na wycieczkę. Dla upamiętnie
nia chwili rozstania się ze szkołą, upro
sili ulubionego swego nauczyciela, o,

Herberta, aby ich sfotografował na wi
szącym moście nad rzeką Carandahy. W

chwili, gdy uczniowie ustawili się na

moście, obliczonym na wytrzym ałość

ciężaru 4.000 kg, most zerwał się i ru
nąłzwysokości 35m w przepaść wodną.
23 uczniów zdołało się cudem uratować,
lecz 7 porwały nurty rzeki.

Wychowawca ks. Herbert dostał po
mieszania zmysłów pod wpływem kata
strofy. Miasto S. Joao d*el Rey przybra
ło żałobę.
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Paryż, w grudniu.
* Finał caiej historii, która od kilku

dni przepełnia łamy prasy — będzie na
turalnie w Londynie. Jednakowoż kuli
sy i nawet scena tej niecodziennej sen
sacji znajdują, się w Paryżu. W Paryżu
poznał król Edward VIII panią Simp
son. We Francji nawiązały się między
piękną Amerykanką a ks. W alii pierw
sze nici sympatii. W Paryżu wreszcie

odbywały się spotkania dwojga zako
chanych. Król Edward wykorzystywał
jeszcze jako ks. W alii każdą wolną
chwilę, aby — naturalnie incognito —

przebyć kanał La Manche i spędzić cho
ciaż kilka dni we Francji; w rezultacie

przyszły dziedzic korony brytyjskiej
znał lepiej stolicę Trzeciej Republiki,
aniżeli stolicę Zjednoczonego Królestwa.
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Stąd obopólna sympatia — i tak żywe
zainteresowanie Paryża przebiegiem
londyńskich sensacyj.

Paryż oświadczył się na pierwszą
wiadomość o zamiarze króla — bez

względnie za monarchą. ,,Król idzie za

głosem swego serca, opinie całej demo
kratycznej. Francji są po jego stronie"
— pisała jeszcze przedwczoraj prasa
różnych odcieni. Dzisiaj jednakże, pod
wpływem kablów londyńskich następu
je wielki odpływ sympatii, jaką cieszył
się Edward VIII.

Zaniepokojenie objawia się przede
wszystkim w kołach politycznych. Są,-
dzisiętu—iniebezracji—żenie
chęć olbrzymiej części społeczeństwa
brytyjskiego osłabi prestiż monarchy.
Król jest łącznikiem między Anglią i

dom iniami. Osłabienie jego osobistego
wpływu w dominiach —jest w tym wy

padku równoznaczne z osłabieniem wię
zów państwowych. A siła Wielkiej Bry
tanii leży w bezpośrednim interesie

Francji. Na giełdzie londyńskiej lecą
wszystkie papiery. Baissa zaznacza się
i to bardzo wybitnie również na gieł
dzie politycznej.

Ale sympatie ulicy paryskiej i lon
dyńskiej są jeszcze po stronie króla.

— NiechEdward VIII — mówi się —

zawiera małżeństwo morganatyczne.
Niech kobieta, którą kocha, będzie jego
żoną, a nie królową Anglii.

— Jest to bardzo romantyczne uję
cie problemu — odpowiadają dobrzy
znawcy stosunków angielskich — ale

całkowicie nierealne.

Poruszył ten problem wczoraj pre
mier Baldwin. Pierwszy minister wy
raźnie podkreślił, że prawa królestwa
nie uznają małżeństw morganatycz-
nych. Żona króla jest królową Anglii.
Jakikolw'iek spisek przeciw'ko niej —

jest rów'noznaczny ze spiskiem przeciw
ko głowie państw'a. Jest to zdrada sta
nu. Dzieci królow'ej mają prawa do

następstwa tronu. W razie śmierci kró
la jego małżonka zachow'uje tytuł kró
lowej. Jak słusznie zaznacza Maurois,
wprowadzenie jakichkolwiek zmian w'

te prawa zwyczajowe — wymaga po
wzięcia specjalnej uchwały przez wszy
stkie parlamenty Zjednoczonego Króle
stwa. Nie ulega wątpliwości, że znajdą
się parlamenty, które dadzą odpowiedź
negatywną. Tak np. stanowisko Kana
dy jest zdecydowanie niechętne wzglę
dem zamiarów króla. Zresztą w samej
izbie gmin Edward VIII będzie miał

przeciw sobie zdecydowaną większość
posłów. Tak samo wrogo do zamia
rów monarchy odnosi się kościół angli
kański.

Czy na zajęcie tego stanowiska wpły
wa fakt, że król chce się żenić z kobietą,
która nie jest księżniczką ki'wi? Bynaj
mniej. W dziejach Anglii bywały czę
ste wypadki, że królowie żenili się z

poddankami, albo z cudzoziemkami, nie

mającymi żadnych pretensyj do tytu
łów książęcych. Gdyby przyszła kró
lowa pochodziła nawet z niższych sfer

społecznych — a władca Anglii wybrał
by ją sobie za żonę — uważanoby to za
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sukces demokracji, owiany czarem ro
mantyzmu.

W tym wypadku jest jednak inaczej.
Pani Simpson, która owładnęła najzu
pełniej Edwardem V III — jest nie ,,bie-

dną i uczciwą" dziewczyną, w której
zakochał się młody władca — ale bar
dzo sprytną, czterdziestoletnią niewia

stą, o wszelkich cechach intrygantki.
Jest to dwukrotna rozwódka o przeszło
ści niesłychanie burzliwej. Dzienniki
bulwarowe przytaczają szereg szczegó
łów z jej życia, które bynajmniej dobrze
o p. Simpson nie świadczą. I biskupi
anglikańscy mają rację, tw'ierdząc, że

projekt takiego małżeństwa byłby po
ważnie kw'estionowany w każdym, ma
jącym dobre tradycje, domu mieszczań
skim - a cóż dopiero na dworze królew
skim ! Mnożą się oskarżenia króla.
Rzecz w Anglii niebywała — i bardzo

przykra.
Rzecz poza tym niebezpieczna. Wspo

minaliśmy już o roli, jaką korona od
gryw'a w W. Brytanii. Anglia jest kra
jem tradycji — i jedną z tajemnic jej
potęgi jest właśnie siła tej tradycji. Ro
la króla, według niepisanej zresztą kon
stytucji — jest formalnie może niew'iel
ka. Ale faktycznie jest to rola olbrzy
m ia. Wystarczy przypomnieć sobie cho

ciażby dzieje panowania Edw'arda VII.

Wystarczy zwrócić uwagę na postać oj
ca dzisiejszego monarchy Jerzego V.

Król angielski, cieszący się nie tylko

sympatią, ale wprost czcią całego spo
łeczeństwa, wywierał na tok zdarzeń,
zarówno z dziedziny polityki wewnętrz
nej jak i zagranicznej wpływ dominują
cy. Wydarzenia obecne mogą ten wpływ
podkopać. Pociągnie to za sobą bardzo

przykre następstwa przede wszystkim
w dominiach.

Tak więc pani Simpson osiągnęła już
ten cel, który jest szczytem marzeń am
bitnej kobiety: ręka jej zaciążyła nad

losem Anglii, a może i świata.

Piękna Amerykanka przyjechała
do Francji. Na dworcu północnym cze
kały na pociąg z Dunkierki tłumy
dziennikarzy. Ale p. Simpson postano
w iła objechać Paryż; przenocowała w

Rouen. Narzeczona (?) króla ma o-

gromny krąg znajomości w Paryżu. Mie
liśmy sposobność rozmawiać z ludźmi,
utrzymującymi z p. Simpson bliskie
stosunki towarzyskie. Według tych o-

pinii, wybranka Edwarda VIII jest mo
że nie tyle piękna, ile bardzo powabna,

dzięki swojej wysokiej inteligencji i

nadzwyczajnemu darowi wymowy. Jest

to kobieta, która wspaniale potrafi za-

O.Ł .Zlfwes.

PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.

5)
(Ciąg dalszy).

Po tajemnej, lecz bardzo krótkiej na
radzie, popartej prawdopodobnie po
ważnym argumentem w postaci bankno
tu, dyrektor sali zgiął się wpół, popro
wadził pannę van Winkle, za którą po
dążał Sissmith, do najlepszej części sali
I usadowił naprzeciw orkiestry w po
bliżu przejścia do sal gry. W tejże
chwili na stole ukazał się szampan, a

po paru minutach Maedi już dawała
wskazówki kapelmistrzowi, jakie prze
boje ma dla niej grać — jednym słowem
z miejsca podporządkowała sobie Kasy
no Międzynarodowe i zaczęła się rządzić
jak we własnym domu.

- Jak patii to robi? — zapytał John

tańcząc z nią tango.
- Co? — zapytała niewinnie.
- No, że pani musi zawsze na swoim

postawić...
- Ach, jakiż pan jest naiwny! - ro

ześmiała się. - Po prostu nie czekam,
aż mnie zapytają, czego chcę, lecz sa
ma mówię.

- W takim razie zrobiłaby mi pani
wielką przyjemność, gdyby powiedziała

temu grubasowi, który obok nas siedzi,
aby przestał palić to okropne cygaro...
— urwał i zawołał z nagłym przeraże
niem: na miłość Boską', Maedi, nie trze
ba! Przecież ja tylko żartowałem!

Jednak już było za późno. Akurat w

tym momencie m ijali w tańcu stolik,
przy którym siedział gruby jego'mość o

nieprzyjemnym, nieco aroganckim wy
glądzie.

Panna van W inkle wyciągnęła doń

złotą papierośnicę i zapytała z czarują
cym uśmiechem, czy nie zechce zapa
lić papierosa, ponieważ lekarze twier
dzą, je dym cygara jest dla niej szko
dliwy.

Zmieszany i zawstydzony grubas zer
wał się z krzesła, w tym pośpiechu
przewrócił na pół opróżnioną szklankę
wina i spojrzał na swoje krótkie palce
z takim zdziwieniem, jak gdyby dopiero
teraz dostrzegł w nich wielkie czarne

cygaro. To wydarzenie sprawiło szcze
rą przykrość Sixsmithowi, chociaż cy
garo było naprawdę podłe.

Nagle przyszło mu do głowy, że już
w idział tego utuczonego pana, jak drze
mał w fotelu na tarasie hotelu ,,Va-

leucia", przypomniał sobie następnie,
że grubas nie opuścił swego miejsca,
gdy on, Sixsmith, rozmawiał z Thomse-

tem.

Tańcząc dalej z Magdaleną, odnowił
w pamięci wszystkie szczegóły spotka
nia z Thornsetem. Cały czas gawędzili
tak cicho, że grubas nie mógłby po
chwycić jednego zdania, natomiast

mógł usłyszeć z łatw'ością, że się wybie
rali do kasyna, ponieważ po nadejściu
Maedi zaczęli rozmawiać dostatecznie

głośno.
Sixsmith otrząsnął się i odpędził te

m yśli. Musiał się wystrzegać, by każde
mu przypadkowemu spotkaniu nie na
dawać głębszego znaczenia. A jednak
z minuty na minutę grubas coraz mniej
mu się podobał.

W rócili do stołu i John dopiero teraz

przyjrzał się uważnie wnętrzu, które

byto w istocie nędznym i nieudolnym
pozowaniem na wykwint. Całe przed
siębiorstwo, noszące szumną nazwę
,,Kasyna Międzynarodowego", mieściło

się wraz z przyległościami na parterze
dość dużej kamienicy czynszowej.

Natomiast jeśli chodzi o towarzystwo,
to ono było naprawdę międzynarodowe
i składało się z barwnego tłumu Angli
ków, Hiszpanów, Holendrów' i Francu
zów', gdzieniegdzie można było zoba
czyć ciemnoskórnych Arabów łub Ber
berów.

— Może spróbujemy szczęścia w' grze?
— zapyta! John. -— To jest dopiero
przedpiekle, prawdziwe królestwo dia
bła znajduje się w' tamtych pokojach.

Nie dodał, iż w rzeczywistości chce
zwiedzić sale gry w nadziei, że mając
otwarte oczy" ujrzy w nich coś cieka
wego. Mocno utkwiła mu w pamięci

rada, którą Thornset wypowiedział na

pożegnanie.
— Postawię tę ładną podłużną

sztuczkę — powiedziała Maedi.
— Każda z nich przedstawia wartość

stu franków — objaśnił John. — Zapa
su w'ystarczy na dziesięć razy dłużej,
jeśli się pani ograniczy do tych okrą
głych, niebieskich i jeszcze piękniej
szych sztonów.

Oczywiście, nie przekonał Maedi, mu
siała postawić na swoim. Grała z o-

gromnym szczęściem. Zresztą miała je
zaw'sze i w'e wszystkim. Robiła zupeł
nie nieobliczalne posunięcia, lecz w

miarę podwyższania staw'ek rósł przed
nią stos sztonów. Krupierzy spoglądali
na nią z ukosa.

Sixsmith pozostawił dziewczynę pod
opieką demona hazardu i zaczął w'ędro
wać po sali, przeciskając się między
szczelnie obsadzonymi stołami rulety.
Nigdzie nie zauw'ażył nic ciekaw'ego.
Widział wszędzie skupione tw'arze ty
powych graczy, wśród których było spo
ro kobiet, kilka osób zapisywało skrzę
tnie każdą wygrywającą liczbę.

Jednemu z tych matematyków przyj
rzał się dokładnie, chociaż ponad wszel
ką wątpliw'ość widział go pierwszy raz

W' życiu. Ten człow'iek był tak pochło
nięty procesem gry, ołówkiem i notatni
kiem, że Sixsmith mógł go obserwow'ać
do woli bez obawy, iż ściągnie na sie
bie uwagę zapalonego gracza.

Był to mężczyzna w wieku trudnym
do określenia, należał praw'dopodobnie
do stałych gości ,,Kasyna Międzynaro
dowego", poniew'aż krupierzy zwracali

się doń z odcieniem poufnej zażyłości,
nazywając go panem Calmexem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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grać każdą, rolę życiową.. M a ogromne
życiowe ambicje — i nie zna na drodze

do celu przeszkód. Tym się tłumaczą
jej nadzwyczajne wprost sukcesy.

Byłaby to z pewnością doskonała

królow a — słyszałem kompetentne zda
nie — fldyby nie ale...

Otóż chodzi tu o te zastrzeżenia, ma

jące siłę nieodpartych nawet przez nad
zwyczaj sprytną kobietę, argumentów. I
w tej chwili są tylko dwie drogi wyj
ścia: albo król Edward zrezygnuje z

tronn i poślubi p. Simpson, albo król,

nowoczesny Tyfus, zrezygnuje z p. Simp
son, nowoczesnej BerenikL

Dr Tadeusz Kiełpiński.

W. GtSęgraii
Repertuar kin:

BAJKA. Cud kinematografii ,,Rok 2080"
oraz tygodniki.

BODEGA: Polski film ,,Dziesięciu z Pa
wiaka" . W rolach głównych Samborski

Batycka. Najnowszy tygodnik.
CZARODZIEJKA; Najweselsza polska ko

media ,,Dwa dni w raju". W roli głównej
Grossówna, Bodo, Fertner, Sielański.

UDO: Po raz pierwszy w Polsce, Shirley
Tempie w filmie p. t. ,,Moja gwiazdeczka"
i bogaty nadprogram.

MORSKIE OKO. Po raz pierwszy w Pol
sce wielkie arcydzieło kryminalno-sensa-
cyjnej. Sylvia Sydney i Spencer Trący w

filmie p. t. ,,Jestem niewinny" i bogaty
nadprogram.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Miejskie Zakt Elektryczne - teL 29-87.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, nL

Skwer Kościuszki 24.

Miejska Zaw. Straż Pożarna teł. 17-08.
Gabinet komendanta i kancelaria tele

fon 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska 11

udziela porad w godz. 9 - Ił i 15—18.

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł
nią. dla okręgu obejmującego Chylonię,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze. Rewa, Mo
sty Mechlinbi, Dwćr ~ dr. Dobrowolski,
dla okręgu Kol Obłuże. Kol, Oksywie. Ste
wart Nowe Obłuże - dr N. N'.; dla Oksy
Slefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr Tomaszunas: dla Rumji, Zaeó
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki

HOTEL R. SŁUPSKI
nowoczesny komfort, najbliżej dworca

Restauracja A, Słupski,, napmeiw dworca

wyśmienita kuchnia, dan'a Karowe (!,7S1

Ty śisie gs*Bw m
CJ Słuoskiego dobrze się mieszka, je i pije

Turniej siatkówki. Polska YMCA w Gdy
ni organizuje w dniach 12 i 13 bm. w sali
Szkoły Morskiej turniej trójek siatkówki
dla wszystkich klubów gdyńskich. Zgłosze
nia do 11 bm. tj. w sobotę godz. 20-tą w

sekretariacie Ogniska Polskiej YMCA ul.
10 Lutego 41. Wpisowe od zespołu 1 zł.

P.W .KobietWdniu15bm.ogodz13
odbędzie się walne zebranie wszystkich
członkiń organizacji przysposobienia woj
skowego kobiet do obrony kraju w Gdyni
w lokalu przy ulicy 3 Maja m. 10 w domu
ZUS. W razie nieprzybycia przepisowej ilo
ści członkiń zebranie odbędzie śię w dru
gim terminie o godz. 19-ej bez względu ńa
ilość obecnych.
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W Rzeszowie zmarł adwokat dr Roman

Krogulski, honorowy obywatel miasta Rzę
skową. Śp. Krogulski był długoletnim bur
mistrzem, długoletnim posłem na Sejm
krajowy we Lwowie i do parlamentu au
striackiego. założycielem i prezesem Soko
ła. Odznaczony był krzyżem kawalerskim

Odrodzonej Polski, medalem Niepodległości
i Krzyżem Walecznych. Pogrzeb jego od
był się na koszt miasta, które wybuduje
mu grobowiec obok miejsca, gdzie w przy
szłości stanie mauzoleum dla uczestników
w alk o niepodległość.

Pożar w fabryce ogni sztucznych. W fa
bryce ,,Postęp" w Białym Prądniku pod
Krakowem wybuchł groźny pożar w hali
fabrycznej, gdzie trzy robotnice, zajęte fa
brykacją ogni sztucznych, spowodowały
przez nieuwagę wybuch przygotowanych
materiałów. Straż pożarna z Krakowa po
żar ugasiła. Trzy robotnicę, które skutkiem
wypadku doznały ciężkich poparzeń twa
rzy i rąk, pogotowie ratunkowe przewiozło
do szpitala.

We Lwowie aresztowano prezesa zwią
zku młodzieży wszechpolskiej studentów
w weterynarii Mariana Wardyńskiego,któ
ry prowadził w dniu 27 listopada niedo
zwolony pochód z cmentarza Łyczakow
skiego w rocznicę śmierci śp. Grodkowskie-
go i dał ba'ło do demonstracji i demolo
wania autobusu, w którym pobito pasaże
ró w (żydów). Na skutek wezwań Wąrdyń-
skiego grupa studentów wybiła szyby w

sklepach żydowskich na Łyczakowie. War-

dyński ukrywał się przed policją.

Przyjazd m. s .,,P iłsudski". Dnia 8 grud
nia wieczorem przybył z Nowego Jorku do

Gdyni polski transatlantycki motorowiec
Piłsudski", przywożąc 150 pasażerów oraz

ładunek drobnicy i pocztę. ,,P iłsudski" po
zostanie w Gdyni do piątku 11. bm.

16-lecie Szkoły Morskiej.
W dniu 8 grudnia odbyła się uroczystość

łfi-lecia państwowej Szkoły Morskiej w

Gdyni. Uroczystość zapoczątkowało powi
tanie gości przez dyr. departamentu mor
skiego M. P. i H . p. Możdżeńskiego. Po

przemówieniu wstępnym i powitaniu gości
został wprowadzony na salę sztandar P. S.
M. Nabożeństwo uroczysto odprawił kape
lan księdza biskupa Okoniewskiego, po czym
zabrał głos dyrektor Szkoły Morskiej ko
mandor W. Kosianowski. Po przemówie
nia,ch nastąpiła uroczysta dekoracja odzna
czonych profesorów i instruktorów P. S. M .

przez dyr. Możdżeńskiego.
Uroczystości zakończyła wspólna zabawa

taneczna (w adwencie?)

Przesyłki żywnościowe do Niemiec
nie dochodzą do adresata.

Przy coraz większych ,,zdobyczaoh" go
spodarczych Niemiec i coraz to . podnoszo-

Mowes otiwcairtf%ai

nych przez prasę i radio Rzeszy ,,cudach"
jakie wyczynia dyr. Schacht, głód w Trze

eiej Rzeszy staje się coraz większy.

Po pamiętnym przesiedleniu emerytów
z Gdańska na terytorium Rzeszy, pozosta
w ili oni w Wolńem Mieście i na Pomorzu
dość licznych członków rodzińy, którzy sta
rają się przvjść z pomocą przez nadsyłanie
ż Polski i Gdańska paczek żywnościowych.

W roku ubiegłym urzędy pocztowe celne
na wybrzeżu otrzymały oświadczenie, ja
kiego rodzaju, ilości, 'wymiaru, wagi itp.
paczki żywnościowe będą wpuszczane z

Polski do Niemiec.

W roku bieżącym, pomimo jeszcze więk
szego głodu w Niemczech i zbliżających
śię świąt Bożego Narodzenia zainteresowa
ne czynniki Trzeciej Rzeszy nie poinformo
w ały dotąd polskich władz pocztówo-ćel-
nych w jakich ramach będą przyjmowane
paczki żywnościowe.

Jak nam donoszą z kół naszych czytel
ników, wysiane da Niemiec nawet niewiel
kie paczki z masłem, szmalcem itp. nie tra
fiły do rąk adresata. Ponieważ przesyłki
żywnościowo nie mogą być nadawane, jako
wartościowe, przeto wysyłający ponosi stra
tę, której mu nikt nie wynagrodzi.

Polskie urzędy pocztowe pracują bez
zarzutu i paczek zawierających produkty
żywnościowe nie przetrzymują, aby pro
wianty śię nie zepsuły. Przesyłki utykają
więc albo na granicy, albo w głębi kraju,
a co się z nim i dzieje pozostaje ,,tajem nicą
urzędową".

W związku z powyższym uważamy za

wskazane ostrzec wszystkich, którzy chcą
przesłać do Niemiec paczki z żywnością,
aby byli przygotowani na ewtj. stratę. Dzi
wi nas przy tym niezmiernie, żo Rzesza u-

triidnia zaprowiantowanie ludności w spo
sób, który nie Wymaga dotąd ani dewiz, a-

ni ,,wzajemności". Czyżby jednak przesyłki
poprostu ,,ginęły" w drodze?

DOMITOlfmRfiWI

tHiacia śtymarsty
Odynla, Świętojańska 36

Sprzedaż zastosowaliśmy do warunków gospodarczych
Oeny kalkulowane sumiennie obliczone
na wielki obrót są naprawdę niskie

Boau śwlet%k-a 8 diabły ogarek...

zdezayowanie trzech, a raczej dwóch gdyńskich potentatów
stało sie wydarzeniem dnia.

Wydarzenia tego nie mogła pominąć
milczeniem ,,zawsze najlepiej poinformowa
na ,,Torpeda", którą jeden z obrońców w

procesie TBO. określił mianem organu Ko
m isariatu Rządu i zamierzał twierdzenie
swe udokumentować, czemu się jednak
sprzeciwił wysoki trybunał-

Jeśli więc wyjdziemy z punktu widze
nia owego obrońcy, stanie się zrozumiałem,
dlaczego ,,Torpeda" w ostatnim numerze z

dnia 6 grudnia br. we wstępnym artykule
pt. ,,Zachłanność... polska" zajęła stanowi
sko wobec sprawy przeładunku w porcie
gdyńskim według dość utartej zasady: ,,Bo
gu świeczka i diabłu oga.rek".

Jeśli ktoś poinformowany przeczyta
wspomniany artykuł będzie jeszcze bar
dziej zdezorientowany niż przed tym.

A więc od początku. ,,Torpeda" twierdzi,
iż po rozłamie w łonie spedytorów porto
wych powstał zupełnie ,,no-wy" związek -

,,tyle' tylko, że utworzony w ramach daw
nego statutu" . Faktycznie jednak w'ystąpi
ło ze związku trzech członków, których u-

sunięto z zarządu. Gdy zważymy, iż do

związku należy około 30 firm, to trudno się
pogodzić z twierdzeniem, iż ustąpienie
trzech, bodaj nawet najsilniejszych finan
sowo członków, m iałoby oznaczać zlikwido
wanie związku i pociągać konieczność u-

tworzenia nowego!
W dalszej części artykułu, naszpikowa

nego zresztą szeregiem niedokładności, au
tor ,,na zasadzie dat i cyfr" dochodzi do

przekonania, że ,,stworzenie firmy Usco i

wydzierżawienie przez trzy wielkie firmy
nowego przedsiębiorstwa z magazynami U-

rzędu Morskiego poza ramami własnych
firm oddałoby oczywiście całkowity mono
pol przeładunkowy w ich ręce." Fakt ten,
przy ,,zamgleniu" całej sytuacji uważa au
tor artykułu za niepożądany.

Innymi słowy przyznać musi autor słusz
ność ,,nowemu związkowi" i wypowiedzieć
się przeciw trzem miejscowym potentatom.
Pewne hamulce ńa to mu nie pozwalają.

Należy obronić ,,monopolistów" i

ich system ,,handlowego imperiali
zmu".

A więc na pierwszy ogień stwierdza au
tor, iż ,,monopołiści

*

byli swego rodzaju
pionierami prży budowie portu gdyńskiego
i dlatego mają specjalne prawa. Z nieku-

pieckiego punktu widzenia ujęcie takie mo
głoby nawet mieć miejsce, a może nawet i

zwolenników, gdyż na terenie Gdyni jest

niezmiernie rozpowszechnione zapatrywa
nie, iż jeśli jaki przedsiębiorca przed paru
laty założył w Gdyni interes, tó nie wolno
już nikomu otwierać placówki tej samej
branży. W swoim czasie nawet

komisarz rządu w trakcie rozmowy
z przedstawicielami prasy skarżył się
na to, iż jest stale nagabywany, aby
interweniował przeciw powstawaniu
nowych placówek handlowych i prze
mysłowych, gdyż ,.ktoś właśnie zało
żył już przed paru laty podobne
przedsiębiorstwo i uważając z tego ty
tułu siebie za pioniera, rości sobie

prawa do monopolu".
Jeśli weźmiemy jednak pod uwagę

interes naszego portu, to wszelkie mo
nopole musimy uznać za wysoce nie
pożądane, nawet, gdy są w ręku ,,tak
zasłużonych pionierów".

Autor artykułu w ,.Torpedzie", czując
sam widocznie, iż argument pionierstwa
mą gliniane nogi, wyciąga ciężką artylerię
i zaznacza, że ,,w chwili gdy notujemy tak
straszne objawy (?) antysemickiego napię
cia wśród młodzieży", należy zwrócić uwa
gę na moment narodowy w sprawie prze
ładunku w porcie gdyiłskim. Zdaniem au
tora na 7 firm polskich (po odliczeniu 3

monopolistów) należy do związku 7 firm

zagranicznych i 18 żydowskich. A zatem za
chodzi obawa zmaj'oryzowania polskości w

porcie gdyńskim przez żydów. Jest to ar
gument, który powinien przy obecnym ogól
nopolskim nastawieniu antysemickim, prze
konać najzagorzalszych. przeciwników

wszelkich monopoli, iż lepszy polski mono
pol, niż żydowska supremacją.

Gdyby argument ten Dniał realne pod
stawy, inne byłoby i nasze stanowisko w

całej sprawie.
Alarm zażydzenie portu jest jednak

tylko jedynym, zaczerpniętym z na
tchnienia literackiego, argumentem
któryby mógł przemówić na korzyść
monopolistów. Sam autor rzeczonego

artykułu przyznaje w pewnym miej
scu, iż firmy żydowskie ,,nie odgry
wają żadnej roli w polityce wewnętrz
nej portu".

Jeśli więc wielkość przedsiębiorstw ży
dowskich nie jest. groźna, zbadajmy stosu
nek ilościowy tych przedsiębiorstw do firm

polskich, które według projektu nowego"
związku mają decydować w sprawach prze

ładunku, mają wejść w skład przedsiębiorą
stwa, które ma przeładunek przejąć.

Na ogólną ilość 23 przedsiębiorstw
udziałowcami nowej firrny przeładun
kowej ma być 4 przedsiębiorców ży
dowskich. Gdzież więc to ,,zmajoryzo-
wanie", to ,,zażydzenie"?

Jeśli już jednak poruszony został przez
autora moment narodowy, to zapytujemy,
czy wiadomem jest autorowi, iż przedsię
biorstwa 109% aryjskie, a mianowicie ar
matorzy i maklerzy okrętowi wstrzymują
się dotąd od wyraźnego wypowiedzenia się
po stronie rzeczowego, zdrowego projektu
przedsiębiorstwa przeładunkowego,^ w któ
rym zaproponowano im odpowiednie udzia
ły-

Do tych kilku firm aryjskich wła
śnie powinien autor skierować swojo
ostrzeżenie, gdyż choć nie zadecydu
ją one o sprawie majaryzacji elemen-

rurowMdla daroikeh re w.fibr.

KOUiflŁSKINR

tu polskiego, i tak już zapewnionej,
niemniej jednak powinni moment

narodowy mieć na uwadze przy roz
patrywaniu propozycji wysuniętej
przez ,,nowy" związek spedytorów
portowych.

Na zakończenie naszych uwag o arty
kule ,,Zachłanność... polska" podpisanego
A. M ., stwierdzić musimy, iż brak rzeczo
wości i logiczności przytaczanych ^danych
i argumentów da się wytłumaczyć tylko
tym, czym zresztą sam autor próbuje się
wytłumaczyć:

,,Strona przeciwna (monopolistów p. r .)
w osobie nowoobraneyo prezesa sprawy w

ogóle nie naświetla i twierdzi, że nie ma

czasu na poinformowanie prasy co do o-

statnich wydarzeń, co mniej więcej oznacza

zupełne brnięcie po ciemku w labiryncie
krzyżujących śię nowych zagadnień".

Autor artykułu zabrnął więc w ,,labi
ryncie" naświetlonym przez ,,drugą stronę'*
bardziej widocznie skorą do udzielenia wy
jaśnień.

'J \ Z kulturalnego Poznania.
Poznań, w grudniu.

. Na-60.-y.-m .,,Czwartku Literackim" gości
liśmy poetę Józefa Aleksandra Gałuszkę,,
znanego m. in. ze swego antyżydowskiego
nastawienia (nie pisuje w żydowskich ,,Wią- .

domościach Literackich", a Tuwima nazywa
poetą żydowskim', piszącym po polsku).

Rzecz dziwna. Zdawałoby się, że Poznań
tłumnie pośpieszy na wieczór autorski stu
procentowego polskiego poety i nieprzyjaciel
la żydów.. Niestety, na. sali znalazła się za
ledwie garstka bywalców ,,czwartkowych...'*.
Widocznie żydówka Wanda Melcer, jest
więcej interesująca dla kulturalnego Po
znania, niż prawdziwie polski poeta. Za
miast słowa wstępnego, odczytano nam

wstęp Hulki Laskowskiego do jednego z to
m ików Gałuszki, po czym autor wspaniale
odczytał szereg swoich utworów. Słuchacze

byli oczarowani. Przyczynił się do tego tak
że i trafny dobór wierszy: obok wojennych,
usłyszeliśmy obrazki rodzajowe, nastrojowe,
bohaterski rapsod ,,Pogrzeb Marszałka Fo
cha" i pewnego rodzaju credo poetyckie.

Mieliśmy gościnny występ ,,Ratysboń-
skiego Chóru Katedralnego" pod kierowni
ctwem p. dr. Th . Sc-hrems'a, dyrygenta wy
sokiej kultury muzycznej i śpiewaczej, co

się uwidoczniało z reprodukcji chóru, śpie
wającego miękko, okrągło w brzmieniu i
różnobarwnie m aterii dźwiękowej. Pro
gram chóru obejmował nie tylko pieśni ko*
ścielne, ale także i pieśni świeckie i ludowe,
które wykonano po mistrzowsku, co się dało
odczuć nawet mimo obcości wielu z nich.
Całość wypadła imponująco. ,,Kwiatlawa-
ju" Pawła Abrahama — to miła rewio-ope-
rctka o żywym kolorycie instrumentalnym,
dostosowanym do hawajskie' egzotyki.

P. Horski wyreżyserował całość pomysło
wo, dekoracje p. Szpingera, jak zwykle,
pełne gustu i estetyki.

,,Kwiat Hawaju" w postaci p. Gabrieli!

jest, doprawdy, — uroczy. Artystka ta swej
księżniczce ^daje tyle wdzięku i polotu, że

tylko podziwiać. P. Dembowski w roli kon
kurenta do jej ręki bardzo dobry. Nad stro
ną muzyczną czuwa p. Buchwald.

III-ci koncert symfoniczny był poświę
cony w całości Lisztowi. Obejmował utwo
ry z czasów jego działalności w Weimarze,
a więc z okresu pełnej dojrzałości Liszta.
Utwory Liszta napisane w tym. czasie odzna
czają się żywym kolorytem orkiestralnym,
swobodą formy i świetnością instrumentacji.
Słusznie też uchodzą za jedne z najlepszych.
Poznańska Orkiestra Symfoniczna pod dy
rekcją dr. Latoszewskiego oddała też je w y
raziście i efektownie. Nawet najwybredniej
si muzycy nie ukrywali słów swego uznania
za piękne odtworzenie ,,Walca Mefista", peł
nego tempei-amentu i wirtuozostwa.

Solistą koncertu był p. Claudio Arran.

Odegrał on wspaniale ,,koncert es-dur"
Liszta. Przyznam się, że takiego polotu i

takiej pasji artystycznej w odtwarzaniu te
go koncertu nie widziałem. j.m.



Wilno (KAP). Z okazji obchodu Skar-

gowskiego Wileńskie Koło Polskiej Inteli
gencji Katolickiej zwołało na 6 bm. do W il
na regionalny zjazd Inteligencji Katolickiej.
Na zjazd przybyli J. E. ks. arcybiskup me
tropolita Jalbrzykowski, J. E. ks. biskup Mi
chałkiewicz i p. wojewoda wileński Bociań-
ski. Obecnych bylo przeszło 200 osób. Prze
wodniczył p. prof. W . Komarnicki. Refera
ty wygłosili pp.: prof. dr H. Dembiński z

Lublina n. t. ,,Inteligencja katolicka wobec
społecznych problemów współczesnej ku ltu 
ry" i p. rektor Marian Zdziechowski n. t.

,,BoIszewizm — największy wróg Kościoła
i kultury" . Po dyskusji uchwalono nastę
pujące rezolucje:

,,Polską inteligencja katolicka, zgroma
dzona na zjeżdzie w W ilnie, stwierdza, że

zgodnie z nakazami swej wiary i polską
tradycją wiekową, szanuje wierzenia reli
gijne wszystkich swoich współobywateli, a

uważając za jedną z podstaw życia indywi
dualnego i zbiorowego ludzkości wiarę w

Boga i uznawanie Jego praw, potępia wszel
kie zakusy bezbożnicze i laicyzację życia
człowieka, tudzież domaga się poszanowania
zasad religijnych w życiu publicznym, lite
raturze i sztuce.

Zjazd Polskiej Inteligencji Katolickiej u-

ważając rodzinę za podstawę społeczeństwa,
domaga się zachowania jej religijnego cha
rakteru, podkreśla niebezpieczeństwo grożą
ce rodzinie z powodu zamachu na nierozer
walność małżeństwa, w szczególności przez
rozwody udzielane katolickim małżeństwom

przez konsystorz ewangelicko-reformowany
w W ilnie, wzywa opinię społeczeństwa ka
tolickiego do stanowczego przeciwstawiania
się zakorzeniającym się w naszym życiu o-

byczajom rozwodowym, wyraża nadzieję, że
w niedługim czasie cywilne ustawodawstwo
małżeńskie dla katolików będzie uzgodnio
ne na terenie całej Polski z zasadami pra
wa Kościoła katolickiego.

Zjazd wzywa rodziców i opiekunów mło
dzieży, aby dbali o religijne wychowanie
dzieci, opierając to wychowanie na zasa
dach wia ry i przyświecając przede wszyst
kim własnym przykładem. Zjazd stwier
dza, że do obowiązków rodziców również na
leży czuwanie, by wychowanie w szkole nie

było sprzeczne z wychowaniem religijnym
w domu. W tym celu rodzice winni się do
magać: 1) szkoły wyznaniowej, 2) wytworze
nia w szkole takich warunków pracy dla
ks. prefektów oraz katechetów, aby naucza
nie i wychowanie religijne mogło być osią
gnięte w całej pełni, 3) aby postulat władz

szkolnych o uzgodnieniu nauczania innych
przedmiotów z nauką religii, był faktycznie
w praktyce szkolnej realizowany (Rozp.Min.
WR.iOP.zdn.2-4.III.36Nr.IIPr.5541/35
w sprawie korelacji nauki poszczególnych
Przedmiotów z nauką religii rz. kat.). Wo
bec coraz częściej ujawniających się dążeń

Jfum ot I faffitffl.

PSYCHIATRA,
Do znanego psychiatry warszawskiego

zgłasza się pewien pan.
— Pan doktór mnie poznaje? - pyta,

witając się.
Lekarz jest trochę zaambarasowany,

gdyż absolutnie nie może sobie tego osob
nika przypomnieć.

Na wszelki wypadek zaczyna jednak:
Ależ naturalnie, pan...

Rosenberg — dopełnia ów - jestem
dawnym pacjentem pana dokto'ra.

Lekarz sprawdza w swojej książce i

stwierdza, że istotnie leczył się u niego
przed dwoma laty.

Przy nazwisku Rosenberg figuruje dopi
sek — idiota i znak zapytania.

— Otóż panie doktorze, zostałem panu
wówczas dłużny sumę 120 złotych. Przynio
słem dzisiaj.

Lekarz automatycznie skreśla znak za
pytania przy słowie idiota.

— A więc to wszystko jedno — pyta
krawca pan Mac Carty oczywiście Szkot —

wszystko jedno jakiego wzrostu jestem? U-
branie będzie zawsze kosztowało 10 fun
tów?

— Tak jest, choćby pan był nawet o

m etr wyższy.
— Doskonale. W takim razie proszę z

reszty uszyć garnitur dla mego synka. Jego
wzrost wynosi dokładnie jeden metr.

DOŻYWOTNIA PORADA.

Jak się dowiadujemy z dzienników so
wieckich, jeden ze zwiedzających Kreml w

Moskwie, zastał na jednej z wież człowieka,
który patrzył przed siebie, trzymając w rę
ku fanfarę.

— Co tu robisz przyjacielu? — spytał.
— Jestem trębaczem i czekam tu na wy

buch rewolucji światowej, aby ją zapowie
dzieć fanfarą...

— Gratuluję ci towarzyszu dożywotniej
posady...

wolnomyślicielskich i komunizującycłi na

terenie życia wspólnego, zjazd zwraca się do

odnośnych władz szkolnych z żądaniem u-

krócenia tych szkodliwych wpływów".
W dalszych rezolucjach zjazd wezwał

polską inteligencję katolicką do pogłębia
nia własnego uświadomienia religijnego, do
walki z ujemnymi wpływami żydowskimi
na kulturę polską i na życie gospodarcze,
ale nie w myśl rasizmu i drogą gwałtu, lecz

w 'duchu zasad chrześcijańskich i przez po
zytywną twórczą pracę; do najenergiczniej-
szej walki z komunizmem i masoneria; do

skupiania się i tworzenia kół P. Z. I. K.,
wreszcie do realnej pracy w organizacjach
Akcji Katolickiej, robotniczych i rzemieślni
czych. Poza tym zjazd zwrócił się do Epi
skopatu Polski z prośbą o poparcie i przy
spieszenie zabiegów w związku z beatyfika
cją ks. Piotra Skargi.

16-ieśnicfągMJiazdlGBfSBmau/Um

We filmie niemiecko-jaPońskim Arnolda Francka, kręconym obecnie w Japonii, de
biutuje 16-letnia artystka Setsulo Hara. Na zdjęciu obok młodziutkiej aktorki widzi

my Popularnego artystę japońskiego Kozugi.

Śmierć jednego z braci sjamskich.
Sensacyjna operacja w szpitalu nowojorskim.

Głośni w Ameryce bracia sjamscy Lu
cio i Simplicio Godino, Przeżyli przed kil
ku dniami tragedię, która skończyła się
śmiercią jednego z braci. Lucio Godino,
który od dłuższego czasu chorował na płuca
i leżał (wspólnie z swoim bratem) w szpi
talu w Nowym Jorku, zmarł onegdaj. Bra
cia leżeli sami w pokoju szpitalnym, gdy
naraz Lucio stracił przytomność. Jego brat

Simplicio zaczął wzywać pomocy. Wkońeu

zjawili się pielęgniarze, ale Lucio już nie
żył.

Nie było chwili do stracenia. Czas był
Policzony. Lekarze odbyli naradę i posta
nowili przeprowadzić natychmiast operację.
Nie mieli zresztą wielkich nadziei co do po
myślnego jej wyniku. Przygotowania trwa
ły godzinę. Potem lekarze przeprowadzili
dwie operacje. Pierwsza trwała 45 minut,
druga 2 godziny. Zdaje się, że życie Sim-
plicia jest uratowane, zachodzi jedynie o-

bawa co do skutków wstrząsu nerwowego.
Pierwsza operacja była pod względem

technicznym odłączeniem zmarłego Lucia
od żywego Simplieia. Należy wiedzieć, że
bracia, tworzyli dwa ciała, ale wszystkie
funkcje, organy, nawet obieg krwi, mieli

wspólne. Plecy były złączone muskularni,
które zaczęły się u podstawy stosa pocierzo-
wcgo. Bracia mieli wspólne końce jelit i

odbytnicy.
Po amputacji, która nie była bolesna

dla Simplieia, ponieważ dokonano ją na

zmarłym, druga operacja miała na celu
stworzenie żywemu Simpliciowi sztucznej
odbytnicy.

Jeśli Simplicio będzie żył, będzie to pier
wsza podobna operacja w dziejach medycy
ny. Nigdy bowiem jeszcze lekarze nie do
konywali operacji na braciach sjamskich
już dorosłych. Obaj bracia mają żony. Je
dna z nich została wdową.

,.My chcemy nauczycieli
tylko dobrych katolików ! u

Czy fto GruflJziącfzif - kwiecie?
Świecie. (t) Dnia 4 bm. odbyło się w

Świeciu bardzo ożywione posiedzenie para
fialnej Akcji Katolickiej przy udziale przed
stawicieli wszystkich miejscowych organi-
zacyj, stojących na gruncie katolickim . Ze
branie miało na celu zajęcie stanowiska
wobec ostatnich zajść grudziądzkich, czy
wreszcie święciańskich, a w głównej mie
rze w stosunku do miejscowych ,,Ogniskow-
ców", wśród których niestety znajdują się
też jednostki z pod znaku Legionu Młodych
i których robota nie licuje bynajmniej z za
sadami katolickimi, czego dowodem niech

będzie napaść ze strony jednego z nich na

zasłużonego działacza katolickiego. O tej
napaści mówi dziś całe miasto, które do
maga się przeniesienia takiej jednostki i to

czemprędzej.
Na wstępie zebrania zabrał głos ks. dr

Dunajski, naoczny świadek zajść grudziądz
kich, dokąd to udał się jako delegat para
fialnej Akcji Katolickiej, by przyłączyć się
w tym wielkim wiecu grudziądzkim z za
pewnieniem, iż katolickie społeczeństwo
Świecia solidaryzuje się i potępia akcję bez
bożników.

Zebrani nie m ogli znaleźć dość ostrych

słów potępienia pod adresem tych, którzy
te zajścia przygotowali i bezrobotnych wód
ką spoili.

W dalszej części obrad omawiano szereg
bolączek w tej dziedzinie na terenie lokal
nym i ażeby zapoznać z nimi szeroki ogół
świeckiego społeczeństwa i powziąć następ
nie jakieś zdecydowane stanowisko, przez
domaganie się zmian na lepsze, uchwalono

urządzić wielkie zgromadzenie rodzicielskie
w Świeciu, gdzie zostaną wygłoszone dwa

referaty: jeden przez prelegenta mijscowe-
go, który wyłuszczy sprawy lokalne, a dru
gi przez referenta zaproszonego z G rudzią
dza.

Termin tego zebrania, które najprawdo
podobniej odbędzie się w następną niedzie
lę, zostanie na czas ogłoszony.

Dalej uchwali się też rezolucję przeciw
ko napaści, jaka ukazała się w warszaw
skim czerwonym ,,Dzienniku Popularnym"
na ks. kardynała Hlonda. Uchwalono też

rozpocząć energiczną akcję w zwalczaniu
na terenie lokalnym prasy czerwonej, mia
nowicie ,,Tygodnia Robotnika", który znaj
dywał nawet abonentów w sferach kupiec
kich.

Rafujmy polskość
na kresach!

W pobliżu Złoczowa (woj, tarnopolskie)
leży niemal zupełnie ruska wieś — Poczo-

py. Rusini w niej zorganizowani są wspa-
niale. M ają: swój dom, kooperatywę, czytel
nię ,,Proświta", koło gospodarcze ,,Silskyj
Hospodar", Koło gospodyń, Koło ,.R idna
Szkoła", Koło gimnastyczne ,,Sokił" . straż

pożarną, chór, filię mleczarni oraz bibliote
kę, liczącą około 500 tomów.

Na takim tle znajduje się garstka ludno
ści polskiej, licząca tylko 95 osób; jednakże
i z tych większość zniszczała już do tego
stopnia, że sprawa utra ty ich dla polskości
jest,kwestią lat niewielu. W wolnej Polsce
przepadło bezpowrotnie dla polskości 27 o-

sób; dalsze ruszczenie się Polaków iść bę
dzie w tempie przyśpieszonym.

Na taki stan wiele złożyło się przyczyn:1
stałe używanie języka ruskiego, uczęszcza-
nie na nabożeństwa do cerkwi z powodu
znacznej odległości kościoła, m ałżeństwa

mieszane, wpisywanie się młodzieży pol
skiej do organizacyj ruskich itp.

Rusini zwolna, lecz stale przyciągali ku
sobie ludność polską, łączyli ją ze sobą
wieloma węzłami. Ze strony polskiej nie

było nic; nie było nikogo, ktoby się ludno
ścią Polską zajął, ktoby ją związał z czymś,
co polskie. Nie było we wsi kaplicy, domu

Polskiego, ani jakiejś organizacji. Co wię-
cfj, tak się jakoś fatalnie układało, że i na
uczyciel nie bywał Polakiem.

I po latach zostawały tylko nazwiska

polskie.
W ostatnich miesiącach dzięki mozolnej

pracy kilku jednostek utworzono we wsi
polską czytelnię ludową. Wywołało to ze

strony ruskiej wielkie oburzenie. W nocy
z 2 na 3 maja br. powybijano w czytelni
szyby.

Konieczność nakazuje położyć ruszczeniu
się Polaków tamę. Da się to najskuteczniej
zrobić, przez wybudowanie we wsi kaplicy.
W tym celu ludność utworzyła komitet bu
dowy kaplicy, który obecnie łamie sobie

głowę nad sposobem zdobycia 5.000 zł, bo
tyle w przybliżeniu ma kosztować budynek.

Zdobyć tę sumę musimy!
W tej sprawie zwracamy się do społe

czeństwa z uprzejmą i serdeczną prośbą o

ofiary. Nie muszą one być wielkie, nawet

groszowe datki mają dla nas wielkie zna
czenie.

Wierzymy, że nikt z Polaków prośbie
naszej nie odmówi; wierzymy, że zrozumie
nas społeczeństwo, a zrozumiawszy wesprze
wedle możności; wszak idzie o polskość na

kresach.

Łaskawe ofiary prosimy przysyłać pod
adresem: Komitet Budowy Kaplicy w Po-

Czopach, poczta Bialykam ień (Tr.) konto P.

K. O. 596.881.

Za Komitet:

Misztal Edmund Anczarski Kazimier%,

ANEGDOTY.

Do Aleksandra Dumasa ojca zgłosił się
pewien popularny pisarz i zawołał tragicz
nie:

- Jeśli natychmiast nie otrzymam od
pana trzystu franków, powieszę się z troj
giem dzieci!

Dumas począł szperać po kieszeniach,
chcąc kolegę koniecznie ratować, wygrze
bał jednak zaledwie 200 franków...

- To mi na nic - zawołał gość, odsu
wając pieniądze. - Potrzeba m i koniecznie
trzysta, inaczej zginę wraz z dziećmi...

- Drogi panie — odparł Dumas — sko
ro sprawa Przedstawia się tak tragicznie,-
może powiesiłby się pan najpierw sam, a.

wieszanie dzieci mógłby pan odłożyć na

później.
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- - Dział Gospodarczy
Ufysohi poziomkupieetwabydgoskiego.

Z posiedzenia prezydium izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni.
Pod przewodnictwem Prezesa Izby Prze

mysłowo-Handlowej w Gdyni p. Stanisława
Tora odbyło się posiedzenie prezydium Izby.
Na wstępie posiedzenia prezes Tor poinfor
mował szczegółowo prezydium o ostatnich

odbytych przez siebie wraz z dyrektorem I-

zby dr. J. Kulikowskim wyjazdach na teren

okręgu izbowego. I tak w dniu 21 listopa
da br. p. prezes i p. dyrektor wzięli udział
w uroczystości otwarcia gimnazjum kupiec
kiego w Toruniu, podczas której miał moż
ność zetknięcia się z licznymi przedstawi
cielami kupieetwa pomorskiego i skonstato
wania, że nowa uczelnia kształcenia zawo
dowego młodzieży nie tylko przygotowuje
na przyszłość zastępy pracowników w za
wodzie kupieckim, ale już obecnie oddzia
ływa na kupiectwo w dziedzinie propagan
dy zasad właściwej organizacji czynności
tego zawodu. Dalej p. prezes Tor przedsta
w ił swe spostrzeżenia z trzydniowej wizyta,
cji Bydgoszczy i szeregu miejscowości okrę
gu nadnoteckiego, którą odbył w towarzy
stwie dyrektora Izby. W Bydgoszczy p. pre
zes był obecny na zebraniu tutejszego
Związku Kupców, na którym dyrektor Gieł
dy Zbożowo-Towarowej p. Wójcik przedsta
w ił sytuację giełdy bydgoskiej i jej obroty,
zajmujące drugie miejsce w Polsce. Poza

tym na zebraniu tym omówione zostały naj
ważniejsze zagadnienia handlowe w Bydgo
szczy. W wyniku tego zebrania, jak rów
nież osobistego kontaktu ze sferami kupiec
kimi na terenie Bydgoszczy, p. prezes Tor

mógł skonstatować wielka wartość i wyso
ki poziom organizacyjny kuPiectwa bydgo
skiego, Następnie p. prezes siormułował
swe uwagi w odniesieniu do wizytowanych
przez siebie zakładów przemysłowych i han
dlowych w Bydgoszczy oraz Liceum Han
dlowego i Giełdy Zbożowo-Towarowej, jak
również co do swego udziału w posiedzeniu
Rady Związku Fabrykantów w Bydgoszczy.
Podczas posiedzenia tego dyrektor Związku
p. M . Palicki szczegółowo zreferował stan,
rozwój i obecną sytuację zrzeszonych w

Związku zakładów przemysłowych, konstA.

tujac poPrawę koniunktury ogÓnej w Prze
myśle okręgu za jedynym wyjątkiem prze
mysłu piwowarskiego, który ze względu na

wysokie obciążenia nie wykazuje dotąd
zwiększenia obrotów.

Ostatni dzień pobytu w okręgu nadno-
teckim poświęcony był wizytacji 2-eh nąj,
większych obiektów przemysłowych okręgu,
a mianowicie Zakładów Solvay'a w Mąt

r

Zarządzenie, które w praktyce nie ma

prawie żadnego znaczenia.
(w). Minister skarbu inż. Kwiatkowski

wydał, w porozumieniu z ministrem rolnic
tw'a, rozporządzenie, na którego podstawie
diugi rolnicze, przewyższające 500 zł, mogą
być w okresie od dnia 5 listopada br. do
dnia 28 października 1937 r. spłacone pa
pierami wartościowymi (obligacjami poży
czek państwowych). Papiery wartościowe

przyjmowane być miały według ich warto
ści nominalnej.

Rolnicy posiadający papiery wartościo
w'e chętnieby nimi pokryli długi, gdyby je
liczono po pełnej cenie, a nie według dzi
siejszych cen giełdowych. Ci, co nie mają
papierów wartościowych, sądzili, że będą
mogli kupić te papiery po dzisiejszych ce
nach, a więc przeciętnie o pięćdziesiąt pro
cent taniej i ulżą sobie przez to w spłacie.
Uważali (zupełnie zresztą słusznie), że sko
ro długi rolnicze w rzeczywistości wzrosły
o pięćdziesiąt procent, z Powodu wzrostu
wartości złotego, to jest rzeczą sprawiedli
wą, by je piacić rzeczywistą wartością pa
pierów, choć ich kurs jest obecnie o pięć
dziesiąt procent niższy.

Tymczasem Państwowy Bank Rolny przy
słał wszystkim rolnikom, którzy zwrócili sie
do niego z zapytaniem, czy mogą spłacić
swoje diugi z Przed 1932 r. papierami war
tościowymi, zawiadomienie, że banki pań
stwowe i w ogóle banki nie podpadają pod
przymus przyjmowania papierów wartościo
wych po pełnej wartości na poczet długów
rolniczych.

Rozporządzenie m inistra skarbu o spła
cie długów papierami wartościowymi nie
dotyczy zatem t. zw . kredytu zorganizowa
nego. Pozostaliby więc tylko wierzyciele
prywatni. Ci jednakże mają prawo papie
rów tych na poczet spłaty długów nie przy
jąć.

Ogłoszone rozporządzenie m inistra skar
bu nie ma więc dla dłużników prawie żad
nego znaczenia. W jakim tedy celu zosta
ło ono wydane?

Wvdane rozporządzenie należałoby uzu
pełnić dodatkowym zarządzeniem, wprowa
dzającym przymus Przyjmowania przez
banki papierów wartościowych po pełnej
wartości na poczet długów rolniczych.

wach i Zakładów Wapiennych w piechci-
nie, stojących pod wszelkimi względami na

bardzo wysokim poziomie organizacyjnym.
W tym samym dniu p. prezes Tor odbył w

Inowrocławiu konferencję z radcą Izby p.
Knastem w sprawach dotyczących szkolnic
twa kupieckiego w Inowrocławiu.

Po wysłuchaniu sprawozdania p. preze
sa Tora. prezydium podkreśliło z wdzięcz
nością znaczenie, jakie mają odbywano
przez p. prezesa wizytacje na terenie okręgu
izbowego tak dla bezpośredniego zaznajo
mienia się Izby z sytuacją poszczególnych

W związku z szeregiem wątpliwości, na
suwających się przy ocenie prawidłowości
odpisów ną zużycie przy ustalaniu docho
du podatkowego. M inisterstwo Skarbu w'y
dało okólnik (Dz, Urz. Min. Skarbu Nr. 32.
Poz. 976), w którym wszystkie wątpliwości
zostaiy szczcgóiwo omów'ione.

I tak w odniesieniu do podmiotu amor
tyzacji wyjaśniono, że osobom prawnym,
prowadzącym prawidłowe księgi handlow'e,
opodatkow'anym na zasadach art. 21 usta
wy o podatku dochodowym, nie przysłu
guje prąwo potrąceń z tytułu odpisów ną
zużycie, o ile odpisy te nie zostały wyka
zane w zatwierdzonym zamknięciu rachun
kowym. Pozostąli płatnicy podatku docho
dowego mają w każdym wypadku prawo
potrącenia odpisów na zużycie, bez względu
na to, czy są obowiązani do prowadzenia
prawidłowych ksiąg handlowych i czy od
pisy na zużycie wykazali w księgach han
dlowych.

Amortyzacji podlegać mogą maszyny, bu
dynki i wszelkiego rodzaju inwentarz mar
twy i urządzenia oraz nabyte odpłatnie pra
w'a terminowe, przy czym amortyzację trak
tować należy na jednym poziomie z koszta
m i uzyskania dochodu, albowiem zakląd in
westycyjny nie jest niczym innym, jak wy
łożonym z góry kosztem uzyskania docho
du tych lat. w których nP. nabyta maszyna
będzie używana. W związku z tym przed
m ioty dzierżawione nie mogą podlegać od
pisom tytułu zużycia, ponieważ koszty ich

nabycia nie obciążają dzierżawcy. Również
takie przedmioty, które przy ponoszonych
w miarę potrzeb nakładach, zapewniających
im zdolność do użytku, nie tracą stopniowo
na wartości (np. tory kolejowe), nie mogą
być amortyzowane.

Podstawę amortyzacji stanowi cena na
bycia. lub koszt wytworzenia amortyzowa
nego przedmiotu. Gdy nabycie następuje dro
gą spadkobrania, obliczyć należy odpisanie
na zużycie od szacunku, przyjętego za pod
stawę wymiaru Podatku spadkowego. Przy
nabyciu drogą kupna dolicza się koszty
transportu, cła itp. Jeżeli cena nabycia, po
niesiona przez ębecnego właściciela, w yra
żona jest w walucie b. państw zaborczych
lub w markach polskich, a data nabycia
jest wiadoma, należy zapłaconą cenę kupną
przeliczyć na złote według relacji miarodaj
nej dla przerachowania zobowiązań pry
watno-prawnych.

Zawód restauratorski, kawiarski i hote
larski w Polsce posiadał centralną organi
zację z siedzibą w Warszawie, która jednak
m iała charakter mieszany żydowski. Ten
stan od dawna wywoływał niezadowolenie
zarówno w Wielkopolsce, jak w Krakowie,
na Pomorzu i na Śląsku. Również zawo
dowcy Polacy chrześcijanie w wojewódz
twach łódzkim i lwowskim wyrażali z tego
powodu niezadowolenie. Mimo to więk
szością głosów" na zjeździe dnia 20 paź
dziernika br. w Warszawie odrzucono wnio
sek poznańskiego związku o zmianę na
zwy na ,,Polsko-Chrześćijańska Centrala" .

Ostatnio odbyły się w Poznaniu nadzwy
czajne obrady delegatów z powyższych wo
jewództw, którzy jednogołśnie postanowili:
1) powołać do życia porozumiewawczą ko
misję wszystkich polsko-chrześcijańskich
orgajiizacyj restauratorów, właścicieli ka
wiarń i hoteli w całej Polsce, z tymczaso
wą siedzibą w Poznaniu; 2) wystąpić z o-

becnej warszawskiej centrali; 3) założyć no
wą szczerze polską i chrześcijańską central
ną organizację zawodową.

Ponieważ wielu jeszcze restauratorów!
właścicieli kawiarń i hoteli chodzi luzem.

zakładów przemysłowych i handlowych, jak
również dla tych zakładów, mogących
przedstawić na miejscu swe położenie i po
stulaty. . .

Po załatwieniu szeregu spraw admini
stracyjnych, prezydium przedyskutowało
sprawę organizacji przeładunku towarów w

porcie gdyńskim. W związku z podniesie-
niem tej sprawy na terenie Izb Przemysło
wo-Handlowych postanowiło prezydium, po
zaznajomieniu się z Punktem widzenia na

tę sprawę innych Izb Przemysłowo-Handlo
wych, powrócić do rozpatrywanego tematu.

W wypadkach, w których cena kupna
obejmuje zespół przedmiotów majątkowych,
podlegających różnym stawkom amortyza
cji, wartość poszczególnych rodzajów przed
miotów ustalić należy przez biegłych w gra
nicach łącznej ceny kupna.

Jeżeli podstawa amortyzacji nie dą się
uetalić w myśl powyższych zasad, wówczas
należv ją określić, posiłkując się wartością
ubezpieczenia od ognią (z dodatkiem nfży
budynkach - 10 proc. na fundamenty), a w

ostatecznym dopiero razie pyzez biegłych.
Przy określaniu wartości budynków na

podstawie wartości ubezpieczenia od ognią,
należy posiłkować się pierwszym szacun
kiem przy wybudowaniu, a jeżeli chodzi o

budynki, będące w posiadaniu obecnego
właściciela przed wprowadzeniem złotego —

oszacowaniem z 1924 r.

U osób prawnych, prowadzących prawi
dłowe księgi handlowe, oblicza się wyso
kość odpisań na amortyzację od ceny naby
cia lub kosztów wytworzenia z uwzględnie
niem ponadto szacunku, wynikającego z bi
lansu otwarcia.

Wysokość rocznego odpisania w inna od
powiadać rzeczywistemu zużyciu w danym
roku, wyrażającemu ubytek wartości amor
tyzowanego przedmiotu, spowodowany jego
używaniem lub nawet bezczynnością, o ile
w skutek bezczynności przedmiot podlega
zużyciu.

Wysokość rocznych norm zużycia zawie
rają przepisy g 14 rozporządzenia wykonaw
czego do ustawy o podatku dochodowym.
O ile płatnik żąda wyższych potrąceń na a-

mortyzaeję. należy wysokość rzeczywistego
zużycia ustalić przez biegłych.

Prąwo do odpisań wygasa wówczas, gdy
suma odpisania osiągnie wysokość równą
kwocie, będącej podstawą obliczeń nawet,
gdy dany przedmiot nie został wycofany z

użycia. 'ś
Władze skarbowe nie mogą kwestiono

wać odpisań na amortyzację, dokonywa
nych do dnia 31 grudnia 1940 r. z tego po
wodu, że w latach ubiegłych odpisania były
bądź nierównomierne, bądź też nawet wca
le nio były dokonywane.

W zakończeniu okólnika Ministerstwo
Skarbu poleciło nie kwestionować Podsta
wy amortyzacji, która była uwzględniona
dotychczas przy stosowaniu odpisań na zu
życie, już dokonywanych, jeżeli wysokość
tej podstawy nie odbiega w sposób rażący
od zasad ustalonych.

Ibo
stan dotychczasowej centrali nie zado

walał ich — apelujemy do wszystkich za
wodowców Polaków chrześcijan o zgłasza
nie swego akcesu do mającej powstać pol-
sko-chrześcijańskiej centralnej organizacji.
Adres tymczasowej siedziby: Poznali, Plac
Wolności 8.

Pofłra(j/o*

Z rynku zbożowego na Pomorzu.

Poprawa ceny zboża na Pomorzu, która

nastąpiła w okresie pożniwnym wykazała w

ostatnich miesiącach października do poło
wy listopada tendencję zniżkową. W pier
wszej połowie listopada obniżyły, się CCńY
Pszenicy o 1,50 zł, żyta i jęczmienia o 50 gi
ną kwintalu, natomiast ceny owsa utrzy
mały się na ogół na niezmiennym poziomie.

W drugiej połowie listopada nastąpiła
na światowym rynku zbożowym pewną po?
pra-wa. W związku z tym rynek pomorski
wykazał ożywienie w zakresie obrotów zbo
żem oraz zwyżkę cen, która utrzymała się
prawie do końca miesiąca.

Wiosenny salnn
samochodowy Polski

Największy wiosenny salon samocho
dowy Polski zgodnie z kalendarzem im
prez, wydanym przez Bureau Perma-
nent des Constructeurs d'Automobiles,
odbędzie się na Targach Poznańskich

od 2r-9 maja 1937 r. Już obecnie szereg
firm samochodowych zamówił stoiska.

Żywo salonem samochodowym intere
suje się Reichsverband der deutschen

Automobilindustrie, pragnąc rozszerzyć
zeszłoroczny udział. Szereg firm fran
cuskich, czeskich, belgijskich i angiel
skich zarezerwował sobie już stoiska.
W związku z tym cała, największa w

Polsce hala Ciężkiego Przemysłu na

Targach Poznańskich, której powierzch
nia wynosi 7.450 m kw. (tj. połowę całej
powierzchni zajętej przez Wystawę Me
talową w Warszawie), będzie zajęta
przez samochody.

Oprócz tego przewidziany jest osob
ny dział motoryzacyjny, organizowany
przez Polski Związek Przemysłu Moto
ryzacyjnego, w'espół zTargami. W roku

zeszłym wszystkie firmy razem sprze
dały na Targach Poznańskich 307 sa
mochodów, w salonie wiosennym w Po
znaniu znawcy zagadnienia spodziewa
ją się sprzedaży około 1000 samochodów

na Targach, co przy obecnych cenach

wyniosłoby obrót około 6 milionów zł.

Ulgi przy nabywaniu świadectw

przemysłowych na rok 1937.
Ukazał się okólnik Ministerstwa Skarbu

z dn. 27 listopada w sprawie ulg przy naby
waniu świadectw przemysłowych na r. 1937.
Na podstawie tego okólnika Ministerstwo
Skarbu zarządza szereg ulg przy nabywaniu
świadectw przemysłowych na r. 1937. Ulgi
to. bardzo liczne, dzielą się na ulgi, przy
znawane z urzędu (bez obowiązku składa
nia indywidualnych podań), na ulgi, udzie
lane na skutek indywidualnych podań płat
ników, wreszcie na ulgi, udzielano na sku
tek indywidualnych podań płatników bądź
też z urzędu przy sposobności lustraęji
prze dsiębiorstwa przez urzędy skarbowe.

Wspomniany okólnik zawiera obszerny
wykaz wszystkich tych ulg oraz szereg wy
jaśnień. Napiszemy o tym obszerniej %ynaj
bliższych dniach.

Daisze kredyty na pożyczki
na sptaty rodzinne.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform RoJ-

nych uruchomiło za pośrednictwem Pań
stwowego Banku Rolnego dalszą kwotę 4
milionów złotych na pożyczki na spłaty ro
dzinne. Łączna kwota kredytów na prze
ciwdziałanie nadmiernemu podziałowi go
spodarstw włościańskich wynosi — wraz z

sumami, uruchomionymi w listopadzie ro
ku ubiegłego — kwotę 8 milionów złotych.

Pożyczek udzielają oddziały Państwo
wego Banku Rolnego na gospodarstwa, po
siadające hipotekę, gdyż pożyczki są udzie
lane tylko pod zabezpieczenie hipoteczne w

pierwszej połowie szacunku. Pożyczki są
oprocentowane na VA% rocznie, prócz tego
- przy wypłacie ich — potrącany jest je
szcze \% na pokrycie kosztów administra
c ji.

Przy podziale nowych kredytów specjal
nie uwzględniono te województwa, w któ
rych popyt na tego rodzaju kredyt był
szczególnie znaczny. M . in. przeznaczono na

województwo Poznańskie 1 milion zl i na

województwo pomorskie 950 tys. zł. Uru
chomiono również kredyt dla woj. śląskie
go w sumie 400 tys. zl.

Badanie stosunków targowych.
Okręgowa Targowiskową Komisja Nadzor

cza z siedzibą w Toruniu.

Pan wojewoda pomorski powołał jako or
gan nadzorczy dla województwa pomorskie
go Okręgową Targowiskową Komisję Nad
zorczą w Toruniu. Komisja ta przystąpiła
już do pracy nad ustaleniem sieci lokal
nych komisyj we wszystkich powiatach wo
jewództwa1pomorskiego oraz do zbadania i
złożenia sprawozdań do opłat targowych,
braków z zakresu urządzeń technicznych i

handlowych, organizacyj targowisk, czę
stotliwości targów i rozkładu targowisk z

pupktu widzenia potrzeb handlu, skomple
towania nrzepisów regulaminowych na tar
gowiskach oraz co do wykonywania prze
pisów dotyczących obrotów zwierzętami
gospodarskimi. Ponadto komisja bada spra
wę uaktywnienia roli producenta w handlu

orąz zorganizowania podaży ze strony rol
ników yv szczególności na targowiskach.

Co można odpisać na amortyzację
przy podatku dochodowym?

I%łowy okólnik Ministerstwa Skarbu .



czwartek,
dnia 10 grudnia 1936 r. DZIENNIK BYDGOSKI

Rok XXX. Wf. 287.
Piąta strona__

JwtfroroclaBp.
Nocny dyżur pełni ap'teka ,,Pod Lwem".

Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507

Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzien

nie odgodz 17do18,w sobotyod17do19.
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ul.
Plebanka, otwarta jest codziennie za w yjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19.

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet

llcy Ogniska przy ul. Magazynowej ot
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Słońce: Skowronek" (z Martą Eggęrth).
Kino Stylowy: ,,Żywy zastaw" z Shirley

Tempie.
Świt: ,,Pokusa" (z Marleną Dietrich).
Mątwy: ,,Niebezpieczny kochanek".
— Odebrano krowę złodziejowi. P . Wła

dysław Benedykciński z Inowrocławia

(Rynek 24) zgłosił u władz policyjnycli
kradziez na jego szkodą 1 krowy wartości
130 zł. W wyniku natychmiast wszczętych
dochodzeń zdołano ująć złodzieja, którym
okazał się niej. Gomulski z Inowr'ocławia,
Szkolna 1. Krowę mu odebrano. Gomulski

zasiądzie na ławie oskarżonych.
— Zuchwałe włamania i kradzieże. Do

zamkniętego mieszkania Antoniego Wydu-
by przy ul. Poznańskiej 35 włam ali się nie-

ujęci dotąd złodzieje, dokonując zuchwałej
kradzieży różnej garderoby wartości 300

zł. Policja wdrożyła dochodzenia śledcze.
Również wielką kradzież garderoby i bie
lizny 'z mieszkania złosiła Zofia Borowi-
czowa (ul. Staropoznańska 6). W związku
z tą kradzieżą przytrzymano jako podej
rzanego o jej dokonanie pewnego włóczęgę.

MOGILNO, (mk) Nowa cukiernia. Z dn.
2 bm. w nowo komfortowo odrestaurowa
nym lokalu po p. Kłessie przy ul. Wł. Ja
giełły 6 otworzył cukiernię p. Jan Sass z

Wąbrzeźna. Mogilno odczuwało brak cu
kierni, to też społeczeństwo z radością po
witało fakt otwarcia cukierni. P. Sassowi,
abonentowi pisma naszego, ,,Szczęść Boże!"

— Nowy skład obuwia. P. Helena Nie-
witecka z Bydgoszczy otworzyła przy ul.
Wł. Jagiełły 5 skład obuwia z działem poń
czoch. Abonentce pisma naszego ,,Szczęść
Boże!"

— Ważne dla wszystkich. Wieczory co
raz dłuższe. Najszybciej minie ci czas, gdy
weźmiesz do ręki pisma przynoszące szero
kie wiadomości z całego kraju i świata.
Takim pismem jest ,,Dziennik Bydgoski",
największe pismo narodowe i katolickie
Polski zachodniej. Znajdziesz w nim wszy
stko to, co cię interesuje. W każdym nu
merze ,,Dziennika Bydgoskiego" są naj-
świeże wiadomości polityczne, ciekawe po
wieści, aktualne ilustracje i karykatury,
rewelacyjne reportaże itd. W Mogilnie o-

trzymać można ,,Dziennik" codziennie tak
w abonamencie jak i luźnej sprzedaży w

miejscowych dwóch agenturach: p. Kierz-

kowskiego przy ul. Wł . Jagiełły 17 i w

składzie rzeźnickim p. Kusowej, pl. Marsz.

Piłsudskiego. Każdy abonent otrzyma bez
płatnie piękny kalendarz książkowy na

rok 1937. Opowiedz o tym swym sąsiadom
i znajomym! Zachęć ich do prenumeraty!

— Przyszły jarm ark bez żydów. Na o-

statnim zebraniu Tow. Kupców Samodziel
nych uchwalono wykupić od Zarządu
Miejskiego wszystkie miejsca na rynku, by
w ten sposób nie dopuścić żydów z swoimi

straganami. Zatem jarmark w dniu 15
hm. będzie drugim jarmarkiem z udziałem

tylko kupców chrześcijańskich.
— Osobiste. W kościele parafialnym w

Niestronnie pod Mogilnem pobłogosławił
ks. prób. Siudziński związek małżeński po
między p. Leonem Tucholskim z Niestron-
na a p. Stanisławą Gruszczyńską z Biela-
wek. Nowożeńcom ,,Szczęść Boże!"

— Akadem ia skargowska, W niedzielę,
dnia 13 grudnia w sali Domu Katolickiego
odbędzie się zorganizowana przez zarząd
'A kcji Katolickiej akademia ku czci księdza
Piotra Skargi. W akademii udział bierze

artysta szkoły dramatycznej z Poznania p.
R. Malak, który zarecytuje ustępy z kaza
nia sejmowego ks. Piotra Skargi.

— kradzież kół samochodowych z opo
nam i. W nocy na środę nieznany sprawca
włamał się do garażu lekarza pow. p. dr.

Troszczyńskiego, gdzie odkręcił od samo
chodu 2 tylne koła z oponami oraz oponę
zapasową, które zabrał z sobą.

— Przychwycenie złodzieja. Niejaki Kar-
bowiak Stefan, recydywista z Obudna (pow.
Żnin), dokonał kradzieży 22 kur i 8 indy
ków kierow'nikowi szkoły w Niestronnie

pod Mogilnem p. Banasiowi. Złodziej, bę
dąc pod Bydgoszczą, na widok patroli rzu
cił łup i zbiegł. Sprawcę ujęto i osadzono

go w areszcie w Mogilnie, a 18 kur i 7 nie-

skubanych indyków zwrócono poszkodow'a
nemu

KRUSZWICA. Jarmark. W dniu 10 bm.
odbędzie się w Kruszwicy jarmark na in
w'entarz żywy, a nie ogólny, jak mylnie po
daliśmy w nr. 285.

— ZżyciaK.S.M.M.W.lokalunowego

Domu Katolickiego zagaił zebranie prezes
p. Billert i powitał ks. asystenta Łoja oraz

licznie zebranych członków. Protokół od
czytał sekretarz p. Barałkiewicz, po czym
prezes p. Bille rt zdał obszerne sprawozda
nie z odbytego ,,Święta młodzieży" oraz wy
głosił referat p. t,. ,,M łodzież na straży",
którego wysłuchano z wielkim zaintereso
waniem. W końcu ks. asystent Łój wygło
sił ,,Kwandrans ewangeliczny".

— Poświęcenia kościoła w Brześciu pod
Kruszwicą dokonał w niedzielę 6 bm. ks.
proboszcz Strehl z Ostrowa nad Gopłem na

mocy upoważnienia wyższej władzy du
chow'nej. O godz. 10-ej odbyła się uroczy
sta msza św. i kazanie, a o godz. 3-ej po poł.
odbyły się nieszpory i pośw'ięcenie cmenta
rza. Konsekracja nowowybudow'anego ko
ścioła ma Się odbyć w dzień św. Wojciecha,
patrona nowego kościoła.

STRZELNO. Walne zebranie Cechu szew
skiego w lokalu p. Piątkowskiego zagaił
starszy cechu p. Szczepan Lewandowski. Po

odczytaniu protokółu przez sekretarza p.
Wacława Walczaka, starszy cechu odczytał
szereg pism z Izby Rzemieślniczej. Na ze
braniu poruszano poza tym wiele innych
spraw, a m. in. ubolewano, że szewc obec
nie gorzej stoi niż robotnik. Po zebraniu

odbyła się żywa pogadanka przy współ
udziale męża zaufania Izby Rzemieślniczej
p. FI. Siupki. Poruszano sprawę kursów m i
strzowskich, zorganizowanych staraniem
Naród. Chrzęść. Zjednoczenia Rzemiosła. Z
cechu szew'skiego zgłosiło się dotychczas na

kurs 3 członków. Otwarcie kursów nastą
piło w' niedzielę 6 bm. o godz. 2 -ej po poł.
w szkole pow'szechnej nr. 1.

WYRZYSK. Biblioteka wędrowna. Obec
nie czynione są gorączkowe przygotowania
do uruchomienia bibliotek wędrownych dla
młodzieży wiejskiej w powiecie wyrzyskim.

Dnia 12 bm. nastąpi uroczyste poświęcenie
ich i oddanie do użytku, kompletów jest
26 o łącznej ilości około 1500 tomów.

— Budowa łazienek w Wyrzysku. Jak
nas inform'ują, w przyszłym roku mają zo
stać pobudowane łazienki w Wyrzysku. O-
becnie czynione są starania nad zgroma
dzeniem odpowiednich funduszów% w szcze
gólności zaś uzyskania dotacji z Funduszu
Pracy. Miastu, które powoli lecz kon

sekw'entnie dąży do uzyskania potrzebnych
urządzeń letniskowych, budowa łazienek

da odpowiednie możliw'ości rozwoju. Z bie

giem czasu, z chwilą oddania do użytku
,,Domu dziecka", łazienki byłyby palącym
problemem dla miasta.

CZARNKÓW. W środę 16 bm. odbędzie
się w Czarnkowie targ wielki (kramny, na

konie, bydło i świnie).
LUBAWA, (jr) Jarmark. W dniu 17 gru

dnia odbędzie się jarmark kramny oraz na

bydło i konie w Łąkorzu pow. lubaw'skiego.
— Msza św. za Hiszpanię. Na intencję

zwycięstwa narodow'ych wojsk hiszpańskich
odprawiona została w kościele parafialnym
msza św., c elebrowana przez ks. Degnera.
Po mszy św. modlono się o spokój dusz po-
łeegłych. Kościół zapełniły liczne rzesze

miejscowego społeczeństwa.
— Z obchodu skargowskiego. Ku czci

kaznodziei sejmowego, złotoustego księdza
Piotra Pawęskiego (Skargi) odbył się rów
nież w Lubawie obchód. Uroczysta akade
mia zgromadziła wszystkie warstwy miej
scowego społeczeństwa. Zauważyliśmy prócz
inteligencji — licznie reprezentowany stan

średni, kupiectwo, rzemiosło jak i klasę ro
botniczą. Na całość składały się przemó
wienie, cytaty z kazania sejmowego ,,0 mi
łości ojczyzny", deklamacje oraz utwory
muzyczne. Całość wywa rła na słuchaczach

podniosłe w'rażenie. Zysk przeznaczono na

cele pomocy zimowej.

.. My chcemy nauczycieli
tylko dobrych katolików!"

jso ** Swlecle?
Świecie. (t) Dnia 4 bm. odbyło się w

Świeciu bardzo ożywione posiedzenie para
fialnej Akcji Katolickiej przy udziale przed
stawicieli wszystkich miejscowych organi
zacyj, stojących na gruncie katolickim . Ze
branie miało na celu zajęcie Stanowiska
wobec ostatnich zajść grudziądzkich, czy
wreszcie święciańskich, a w głów'nej mie
rze w stosunku do miejscowych ,,Ogniskow-
ców", w'śród których niestety znajdują się
też jednostki z pod znaku Legionu Młodych
i których robota nie licuje bynajmniej z za
sadami katolickimi, czego dowodem niech

będzie napaść ze strony jednego z nich na

zasłużonego działacza katolickiego. O tej
napaści mów'i dziś całe miasto, które do
maga się przeniesienia takiej jednostki i to

czemprędzej.
Na w'stępie zebrania zabrał głos ks. dr

Dunajski, naoczny świadek zajść grudziądz
kich, dokąd to udał się jako delegat para
fialnej Akcji Katolickiej, by przyłączyć się
w tym w'ielkim wiecu grudziądzkim z za
pewnieniem, iż katolickie społeczeństwo
Świecia solidaryzuje się i potępia akcję bez
bożników.

Zebrani nie mogli znaleźć dość ostrych

słów potępienia pod adresem tych, którzy
te zajścia przygotowali i bezrobotnych wód
ką spoili.

W dalszej części obrad omawiano szereg
bolączek w tej dziedzinie na terenie lokal
nym i ażeby zapoznać z nimi szeroki ogół
św'ieckiego społeczeństw'a i powziąć następ
nie jakieś zdecydow'ane stanowisko, przez
domaganie się zmian na lepsze, uchwalono

urządzić wielkie zgromadzenie rodzicielskie
w Świeciu, gdzie zostaną w'ygłoszone dwa

referaty: jeden przez prelegenta mijscowe-
go, który wyłuszczy sprawy lokalne, a dru
gi przez referenta zaproszonego z Grudzią
dza.

Termin tego zebrania, które najprawdo
podobniej odbędzie się w następną niedzie
l% zostanie na czas ogłoszony.

Dalej uchwali się też rezolucję przeciw
ko napaści, jaka ukazała się w warszaw
skim czerwonym ,,Dzienniku Popularnym"
na ks. kardynała Hlonda. Uchwalono też

rozpocząć energiczną akcję w zwalczaniu
na terenie lokalnym prasy czerwonej, mia
nowicie ,,Tygodnia Robotnika", który znaj
dywał nawet abonentów w sferach kupiec
kich.

gnleiswo.
— Wypadek przy pracy. 48-letnia Zofia

Borcherding zajęta była w dniu 5 bm. w

gospodarstwie siostry swojej w Popowie
Tonchowym na strychu przy nakładaniu

słomy. W czasie tym złamał się pod nią
drąg i spadła ona na ziemię z 3-metrowej
wysokości. Upadek spowodował złamanie

kręgosłupa. W stanie bardzo poważnym
przewieziono ranną do tut. szpitala miej
skiego.

— 420.886 kwintali buraków przerobio
no w cukrowni w Gnieźnie. W tut. cu
krow ni zakończono tegoroczną kampanię,
która trwała 4 tygodnie. W czasie tym
przerobiono 420.886 kwintali buraków, a

więc o blisko 80.000 kwintali więcej aniżeli
w czasie zeszłorocznej kampanii. Z prze
róbki buraków zyskano 69.197 ctr. cukru

białego, 1849 ctr. cukru surowego I. rzut
i 3944 ctr. cukru surowego II. rzut. W cza
sie kampanii zatrudnionych było 1100 ro
botników.

— Kradzieże mieszkaniowe. Z mieszka
nia p. Witkowskiej przy ul. Tumskiej 1
skradziono ubBanie męskie wartości 70 zł.
Na szkodę p. M arii Marczewskiej (ul. Tar
gowisko 8) skradziono część bielizny i po
ścieli wartości 65 zł, zaś na szkodę jej sub-
łokatorki p. Klamrowej część garderoby i

bielizny dziecięcej, damskiej i męskiej, o-

góinej wartości 250 zł. Pani B. Szymańska
stwierdziła ,,wizytę" złodziejską w jej mie-1

szkaniu przy ul. Mieczysława 12, skąd
skradziono jej 2 ubrania męskie, 1 dziecię
ce i kilka par skarpetek.

— Wielki film papieski w ,,Słońca". W

czwartek, dnia 10 bm. w kinie ,,Słońce" zo
stanie wyświetlony wielki film papieski.
Przedstawienia o godz. 12 -ej w południe,
o 15-ej, 17-ej, 19-ej i 21 szej.

Pobił policjanta.
Gniezno, 7. 12. (ap) W lokalu restaura

cyjnym hotelu Francuskiego zjawił się o-

negdaj niej. Zygmunt Wojtkowiak vel Wy
socki, zam. przy ul. Mieczysława 1. Kiedy
W. począł się awanturować i zakłócać spo
kój publiczny, wezwano policję. Przybyły
na miejsce post. P . P . Cieślewicz w dobry
sposób starał się uspokoić awanturnika,
który jednak rady policjanta nie usłuchał,
przeciwnie — rzucił się nawet na niego,
bijąc go po głowie. Lekarz stwierdził u

post. Cieślewicza złamanie kości nosowej.
Wojtkowiaka veł Wysockiego aresztowano.
W ub. poniedziałek został on odstawiony
no dyspozycji władz sądowych, które za
wiesiły nad nim areszt prewencyjny do
czasu rozprawy sądowej. Napastnika cze
ka surowa kara.

dowego kilkudziesięciu tysięcy złotycfi.
Grzeszczykowa, która była członkiem zarzą
du wymienionego banku, uległa krótko'

przed rozprawą ostremu atakowi wyrostka'
robaczkowego i poddać się musiała opera
cji. Rozprawa, która ze względu na ogrom*
ną ilość świadków (około 50) wzbudza zro
zumiałe zainteresowanie wśród tut. społe
czeństwa, odbędzie się po powrocie do zdro
wia oskarżonej. Szczegóły z. rozprawy po
damy czytelnikom naszym do wiadomości.-

DZIAŁDOWO, (jr) Odroczenie rozprawy
c/a Grzeszcryńskiego. W dniach od 1 do 3

grudnia wyznaczona została przed sesją wy
jazdową sądu okręgowego rozprawa prze
ciwko Grzeszczykowej i tow., oskarżonym
o przywłaszczenie sobie z kasy Banku Lu

ŚWIECIE, (t) Z ofiar na bezrobotnych za
trudnia się 50 ludzi. Do miejskiego komi
tetu pomocy zimowej dla bezrobotnych zło
żono dotąd już przeszło 1000 zł. Z tych ze
branych funduszów zatrudnia się obecnie
50 bezrobotnych miejscowych przy pracach
miejskich. Przy tej okazji apelujemy do
Szan. Obywatelstwa miasta o dalsze ofiary,
by w ten sposób zatrudnić dalsze zastępy;
bezrobotnych przy pracach miejskich.

NOWE n. W . (t) Misja św. W sąsiedniej
parafii, w Płochocinie odbywała się ostat
nio misja św. Parafianie pilnie uczęszczali
przez wszystkie dni na nauki, wygłaszane,
przez O. O. misjonarzy.

BRODNICA, (jr) Polowanie reprezenta
cyjne. Na urządzone w nadleśnictwie pań
stwowym Mszano pow. brodnickiego polo
wanie przybył również wojewoda pomorski
Raczkiewicz. W ynik polowania ze względu
na słaby zwierzosfan w wymienionym nad
leśnictwie był nikły.

Swidaiigdg.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego" w Grudziądza, Toruńska 22, tel.

1294, przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski" na grudzień oraz zamówienia na

ogłoszenia i druki po cenach najniższych.
Biuro czynne od godz. 8—18.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabę
dziem", Rynek, tel. 1242.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Szyfra 77".

Gryf: ,,Moja gwiazdeczka" z Shirley
Tempie.

Orzeł: ,,New Jork — San Francisco".

Kalendarzyk teatralny.
Czwartek 10 bm. godz. 16: ,,Noc św. Mi

kołaja", baśń Szukiewicza w wykonaniu
Teatru Ziemi Pomorskiej.

Czwartek 10 bm. godz. 20: ,,Jacht miło
ści", operetka Fanny Gordon, w wykona
niu Teatru Ziemi Pomorskiej.

Piątek 11 bm. godz. 16 i godz. 20: ,,Nie-
boska komedia", arcydzieło Zygmunta Kra
sińskiego - największy sukces Teatru Zie
m i Pomorskiej.

-- Sł
— Sokół I zaprasza Szan. Druhów na:

zebranie plenarne, które odbędzie się 9-go
bm. o godz. 20-ej w lokalu p. Kellasa.

— Motocykliści na pomoc zimową dla

bezrobotnych. W'e wtorek 8. bm. odbędą się
zawody sportowo-motocyklowe. Całkowity
dochód z tej imprezy Grudziądzki Klub

Motocyklowy przeznacza na pomoc zimową
dla bezrobotnych. Szczegóły podamy w na
stępnym numerze.

— Pogłoski o unieruchomieniu Pe-Pe-Ga
które podała ostatnio prasa warszawska, są
według wiadomości zaczerpniętych na m iej
scu, bezpodstawne. Według zapewnień dy
rekcji fabryki, nastąpić ma w najbliższych
dniach jedynie przerwa świąteczna w pra
cy Pe-Pe-Ge, która trwać będzie do stycz
nia przyszłego roku. Jak się dowiadujemy,
przy fabryce Pe-Pe-Ge zostaną uruchomio
ne dwa dalsze działy, a mianowicie fabry
kacja wyrobów technicznych i wyrobów;
chirurgicznych.
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Dział Gospodarczy
Ufysoki poziom kupiectwa bydgoskiego.

Z posiedzenia prezydium izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni.
zakładów przemysłowych i handlowych, jak
również dla tych zakładów, mogących

na mieiscu swe Położenie i po.

Pod przewodnictwem Prezesa Izby Prze
mysłowo-Handlowej w Gdyni p. Stanisława
Tora odbyło sie posiedzenie prezydium Izby.
Na wstępie posiedzenia prezes Tor poinfor
mował szczegółowo prezydium o ostatnich

odbytych przez siebie wraz z dyrektorem I-

zby dr. J. Kulikowskim wyjazdach na teren

okręgu izbowego. I tak w dniu 21 listopa
da br. p. prezes i p. dyrektor wzięli udział
w uroczystości otwarcia gimnazjum kupiec
kiego w Toruniu, podczas której miał moż
ność zetknięcia się z licznymi przedstawi
cielam i kupiectwa pomorskiego i skonstato.-
wania, że nowa uczelnia kształcenia zawo
dowego młodzieży nie tylko przygotowuje
na przyszłość zastępy pracowników w za
wodzie kupieckim, ale już obecnie oddzia
ływa na kuPiectwo w dziedzinie propagan
dy zasad właściwej organizacji czynności
tego zawodu. Dalei p. prezes Tor przedsta
wił swe spostrzeżenia z trzydniowej wizyta
cji Bydgoszczy i szeregu miejscowości okrę
gu nadnoteckiego, którą odbył w towarzy
stwie dyrektora Izby. W Bydgoszczy p. pre
zes był obecny na zebraniu tutejszego
Związku Kupców, na którym dyrektor Gieł
dy Zbożowo-Towarowej p. Wójcik przedsta
w ił sytuację giełdy bydgoskiej i jej obroty,
zajmujące drugie miejsce w Polsce. Poza

tym na zebraniu tym omówione zostały naj
ważniejsze zagadnienia handlowe w Bydgo
szczy. W wyniku tego zebrania, jak rów
nież osobistego kontaktu ze sterami kupiec
kimi na terenie Bydgoszczy, p. Prezes Tor

mógł skonstatować wielka wartość i wyso
ki poziom organizacyjny kuFiectwa bydgo
skiego. Następnie p. prezes sformułował

swe uwagi w odniesieniu do wizytowanych
przez siebie zakładów przemysłowych i han
dlowych w Bydgoszczy oraz Liceum Han
dlowego i Giełdy Zbożowo-Towarowej, jak
również co do swego udziału w posiedzeniu
Rady Związku Fabrykantów w Bydgoszczy.
Podczas posiedzenia tego dyrektor Związku
p. M . Palicki szczegółowo zreferował stan,
rozwój i obecną sytuację zrzeszonych w

Związku zakładów przemysłowych, konsta
tując poPrawę koniunktury ogólnej w Prze
myśle okręgu za jedynym wyjątkiem prze
mysłu piwowarskiego, który ze względu na

wysokie obciążenia nie wykazuje dotąd
zwiększenia obrotów.

Ostatni dzień pobytu w okręgu nadno-
teckim poświęcony był wizytacji 2-ch naj
większych obiektów przemysłowych okręgu,
a mianowicie Zakładów Solvay'a w Mąt

r

Zarządzenie, które w praktyce nie ma

prawie żadnego znaczenia.
(w). Minister skarbu inż. Kwiatkowski

wydał, w porozumieniu z ministrem rolnic
twa, rozporządzenie, na którego podstawie
długi rolnicze, przewyższające 500 zł, mogą
być w okresie od dnia 5 listopada br. do
dnia 28 października 1937 r. spłacone pa
pierami wartościowymi (obligacjami poży
czek państwowych). Papiery wartościowe

przyjmowane być miały według ich warto
ści nominalnej.

Rolnicy posiadający papiery wartościo
we chętnieby nimi pokryli długi, gdyby je
liczono po pełnej cenie, a nie według dzi
siejszych cen giełdowych. Ci, co nie mają
papierów wartościowych, sądzili, że będą
mogli kupić te papiery po dzisiejszych ce
nach, a więc przeciętnie o pięćdziesiąt pro
cent taniej i ulżą sobie przez to w spłacie.
Uważali (zupełnie zresztą słusznie), że sko
ro długi rolnicze w rzeczywistości wzrosły
o pięćdziesiąt procent, z Powodu wzrostu
wartości złotego, to jest rzeczą sprawiedli
wą, by je płacić rzeczywistą wartością pa
pierów, choć ich kurs jest obecnie o pięć
dziesiąt procent niższy.

Tymczasem Państwowy Bank Rolny przy
słał wszystkim rolnikom, którzy zwrócili sie
do niego z zapytaniem, czy mogą spłacić
swoje długi z przed 1932 r. papierami war
tościowymi, zawiadomienie, że banki pań
stwowe i w ogóle banki nie podpadają pod
przymus przyjmowania papierów wartościo
wych po pełnej wartości na poczet długów
rolniczych.

Rozporządzenie m inistra skarbu o spła
cie długów papierami wartościowymi nie
dotyczy zatem t. zw . kredytu zorganizowa
nego. Pozostaliby więc tylko wierzyciele
prywatni. Ci jednakże mają prawo papie
rów tych na poczet spłaty długów nie przy
jąć.

Ogłoszone rozporządzenie m inistra skar
bu nie ma więc dla dłużników prawie żad
nego znaczenia. W jakim tedy celu zosta
ło ono wydane?

Wydane rozporządzenie należałoby uzu
pełnić dodatkowym zarządzeniem, wprowa
dzającym przymus przyjmowania przez
banki papierów wartościowych po pełnej
wartości na poczet długów rolniczych.

wach i Zakładów Wapiennych w Piechci-
nie, stojących pod wszelkimi względami na

bardzo wysokim poziomie organizacyjnym.
W tym samym dniu p. prezes Tor odbył w

Inowrocławiu konferencję z radcą Izby p.
Knastem w sprawach dotyczących szkolnic
twa kupieckiego w Inowrocławiu.

Po wysłuchaniu sprawozdania p. preze
sa Tora. prezydium podkreśliło z wdzięcz
nością znaczenie, jakie m aja odbywane
prz.ez p. prezesa wizytacje na terenie okręgu
izbowego tak dla bezpośredniego zaznajo
mienia się Izby z sytuacją poszczególnych

W związku z szeregiem wątpliwości, na
suwających się przy ocenie prawidłowości
odpisów na zużycie przy ustalaniu docho
du podatkowego. Ministerstwo Skarbu wy
dało okólnik (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 32,
poz. 976), w którym wszystkie wątpliwości
zostały szczegółwo omówione.

I tak w odniesieniu do podmiotu amor
tyzacji wyjaśniono, że osobom prawnym,
prowadzącym prawidłowa księgi handlowe,
opodatkowanym na zasadach art. 21 usta
wy o podatku dochodowym, nie przysłu
guje prawo potrąceń z tytułu odpisów na

zużycie, o ile odpisy te nie zostały wyka
zane w zatwierdzonym zamknięciu rachun
kowym. Pozostali płatnicy podatku docho
dowego mają w każdym wypadku prawo
potrącenia odpisów na zużycie, bez względu
na to, czy są obowiązani do prowadzenia
prawidłowych ksiąg handlowych i czy od
pisy na zużycie wykazali w księgach han
dlowych.

Amortyzacji podlegać mogą maszyny, bu
dynki i wszelkiego rodzaju inwentarz mar
twyii urządzenia oraz nabyte odpłatnie pra
w-a terminowe, przy czym amortyzację trak
tować należy na jednym poziomie z koszta
mi uzyskania dochodu, albowiem zakład in
westycyjny nie jest niczym innym, jak wy
łożonym z góry kosztem uzyskania docho
du tych lat. w których nP. nabyta maszyna
będzie używana. W związku z tym przed
m ioty dzierżawione nie mogą podlegać od
pisom tytułu zużycia, ponieważ koszty ich
nabycia nie ojbćiążają dzierżawcy. Również
takie przedmioty, które przy ponoszonych
w miarę potrzeb nakładach, zapewniających
im zdolność do użytku, nie tracą stopniowo
na wartości (np. tory kolejowe), nie mogą
być amortyzowane.

Podstawę amortyzacji stanowi cena na
bycia lub koszt wytworzenia amortyzowa
nego przedmiotu. Gdy nabycie następuje dro
gą spadkobrania, obliczyć należy odpisanie
na zużycie od szacunku, przyjętego za pod
stawę wymiaru podatku spadkowego. Przy
nabyciu droga kupna dolicza się koszty
transportu, cła itp. Jeżeli cena nabycia, po
niesiona przez obecnego właściciela, w yra
żona jest w walucie b. państw zaborczych
lub w markach polskich, a data nabycia
jest wiadoma, należy zapłaconą cenę kupna
przeliczyć na złote według relacji miarodaj
nej dla przerachowania zobowiązań pry
watno-prawnych.

Zawód restauratorski, kawiarski i hote
larski w Polsce posiadał centralną organi
zację z sied(zibą w Warszawie, która jednak
miała charakter mieszany żydowski. Ten
stan od dawna wywoływał niezadowolenie
zarówno w Wielkopolsee, jak w Krakowie,
na Pomorzu i na Śląsku. Również zawo
dowcy Polacy chrześcijanie w wojewódz
twach łódzkim i. lwowskim wyrażali z tego
powodu niezadowolenie. Mimo to ,,więk
szością głosów** na zjeździe dnia 20 paź
dziernika br. w Warszawie- odrzucono wnio
sek poznańskiego związku o zmianę na
zwy na ,,Pol3ko-Chrześcijańska Centrala" .

Ostatnio odbyły się w' Poznaniu nadzwy
czajne obrady delegatów i powyższych wo
jewództw, którzy jednogołśnie postanowili:
1) powołać do życia porozumiewawczą ko
misję wszystkich polsko-chi'ześcijańskich
organizacyj restauratorów, wł'aścicieli ka
wiarń i hoteli w całej Polsce, z tymczaso
wą siedzibą w Poznaniu; 2) wystąpić z o-

becnej warszawskiej centrali; 3) założyć no
wą szczerze polską i chrześcijań'ską central
ną organizację zawodowa.

Ponieważ wielu jeszcze re-stauratorów,
właścicieli kawiarń i hoteli chodzi luzem.

Po' załatwieniu szeregu spraw admini
stracyjnych, prezydium przedyskutowało
sprawę organizacji przeładunku towarów w

porcie gdyńskim, W związku z podniesie
niem tej sprawy na terenie I?b Przemysło
wo-Handlowych postanowiło prezydium, po

zaznajomieniu się z Punktem widzenia na

tę sprawę innych Izb Przemysłowo-Handlo
wych, powrócić do rozpatrywanego tematu.

W wypadkach, w których cena kupna
obejmuje zespół przedmiotów majątkowych,
podlegających różnym stawkom amortyza
cji. wartość poszczególnych rodzajów przed
miotów ustalić należy przez biegłych w gra
nicach łącznej ceny kupna.

Jeżeli podstawa amortyzacji nie da się
ustalić w m yśl powyższych zasad, wówczas

należy ią określić, posiłkując się wartością
ubezpieczenia od ognia (z dodatkiem nrzy
budynkach - 10 proc. na fundamenty), a w

ostatecznym dopiero razie przez biegłych.
Przy określaniu wartości budynków na

podstawie wartości ubezpieczenia od ognia,
należy posiłkować się pierwszym szacun
kiem przy wybudowaniu, a jążpli chodzi o

budynki, będące w posiadaniu obecnego
właściciela przed wprowadzeniem złotego —

oszacowaniem z 1924 r.

U osób prawnych, prowadzących prawi
dłowe księgi handlowe, oblicza się wyso
kość odpisań na amortyzację od ceny naby
cia lub kosztów wytworzenia z uwzględnie
niem ponadto szacunku, wynikającego z bi
lansu otwarcia.

Wysokość rocznego odpisania winna od
pow'iadać rzeczywistemu zużyciu w danym
roku, wyrażającemu ubytek wartości amor
tyzowanego przedmiotu, spowodowany jego
używaniem lub naw-et bezczynnością, o ile
w skutek bezczynności przedmiot podlega
zużvciu-

Wysokość rocznych norm zużycia zawie
rają przepisy g 14 rozporządzenia- wykonaw'
czego do ustaw'y o podatku doeljodowym.
O ile płatnik żąda wyższych potrąceń na a-

m ortyzację. należy W'ysokość rzeczywistego
zużycia ustalić przez biegłych.

Prawo do odpisań wygasa wówczas, gdy
suma odpisania osiągnie wysokość równą
kwocie, będącei podstawą obliczeń nawet,
gdy dany przedmiot nie został wycofany z

użycia.
Władze skarbowe nie mogą kwestiono

w-ać odpisań na amortyzację, dokonywa
nych do dnia 31 grudnia 1940 r. z tego po
wodu, że w latach ubiegłych odpisania Były
bądź nierównomierne, bądź też nawet wca
le nie bvlv dokonywane.

W zakończeniu okólnika Ministerstwo
Skarbu poleciło nie kwestionować Podsta
wy amortyzacji, która była uwzględniona
dotychczas przy stosowaniu odpisań na zu
życie, już dokonywanych, jeżeli w-ysokość
tej podstawy nie odbiega w- sposób rażący
od zasad ustalonych.

bo stan dotychczasowej centrali nie zado
walał ich — apelujemy do wszystkich za
wodowców Polaków chrześcijan o zgłasza
nie swego akcesu do mającej powstać poł-
sko-chrześcijańskiej centralnej organizacji.
Adres tymczasowej siedziby: Poznań, Plac
Wolności 8.

Popreeuja.

Z rynku zbożowego na Pomorzu.

Poprawa ceny zboża ną Pomorzu, która
nastąpiła w okresie pożniwnym wykazała w

ostatnich miesiącach października do poło
wy listopada tendencję zniżkową. W pier
wszej połowie listopada obniżyły się ceny
Pszenicy o 1,50 zł, żyta i jęczmienia o 50 gf
na kwintalu, natomiast ceny owsa utrzy
mały się na ogół na niezmiennym poziomie.

W drugiej połowie listopada nastąpiła
na światowym rynku zbożowym pewna po
prawa. W związku z tym rynek pomorski
wykazał ożywienie w zakresie obrotów zbo
żem oraz w yżkę cen. która utrzymała się
prawie do końca miesiąca.

Wiosenny salon
samochodowy Polski.

Największy wiosenny salon samocho
dowy Polski zgodnje z kalendarzem im
prez, wydanym przez Bureau Perma-
nent des Constructeurs d'Automobiles,
odbędzie się na Targach Poznańskich
od 2-9 maja 1937 r. Już obecnie szereg
firm samochodowych zamówił stoiska.

Żywo salonem samochodowym intere
suje się Reichsverband der deutschen

Automobilindustrie, pragnąc rozszerzyć
zeszłoroczny udział. Szereg firm fran
cuskich, czeskich, belgijskich i angiel
skich zarezerwował sobie już stoiska.
W zwią-zku z tym cała, największa w

Polsce hala Ciężkiego Przemysłu na

Targach Poznańskich, której powierzch
nia wynosi 7.4Ó0 m kw. (tj. połowę całej
powierzchni zajętej przez Wystawę Me
talową. w Warszawie), będzie zajęta
przez samochody.

Oprócz tego przewidziany jest osob
ny dział motoryzacyjny, organizowany
przez Polski Związek Przemysłu Moto
ryzacyjnego, wespół zTargami. W roku

zeszłym wszystkie firm y razem sprze
dały na Targach Poznańskich 307 sa
mochodów, w salonie wiosennym w Po
znaniu znawcy zagadnienia spodziewa
ją się sprzedaży około 1000 samochodów
na Targach, co przy obecnych cenach

wyniosłoby obrót około 6 milionów zł.

Ulgi przy nabywaniu świadectw

przemysłowych na rok 1937.
Ukazał się okólnik Ministerstwa Skarbu

z dn. 27 listopada w sprawie ulg przy naby
waniu świadectw przemysłowych na r. 1937.
Na podstawie tego okólnika Ministerstwo
Skarbu zarządza szereg ulg przy nabywaniu
świadectw przemysłowych na r. 1937. Ulgi
te. bardzo liczne, dzielą się na ulgi- Przy
znawane z urzędu (bez obowiązku składa
nia indywidualnych podań), na ulgi, udzie
lane na skutek indywidualnych podań płat
ników, wreszcie na ulgi, udzielane na sku
tek indywidualnych podań platpików bądź
też z urzędu przy sposobności lustracji
przedsiębiorstwa przez urzędy skarbowe.

Wspomniany okólnik zawiera obszerny
wyka-z wszystkich tych ulg oraz szereg wy
jaśnień. Napiszemy o tym obszerniej w naj
bliższych dniach.

Dalsze kredyty na pożyczki
na spłaty rodzinne-

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol
nych uruchomiło za pośrednictwem Pań
stwowego Banku Rolnego dalszą kwotę 4
milionów złotych na pożyczki na spłaty ro
dzinne. Łączna kwota kredytów na prze
ciwdziałanie nadmiernemu pod-ziałowi go
spodarstw włościańskich wynosi — wraz z

sumami, uruchomionymi w listopadzie ro
ku ubiegłego — kwotę 8 milionów złotych.

Pożyczek udzielają oddziały Państwo
wego Banku Rolnego na gospodarstwa, po
siadające hipotekę, gdyż pożyczki są udzie
lane tylko pod zabezpieczenie hipoteczne w

pierwszej połowie szacunku. Pożyczki są
oprocentowane na rocznie, prócz tego
- Przy wypłacie ich — potrącany jest je
szcze i% na pokrycie kosztów administra
c ji.

Przy podziale nowych kredytów specjal
nie uwzględniono te województwa, w któ
rych popyt na tego rodzaju kredyt był
szczególnie znaczny. M . in. przeznaczono na

województwo Poznańskie 1 milion zl i na

województwo pomorskie 950 tys. zt. Uru
chomiono również kredyt dla woj. śląskie
go w sumie 400 tys. zł.

Badanie stosunków targowych.
Okręgowa Targowiskowa Komisja Nadzor

cza z siedzibą w Toruniu.

Pan wojewoda pomorski powołał jako or
gan nadzorczy dla województwa pomorskie
go Okręgową Targowiskową Komisję Nad
zorczą w Toruniu. Komisja ta przystąpiła
jijż do pracy nad ustaleniem sieci lokal
nych komisyj we wszystkich powiatach wo
jewództwa pomorskiego oraz do zbadania i
Złożenia sprawozdań do opłat targowych,
bruków z zakresu urządzeń technicznych 1

handlowych, organizącyj targowisk, czę
stotliwości targów i rozkładu targowisk z

punktu widzenia potrzeb handlu, skomple
towania przenisów regulaminowych ną tar
gowiskach oraz co do wykonywania prze
pisów dotyczących obrotów zwierzętami
gospodarskimi. Ponadto komisja bada spra
wę uaktywnienia roli producenta w handlu

oraz zorganizowania podaży ze strony rol
ników w szczególności na targowiskach.

Co można odpisać na amortyzację
przy podatku dochodowym?

I%łowy otnHBnik Ministerstwa Sitarhu.

lałiieniePilski-W. fatialui Opiiii.
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JKwonika
Bydgoszcz, dnia 9 grudnia 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Leokadii, Walerii.
Jutro: Najśw. M. P. Loretańskiej.
Wschód słońca o godzinie 7.57.
Zachód słońca o godzinie 15.46,

Stan pogody.
Naogól pogodnie.

Nad zachodnią połową Polski utrzymywało
sie powietrze kontynentalne, powodując po
godę chmurną, z przejaśnieniami, nad
wschodnią połową utrzymywały się jeszcze
masy cieplejszego powietrza poląrno-mor-
skiego, powodując pogodę pochmurną, m gli
stą, miejscami z drobnym opadem, choć
dość ciepłą. O godz. 14 termometr wskazy
wał: —4 stopni w Łodzi, —1 w Zakopanem,
Gdyni i Grudziądzu, 0 w Warszawie, Po
znaniu i Bydgoszczy, 1 w Wilnie i Krakowie.
Dziś rano w Bydgoszczy pochmurno i mgli
sto. — Przewidywany przebieg pogody:
Po chmurnym i mglistym ranku, w ciągu
dnia dość pogodnie. W górach umiarkowa
ny, poza tym lekki mróz. Słabe wiatry miej
scowe lub cisza.

Ula marginesie*

Do walki z czynnikami rozkładu!
Akcja wywrotowa w naszym kraju

wzmaga się cięgle na sile. Zdaję sobie
z tego sprawę władze państwowe, które
ze swej strony zachęcają społeczeństwo
do stawienia czoła czynnikom rozkładu.

Akcja ta jednak jest niesłychanie u-

trudniona, gdyż przede wszystkim daje
się zauważyć brak konsekwentnej i ja
snej linii w walce z burzycielami po
rządku społecznego u czynników miaro
dajnych w naszym państwie.

Jako jaskrawy przykład niech posłu
ży sprawa ,,Płomyka'* i Związku Nau
czycielstwa Polskiego.

Sąd okręgowy w motywach wyroku
w rozprawie nad ,,Płomykiem" wska
zał, że nie tylko zakwestionowany Nr.
25 tego pisma, ale także i poprzednie
mają charakter celowej propagandy so
w ieckiej. Prokurator Szypuła zeznał,
że współpracują w ,,Płomyku'* osoby,
prowadzące akcję komunizująeą.

Na łamach prasy stwierdzono wielo
krotnie, że akcja zarządu Z. N . P . ze

szła na tory polityczne, nie mające nic

wspólnego z celami statutowymi orga
nizacji nauczycielskiej. Stwierdzono
również w prasie rozrzutną gospodarkę
zarządu, który stworzył szereg intrat
nych śynekur w Związku i z pieniędzy
organizacji nauczycielskiej opłaca arty
kuły polityczne w prasie w obronie dzia
łalności przywódców Związku.

Zdawało się, że te i tym podobne za
rzuty, postawione publicznie Związko
wi, poparte wyrokiem sądowym oraz

dowodami nieodpartymi, wywołają
przede wszystkim reakcję ze strony
władz szkolnych. Spodziewano się za
równo w opinii publicznej, jak i wśród

nauczycielstwa, że władze państwowe
nareszcie uzdrowią stosunki panujące
w Związku i sprowadzą go z bezdroża

polityki na teren wyłącznie pracy ide-

owo-wychowawczej i zawodowej.
Niestety, władze szkolne nie w y cią

gnęły należytych konsekwencji z wy
roku sądowego i nie zainteresowały się
bliżej zarzutami postawianymi przy
wódcom Z. N. P. w prasie. Wywołało
toten skutek,żeprowodyrzy związkowi
z pozycji obronnej przystąpili w ostat
nich czasach ponownie do ofensywy.

Olejek Szampon

\'*kś^,*daje włosompięknypołysk

flakon
'

zł 1.40

usuwa łupież. Włosyzniszczone przez
różne-niewłaściwepłyny uzdro wi.

J.i S. STEMPNIEWICZ
POZNAŃ

Za mało już im było łamów ,,Kuriera
Porannego" i płatnej obrony akademi
ka Rzymowskiego, rozpoczęli nową

kampanię polityczną w ,,Dzienniku Po
rannym" (socjal.-komnnistycznym). Wy
stąpienie antykatolickie prezesa Kolan-

kiizjazdZ.N.P.wświęcianaeh,po
łączone z akompaniamentem radia mo
skiewskiego, oraz występy nauczycieli
bezbożników w Grudziądzu są groźnym
memento na przyszłość. Widać z tego,
że akcja bezbożnicza na terenie Związ
ku będzie stale się rozwijać.

I jak w tych warunkach walczyć sku
tecznie z czynnikami rozkładu ducho
wego w Państwie?
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NOCNE DYŻURY APTEK

od a-r42 grudnia.

1) Apteka przy Bięlawkach, Gdańska 91,
telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5, te
lefo n 3204.

3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele
fon 3300.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16, w niedzielę i święta od 11—14.

Obecnie w Muzeum wystawa akwarel Ta
deusza N arto wskiego.

,,L E K TURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

TEATR MIEJSKI - BEZROBOTNYMI

W środę i czwartek o godz. 20 po cenach
od 10 gr do 1,15 zł dane będą nieodwołalnie
ostatnie dwa przedstawienia arcydzieła po
ezji romantycznej nieśmiertelnego wieszcza
J. Słowackiego ,,FANTAZY

" czyli ,,Nowa
Dejanira", w oryginalnej inscenizacji J.
Szyndlera i w koncertowym wykonaniu
czołowych sił naszego zespołu. N iskie ceny
biletów udostępniają najszerszym rzeszom

zobaczenia tego naprawdę wartościowego
widowiska, pragnącym obok miłej rozrywki
o wysokim poziomie artystycznym przyczy
nić się do dobrej sprawy, jaką stanowi po
moc bezrobotnym. Pozostałe bilety po ce
nach od 10 gr do 1,15 zl do nabycia w kasie
teatru.

W nadchodzącą sobotę wejdzie na reper
tu a r naszej sceny bogata w przepiękne me
lodie operetka Nedbala ,,POLSKA KREW" .

Obecnie zespół pod wodzą reżysera M. Do-
mosławskiego i kapelmistrza J. Miszczaka
przeszedł już do pełnych prób z orkiestrą,
chórem i baletem. W głównych rolach i
partiach ujrzymy pp.: Grey, Halmirską, Mo-
rozowiczową, Domosławskiego, Gajdeokiego,
Iwańskiego, Leśniowskiego, Rychtera i
Ziemskiego. W akcie I I I ,,Dożynki" (kra
kowiak i oberek) wykona primabalerina I.
Soboitówńa i baletmistrz E. Wojnar, który
jest jednocześnie twórcą efektownych ewo
lucji

Chorzy na żołądek, jelita, nerki, wątro
bę i żółć stosują chętnie co rano naczczo

szklankę naturalnej wody gorzkiej
Francłszka-Józefa, ponieważ powoduje ona

bezbolesne i szybkie wypróżnienie i długo
trwale pobpdza piawidłową przemianę ma
terii. Zalecana przez lekarza.

Echa napadu na przemysłowca
bydgoskiego.

W związku z głośnym napadem ra
bunkowym na przemysłowca bydgoskie
go p. Franciszka Wittego, zam. przy ul.

Gdańskiej 112, policja śledcza bezustan
nie prowadzi energiczne dochodzenia.
Jak już swego czasu pisaliśmy, areszto
wano zamieszkałych w barakach Dwer
nickiego dwóch domniemanych spraw-

Niespodziewany zgon inżyniera kolej.
Dwa wypadki nagłej śmierci w Bydgoszczy.

Nieoczekiwanie zaskoczyła ubiegłej nie
dzieli późnym wieczorem śmierć 45-let-

niego inżyniera kolejowego Ludwika Mitt-

schelna, naczelnika wydziału kontroli .w

oddziale bydgoskim Dyrekcji Kolei Pań
stwowych. Naczelnik Mittschein zamieszki
wał jako sublokator u p. Leonarda Żółtow
skiego przy ul. Siemiradzkiego 7 i zazwy
czaj w każdą sobotę po skończonej pracy
wyjeżdżał do tony, zam. w Gdyni, a w nie-

ttwmiwA OD(nsożsmomsąn KREM PRAfiATOW?PGafecTion
ców napadu rabunkowego, którzy jed
nak do winy nie chcą się przyznać. Wo
bec tego policja zbiera dalszy materia

dowodowy.
W ub. sobotę udało się policji byd

goskiej odnaleźć ukrytą w lesie zrabo
waną maszynę do pisania firmy Witte
i Radziński, fabryki pieców i maszyń
piekarskich oraz dwie butelki wina, za
brane przez rabusiów. Nie wątpimy, że
dzielna nasza policja śledcza i tę spra
wę niebawem wyjaśni.

dzielę wieczorem pośpiesznym pociągiem
powracał do Bydgoszczy.

Wczoraj po orzybyciu do Bydgoszczy o-

kolo godz. 10,30 wieczorem inżynier M itt
schein znalazłszy się w mieszkaniu p. Żół
towskiego nagle zasłabł i po kilku minu
tach wyzionął ducha. Przywołany natych
miast lekarz stwierdzi! śmierć wskutek na
głego ataku serca. O wypadku śmierci za
wiadomiono telegraficznie żonę zmarłego
inżyniera.

Drugi wypadek nagłej śmierci wydarzył
się w ub. sobotę wieczorem w mieszkaniu
rzeźnika Karola Gallera przy ul. Promena

da 12. Podczas kolacji rzeźnik Galler nagle
zaniemógł i w kilka chwil później na rę
kach żony i córki wyzionął ducha. Lekarz
stwierdził zgon również z powodu nagłego
ataku serca. Zmarły rzeźnik przez długie
lata pracował w bydgoskiej Rzeźni Miej
skiej i liczył lat 54.

Wielkie zebranie emerytów
odbędzie się w piątek, dnia 11 grudnia br.

0 godz. 17 w sali ,,Strzelnicy".
Przebieg konferencji u p. wicepremiera

Kwiatkowskiego w dniu 4. bm., sprawozda
nie ze zjazdu w Warszawie, oraz o pracy

sejmu i widokach poprawy bytn emerytów
pfzedstawi p. Szkocki.

Za Międzyzwiązkowy Komiiei:
Płk. Zachar. Gen. Gałecki. Szkocki. Miernik.

Konferencja Męska św. Wincentego
a Paulo przy parafii św. Trójcy

przypomina wszystkim członkom czynnym
1 wspierającym oraz ubogim, by z okazji
święta opiekunki anszej Najśw. M arii Pan
ny Niepokal. Poczętej przystąpili do spo
wiedzi i komunii św. Spowiedź św. dziś
od godz. 17. Wspólna komunia św. jutro
w samą uroczystość o godz. 7 w kościele
św. Trójcy. Zebranie ogólne w środę, 9.
bm. o godz. 19,30 w salce parafialnej.

HrĘMJMĘwgg tin e a ł m iłości.

Z”' arystokraty w restauracji.
Celnym wystrzałem z rewolweru w o k o lic e sercapozbawił sie życia.

W Bydgoszczy smutny koniec znala
zła w ub. poniedziałek wielka, bezgra
niczna miłość pewnego arystokraty do

młodej dziewczyny. W jednej z restau-

racyj przy ul. Gdańskiej krótko po godz.
12 w południe zastrzelił się na oczach

swej ukochanej i licznych gości 42-letni
artysta-malarz Bohdan de Rosset, za
mieszkały na Wileńszczyźnie. Jednym
celnym wystrzałem z rewolweru w oko
licę serca arystokrata pozbawił się ży
cia. Samobójstwo wywołało w mieście
w ielkie wrażenie. Szczegóły zebrane

przez naszego sprawozdawcę lokalnego
są następujące:

Po dwuletnim pobycie w Paryżu
Bohdan de Rosset powrócił w lipcu br.
z dwojgiem dzieci, liczących pięć i sześć
lat do kraju. Żona jego pozostała w

stolicy Francji. Małżonkowie bowiem

poróżnili się i postanowili się rozejść.
Zrozpaczony artysta wraz z dziećmi
zamieszkał u krewnych w majątku Jur-
kiszki w gminie Mejszagolsk pod W il
nem. Często dojeżdżał do W iln a i za
poznawszy się tam z pewną 22-letnią
panną, mieszkanką Wilna, de Rosset za
płonął do niej szaleńczą miłością.

Miłość ta była jednostronna, nieod
wzajemniona. Artysta starał się o

względy młodej dziewczyny, lecz darem
nie. Rodzice jej również nic nie chcieli

słyszeć o arystokracie. Sprzeciwiali się
przede wszystkim ze względu na nieure
gulowane prawnie stosunki małżeńskie
de Rosseta z jego dotychczasową żoną,
a ponadto ze względu na wielką różnicę
wieku. Zaważył także fakt, że de Ros
set był prawosławny a panna wyznania
rzymsko-katolickiego. Nie zrażając się

przeszkodami, arystokrata w dalszym
ciągu pragnął zdobyć ukochaną dziew
czynę i prześladował ją na każdym
kroku. Będąc z natury bardzo poryw
czy, mógł się dla niej stać niebezpieczny.
Przewidywali to rodzice dziewczyny i

postanowili w tajemnicy przed zakocha
n y m d e Rossetem córkę swą wysłać do

znajomych na dwutygodniowy pobyt do

Bydgoszczy,
Przyjechała ona do Bydgoszczy w

dniu 1 grudnia a już w trzy dni później
— dowiedziawszy się nie wiadomo w ja
ki sposób o wyjeździe swej ukochanej
do Bydgoszczy — zawitał także do na
szego m iasta de Rosseti zamieszkał w

Bydgoszczy u swego znajomego. Nie

znając adresu ubóstwianej kobiety, przez
dwa dni starał się ją odnaleźć, wreszcie
w trzecim, krytycznym dla niego dniu
w ub. poniedziałek w godzinach przed
południowych spotkał ją na Placu Wol
ności. Przeczuwająca coś złego, panna
P., na widok de Rosseta zamierzała u-

niknąć spotkania, lecz było już za póź
no. Artysta zbliżył się do niej, przywi
tali, poprosił do baru. Dziewczyna na-

samprzód stanowczo odmówiła, lecz

później wobec bezustannego nalegania
zgodziła się pójść do restauracji.

W lokalu de Rosset wypił cztery

większe kieliszki koniaku, a dziewczyna
kawę. Podczas bardzo ożywionej roz
mowy nalegał, ażeby wbrew woli rodzi
ców została jego żoną i m atką jego
dwojga dzieci, bez niej bowiem nie wy
obraża sobie przyszłości. ,,Ty, albo zie
m ia!" ,,Ty, albo ziem ia!" - powtarzał
kilkakrotnie i zażądał stanowczej od
powiedzi. Gdy dziewczyna dała w koń

cu wymijającą odpowiedź, wstał od stołu
i sięgnął do kieszeni płaszcza, wiszącego
opodal stolika. Zdawało się dziewczy
nie, że zamierza z kieszeni wyciągnąć
papierosy. Tymczasem de Rosset wy
dobył z kieszeni rewolwer i błyskawicz
nie skierował lufę do swej piersi. Mo
mentalnie padł strzał i artysta zwalił

się na podłogę. Dziewczyna zemdlała,
a wśród gości powstała panika.

Celny był wystrzał w okolicę serca.

Kula przebiła aortę. Z ust sączyła się
krew. Samobójca słabe tylko dawał o-

znaki życia, gdy po kilkunastu minu
tach zajechała karetka pogotowia ra
tunkowego. Na noszach wyzionął du
cha tak, że po stwierdzeniu zgonu przez
lekarza przewieziono zwłoki de Rosseta
do kostnicy przy szosie Szubińskiej.

Stwierdzono personalia zmarłego i
zawiadomiono rodzinę. Jak wynikało
z książeczki wojskowej, Bohdan de Ros
setbył rotmistrzem w stanie spoczynku
i odznaczony krzyżem ,,Virtuti Miiitari" .

Narodowość: rosyjska, język: rosyjski,
a wyznanie: prawosławne. Rewolwer,
którym się zastrzelił był pochodzenia
belgijskiego F. N. kal. 6,35 mm.

We wczorajsze święto przyjechał z

Warszawy do Bydgoszczy brat tragicz
nie zmarłego, wysoki urzędnik państwo
wy dyrektor departamentu i radca w m i
nisterstwie spraw zagranicznych, ażeby
zająć się pogrzebem.

— Ostatnie nowości beletrystyki franca,
skiej otrzymała Biblioteka T-wa Alliance
Franęaise w Gimn. Kopernika. Prócz tego
dzienniki, ilustracje i pisma periodyczne.
Codziennie od 6—8. Oplata mies. 1 zL
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Film jest naprawdę sZtuKą
i dla tego trzeba czuwać nad jego artystycznym poziomem.

Już się tak dziwnie dzieje, że zamiast
nowości otaczać czulszą opieką, aby się prę
dzej przyjęły, wszystko składa się na to, że
każda inowacja spotyka tyle przeciwności,
iż powoli zatraca sama siebie i staje się
czymś banalnym i codziennym. Tak wła
śnie przedstawia się historia rozwoju kine
m atografii, Film jest bezsprzecznie naj
młodszą muzą, która mimo ogromnej popu
larności tak strasznie musi się borykać z

losem. Zanim film uznano za sztukę, dużo
sił i zapału poświęcić musieli pionierzy tej
muzy. Trud ich nie był daremny - pieczęć
szuki kinematografii przyznano, Jednakże
dzieła tych pionierów obecni kierownicy
film u jakoś nie kontynuują. Producenci

Pragną film uważać jedynie za nową gałęź
przemysłu, która przynosić będzie zawsze

duże zyski. W ich pojęciu film jest towa
rem, którego wartość zależy nie od walo
rów artystycznych, a kasowych. I jeśli fil
m y rewiowe cieszyły się przez pewien czas

dużym powodzeniem — to otrzymywały na
wet w biurach reklam prasowych tytuły
,,artystycznych'1, ponieważ przynosiły duży
zysk. Walka inteligentnych jednostek prag
nących film u artystycznego z większością
przemysłu w Ameryce i Europie jest dotąd
trudna i stale znajduje się na martwym
punkcie.

Taki sam rozłam istnieje wśród publicz
ności i prasy. Jedni uważają film za lek
ką rozrywkę, gorąco bronią płytkich kome
dyjek i marnie skleconych sensacyj. Im
chodzi głównie o to, aby bez wysiłku myślo
wego, rozpostarty wygodnie w krześle, mo
żna było się dużo śmiać. ,,Dziennikarzom'
filmowym, czyli szefom propagandy dany'ch
wytwórni, wartość artystyczna film u jest
najzupełniej obojętna. Grunt, aby szumna

reklama zrobiła swoje i zwabiła otumanio
ną publiczność do kin.

Mniejszość zaś to ci. którym leży na ser
cu dobro i rozwój film u artystycznego.
Prawdziwa prasa i inteligentna publiczność
domaga się podniesienia zepchniętego w

dół film u do godności sztuki.. Dzieję a rty
stycznego film u są identyczne niemal z hi
storią literatury, w której także książki
droższe i o nieprzeciętnej wartości mąło
znajduje amatorów kupna, natomiast książ
ką z gruntu nowoczesna i tania, chociaż
słabo napisana i bez wartości artystycz
nych, doczeka się nawet kilka nakładów.

Film potrzebuje koniecznie opieki ludzi

inteligentnych, wykształconych — słowem

tych. których sztuka interesuje, A w Pol
sce mamy przecież już taką instytucję, któ
rej jedynym zadaniem jest troska o rozwój
sztuki we wszystkich jej odmianach. Tą
instytucją jest Polska Akademia Literatury.

Obecnie coraz częściej czerpią film o w cy
tem aty do scenariuszy z bogatego skarbca
naszej literatury. I jeśli książka jeszcze
nie dotarła do wszystkich, nie przemówiła
swym pięknem do rzesz Polaków, a nawet

obcokrajowców — to tego dzieła napewno
dokonuje film . Więc palącą jest kwestia
opieki PAL'u nad filmem. Głównie chodzi
o to, aby perły naszej literatury nie były
szpecone, okrawane i zmieniane w dowolne

przeróbki scenarzystów. Jeśli dany utwór
nie nadaje się do nakręcenia, brakuje mu

Z POLSKIEGO RYNKU FILMOWEGO.
— W Warszawie wszedł na ekrany ukoń

czony niedawno nowy polski film pt. ,,Ada
to nie wypada" z Lodą Niemirzanką w roli
tytułowej.

— Tola Mankiewiczówna kończy zdję
cia do nowej komedii muzycznej pt. ,,Pani
minister tańczy".

— Fem ika-film
" zapowiada realizację

,,Ordynata Michorowskiego" według powie
ści Mniszkówny. Barszczewska i Brodnie
wicz obejmują główne role.

— Popularna para komików radiowych
Szczepko i Tońko ukażą się razem w pol-
sikim filmie Będzie lepiej".

— Adam Brodzisz i Maria Bogda kończą
zdjęcia atelierowe do film u ,,Pan redaktor

szaleje" .

— ,,Papa się żeni" — oto tytuł komedii
filmowej, w której Jadzia Andrzejewska
gra główną rolę.

Czy wiecie, że...
— Mała Shirley Tempie bije wszystkie

gwiazdy ekranu, tek pod wzgiędem ilości

nakręcanych filmów, jak i ogromnym Po
wodzeniem. Ostatnio ukończyła dla Foxa

Najmłodszego marynarza" i ,,Bogate bie
dactwo".

— John Barrymoore, były mąż Dolores
Costello, z którą niedawno się rozwiódł, po
ślubił w dniu 11 listopada br. 23-letnią ży
dówkę, początkującą gwiazdę film ową —

Elaine B arrie . Dolores Costellos, pragnąc
utrzymać siebie i 2 dzieci, powróciła do fil
mu.

akcji i tempa filmowego — nie brać go. nie
przerabiać, a nade wszystko nie spaczać
myśli przewodniej autora. Jeśli film otrzy
muje tytuł sławnej książki i nawet umiesz
cza się nazwisko autora, to świętym obo
wiązkiem scenarzysty jest dać ową książ
kę, a nie urywki i to źle poprzerabiane i'u 
jęte. Tu chodzi przecież o uwiecznienie te
go dzieła na ekranie i zatracenie myśli
autora równa się kradzieży i oszustwu.

I nad filmem artystycznym powinien
PAL roztoczyć swą oPiekę. Każdy scena
riusz oparty na dziele literackim winien
być najpierw przedłożony Akademii, która.

jest przecież od tego, aby tym dziełom nie
działa się krzywda moralna.

Wówczas po odpowiednim skorygowa
niu każdy nasz film historyczny, czy każda

przeróbka filmowa powieści będzie w zu
pełności zasługiwała na miano film n arty
stycznego, nakręconego według dzieła sztu
ki, jakim jest dana powieść.

Filmowi dzieje się obecnie, w dobie naj
większego rozkwitu techniki — ogromna
krzywda. Spychanie film u z piedestału
sztuki do poziomu jedynie interesującego
towaru odbić się musi w przyszłości *a dal
szym rozwoju bardzo niekorzystnie.

Chodzi o to, aby ludzie odpowiedzialni
i czynniki miarodajne zwróciły baczniejsza
uwagę na kinematografię, która jako je(I
na z najmłodszych muz nie zasługuje na

taką obojętność. Film jest sztuką i przed
stawiciele sztuki powinni się nim zaintere
sować. (jb).

GEI%IEIt/%ESUTTEK.

Film y biograficzne, jeśli scenariusz do
stosowany jest ściśle do istotnych faktów,
spełniają ogromną rolę.

Jeden z poważnych reżyserów amerykań
skich. James Cruze stworzył na ekranie
bez najmniejszego uchybienia tragedię Jo-
hanna Suttera, jednego z pierwszych kolo
nistów amerykańskich. Całe życie Suttera,

jego sławę i upadek, szczęście i tragedię bez
obsłonek i ochraniania tak często szwanku
jącej sprawiedliwości amerykańskiej, prze
wija się w tym filmie z realizmem i natu
ralnością.

Kolę Suttera powierzono Edwardowi A r
nold obok którego ukaże się nowy nabytek
filmowy — Binnie Barness. Film ten u j
rzymy na ekranie kina ,,Kristal".

Królewska para tańca

Któżby nie znał tej pary tancerzy? Fred

Astaire i Ginger Rogers wysunęli się już po
pierwszym filmie na czoło aktorów świata.

Ich tańce są przede wszystkim indywidual
ne i fotogeniczne. Fred mimo wyraźnego
braku urody jest jednakże niezrównanym
artystą. Jego taniec zdobywa uznanie dla

artysty na całym świecie. O Ginger Rogers
już pisaliśmy niejednokrotnie. Jest dobrą
aktorką a w pierwszym rzędzie nieporów
naną tancerką.

Najnowszym filmem królewskiej pary
tancerzy jest ,,Błękitna parada".

Prawo autorskie a film.

Zgodnie z zapowiedzią, 24 i 25 listopada
br. odbył 'się w Warszawie zjazd komisji
prawa autorskiego przy Międzynarodowej
Izbie Filmowej. Do Warszawy przybył tak
że prezes tejże Izby dr V. Lehnich. Obrady
poświęcono wyłącznie sprawom dotychczas
nie załatwionego sPoru pomiędzy właścicie
lami kin a autorami scenariuszy i kompo-
zycyj muzycznych. Definitywnie tej spra
wy jeszcze nie załatwiono.

Międzynarodowy katolicki zjazd
filmowy.

Termin międzynarodowego zebrania po
rozumiewawczego w sprawie kinematogra
fii katolickiej ustalony został na dnie 17—19

grudnia br. Obradom przewodniczyć będzie
arcybiskup Pizzardo. Głównymi celami
obrad zjazdu jest wyrażenie Ojcu św. wdzię
czności świata katolickiego za ogłoszenie
encykliki ,,Vigilanti cura" oraz zainicjowa
nie wzajemnej wymiany myśli w sprawie
opracowania programu katolickiej akcji ki
nematograficznej.

Angielski film o Kościuszce.
Ryszard Bolesławski, reżyser i dyrektor

Metro Goldwyn w Hollywood od dawna no
sił się z zamiarem nakręcenia film u, opar
tego na życiu Tadeusza Kościuszki. Celem
uzgodnienia ni'ektórych szczegółów, m iał
Bolesławski w najbliższym czasie przybyć
do Polski.

Mimo usilnych star'ań i zabiegów musiał
Bolesławski zrezygnować ze swoich pla
nów. Okazało się, że z powodu nawału pra
cy, w ytwórnia w żadnym wypadku nie go
dzi się na urlop Bolesławskiego, który zmu
szony był odsprzedać prawo filmowania po
wyższego tematu.

Jak donoszą, prawo do sfilmowania ży
cia Tadeusza Kościuszki odkupił George
O'Brien, który nakręci obraz w Pinewood
Studios pod Londynem. W celu zebrania
materiałów wyjechał do Warszawy Dan
O'Brien.

Dwaj ludzie
na księżycu

Wielki eksperyment Frankera. - Torpedą
na księżyc w 1897 r.

W głębi lasu, położonego w pobliżu Ra-
stenburga w Prusach Wschodnich, pe'wną
liczba osób zgromadziła się dokoła ciekawej
torpedy, podobnej do armaty, ułożonej w

zagłębieniu, w yżłobionym w ziemi. Byłą
noc księżycowa. Nagle z grupy tych łudzi
wyszedł pewien człowiek i zaczął przema
wiać:

- Przyjaciele — zawołał ów człowiek,
który *nazywał się Henryk Franker — je
steście świadkami ostatniej fazy wielkiego
eksperymentu, któremu poświęciłem 12 łat
mego życia. Jeśli się uda, torpeda, którą
umieściłem w tej armacie, dostanie się na

księżyc. Jeśli nie, wróci na ziemię i spo
w oduje ogromne szkody. Ale ja w'ierzę w

powodzenie.
Potem Franker zbliżył się do kwadratowej

skrzyni, która połączona była z armatą dru
tami. Franker nacisnął palcem guziki i
zwrócił twarz ku armacie. Zabłysło błękit
ne św'iatło i rozległ się Potężny huk. ,,Uda
ło się" rzekł Franker.

Po tygodniu Franker chciał opatentować
swoją torpedę. Ale uczeni niemieccy oka
zali się sceptyczni. Było już wielu wyna
lazców torped, którzy okazali się szarlata
nami. W ow'ym roku 1896 uczeni stwier-i
dzili, że nie można umieścić w jednej tor
pedzie taką siłę popędową, któraby zdołała
przezw'yciężyć potężną siłę przyciągania
ziemi.

Ale to nie zniechęciło Frankera. Był on

już znany ze swoich prac nad materiałami
wybuchowymi o wielkiej sile wybuchu, któ
re doprowadziły do wynalezienia bardzo
Potężnego środka wybuchowego.

Franker zastosował do sw'ojego wynalaz
ku torpedy całą swoją wiedzę o elektrycz
ności. ponieważ był zdania, że dotychcza
sowe próby różnych wynalazców' nie udały
się dlatego, ponieważ skoncentrow'ali oni
w torpedzie całą siłę popędową. W torpe
dzie Frankera początkowy wypęd pochodził
z armaty. Po czym torpeda poruszała się
przy pomocy szeregu wybuchów.

Przekonany o pow'odzeniu swojego pier
w'szego doświadczenia, Franker zabrał się
do skonstruow'ania armaty i torpedy, która
by mogła zabrać dw'óch ludzi. M iał on za
m iar dostać się na księżyc w towarzystwie
pew-nego młodego uczonego pruskiego, na
zwiskiem Otto Schelt. Zapytany, co uczyni,
gdy zechce w'rócić z księżyca na ziemię.
Franker oświadczył, że ponieważ księżyc nie
posiada siły przyciągania, jak ziemia, nie
Potrzeba mu będzie armaty do wyrzucenia
torpedy, która będzie m ogła poruszać się
przy pomocy własnych seriowych wybu
chów. Franker przygotował nawet olbrzy
mi spadochron, który miał złagodzić zde
rzenie się torpedy z ziemią. Nie mógł tyl
ko odpow'iedzieć na jedno: co się stanie,
gdy torpeda wpadnie do oceanu.

Pewnego dnia w r. 1897 wszystko było
gotow'e do wielkiego eksperymentu. Usta
w'iono ogromną armatę i umieszczono w

niej torpedę. Tuż przed północą Franker
i Schelt pożegnali się ze znajomymi. Fran
ker śmiał się i nie zdradzał żadnego zde
nerwowania. Schelt był blady i milczący.
Potem obai weszli do Paszczy armaty i u-

m ieścili się w'e w'nętrzu torpedy.. Ostatni
znak pożegnalny i drzwi torpedy zamknęły
się za nimi. Św'iadkowie oddalili się na

pewną odległość. Minuta przerwy, potem
palec nacisnął guzik. Rozległ się potężny
buk i błysk ognia rozdarł powietrze.

Potem nie dow'iedziano się już nigdy, co

się stało z Henrykiem Frankerem i Otto
nem Scheltem. Nie znaleziono żadnego ich'
śladu, żadnej części metalu, któraby nale
żała do głośnej księżycowej torpedy".

Co się z nimi stało? Czy dostali się na

księżyc? A jeśli tak, czy nie zdołali powró
cić? A może wpadli do Atlantyku lub O-
ceanu Spokojnego lub może torpeda ich
eksplodowała w stratosferze? Na te pyta
nia nie znaleziono odpowiedzi. W papie
rach, znalezionych w domu Frankera, znaj
dow'ały się jego zapiski. Franker wyrażał
w nich Pew'ność, że nie wróci na ziemię.
Aie j'ednocześnie cieszył się nadzieją, że

przykład jego zachęci inych do dalszych
eksperymentów.

l\ISex.wąfkłągproces.
Pewna wieśniaczka w W estfalii wygrała

ostatnio przed sądem apelacyjnym w Dues-
seldorfie proces, jakiego chyba jeszcze nie
było.

Oskarżyła ona mianowicie tamtejszą e-

lektrownię o zwrot szkód, ponieważ obie
iej krowy przestały nagle dawać mleko.
Nastąpiło to z tego powodu, że przez pa
stw'isko wieśniaczki przeprowadzono prze-
wody elektryczne. Śpiew czy też szum dru
tów spowodował, zdaniem w'ieśniaczki, ta k
fatalne dla krów następstwa. Ponieważ za
rów'no weterynarze, ja k i rzeczoznawcy z

zakresu hodowli w orzeczeniach swych zgo
dzili się ze zdaniem wieśniaczki, wygrała
ona proces w trzeciej instancji i otrzymała
jako odszkodowanie za trzy tysiące litró w

mleka 10.000 marek.
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KALENDARZYK

Dziś: Leokadii, Walera.
Jutro: Najśw. M . P. Loretańskiej.
Wschód słońca o godzinie 7.57.
Zachód słońca o godzinie 15.46.

Stan pogody.
Naogół pogodnie.

Nad zachodnią połową Polski utrzymywało
się powietrze kontynentalne, powodując po
godę chmurną, z przejaśnieniami, nad

wschodnią połową utrzymywały się jeszcze
masy cieplejszego powietrza polarno-mor-,
skiego, powodując pogodę pochmurną, m gli
stą, miejscami z drobnym opadem., choć
dość ciepłą. O godz. 14 termometr wskazy
wał: - 4 stopni w Łodzi, —1 w Zakopanem,
Gdyni i Grudziądzu, 0 w Warszawie, Po
znaniu i Bydgoszczy, 1 w Wilnie i Krakowie.
Dziś rano w Bydgoszczy pochmurno i mgli
sto. — Przewidywany przebieg pogody:
Po chmurnym i mglistym ranku, w ciągu
dnia dość pogodnie. W górach umiarkowa
ny, poza tym lekki mróz. Słabe wiatry miej
scowe lub cisza.

Walne zebranie Tow. Hodowli Gołębi Pocztowych
w Toruniu.
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Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Lwem*
(śródmieście), ,,św. Anny" (Bydgoskie Przed
mieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Bibljoteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
f świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19l

REPERTUAR KIN:

As: ,,Carewicz".
Świt: ,,Rose Marie".
Corso: ,,Piekielny wąwóz".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Najbliższe przedstawienia Teatru Ziemi

Pomorskiej w Toruniu.

Z powodu wyjazdu zespołu teatru na ob

j'azd niektórych miast, najbliższe przedsta
wienia w Toruniu odbędą się dopiero w so
botę i niedzielę, dnia 12 i 13 bm., a miano
wicie: w sobotę i niedzielę, o godz. 20 wy
stawiony zostanie wspaniały dramat Du
mas'a p. t. ,,Dama Kameliowa", z gościnnym
występem p. Stanisławy Mazarekówny w

roli tytułowej, której dzielnie sekunduje p.
Władysław Surzyński w roli Armanda Du-
val'a . Obsadę sztuki tworzy prawie cały
zespół teatru z p. dyr. Brackim na czele.

Ceny miejsc popularne od 25 gr do 2,10 zł.

W niedzielę, dnia 13. bm. o godz. 16 na

liczne żądania dana zostanie nieodwołalnie

po raz ostatni piękna operetka Gilberta pt.
,,Cnotliwa Zuzanna", z p. Haliną Doree w

roli tytułowej. Ceny miejsc najniższe od
25 gr do 1,35 zl.

Przedsprzedaż biletów odbywa się w To
warzystwie Krajoznawczym — ratusz.

Repertuar Teatru Ziem i Pomorskiej.

W czwartek, 10. bm. — w Grudziądzu —

,,Noc św. M ikołaja", godz. 16; ,,Yacht m i
łości", godz. 20.

W piątek, 11. bm. — w Grudziądzu —

,,Nieboska komedia", godz. 16 — szkolne;
,,Nieboska komedia", godz. 20.

Uwaga, hokeiści!
W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 10.30

rano odbędzie się w sali hotelu ,,Polonia"
w Toruniu nadzwyczajne walne zebranie
Pom. Związku Hokeja na lodzie.

Porządek obrad jest następujący: 1) za
gajenie, 2) sprawdzanie uprawnień, 3) przy
jęcie nowego statutu lub ewentualnych po-
jarawhk. .4). wolne głosy* 5) ^ąkańezeme.

W dniu wczorajszym odbyło się w

sali ,,Gospody" przy ul. Sukienniczej
walne zebranie Tow. Hodowców Gołębi
Pocztowych w Toruniu, pod przewodnic
twem p. Ławniczaka, prezesa okręgu
pomorskiego.

Pan prezes po pięknym przemówie
niu, w którym omówił szlachetna rywa
lizację gołębi, mogącą służyć przykła
dem dla ludzi, rozdał szereg dyplomów.

Mistrzostwo zdobył p. Kulwicki z

Tow. Legion Skrzydlatych, 2 nagrodę

otrzymał p. Glomski.

Po wysłuchaniu sprawozdań i udzie
leniu absolutorium wy'brano nowy za
rząd w składzie pp.: prezes Bolewski,
kier. lotów Stempczyński, sekretarz Je
ziorski, skarbnik Bandurski.

Do komisji rewizyjnej wchodzą, pp.:
Pawłowski, Stróżewski i Tczciński.

Następnie uchwalono podwyższy'ć
stawki składkowe na 1,20 zł rocznie.

Po omówieniu programu prac na naj
bliższą przyszłość zebranie zamknięto.

ZAPOBIEGA OOIDAOŻEDlOffl RĄK KREM PR A M TOW?-^
Osobiste.

W piątek, dnia 4 grudnia 1936 r. pan
wojewoda pomorski Władysław Racz-

kiewicz wizytował Jego Eselencję księ
dza biskupa dr. Wojciecha Okoniew*

skiego w Pelplinie.
W sobotę, dnia 5 grudnia br. złożyli

panu wojewodzie pom. Władysławowi
Raczkiewiczowi wizyty: dowódca floty
kontr. - admirał Józef Unrug z Gdyni,
kurator okręgu szkolnego Poznańskie
go prof. dr Jakóbiec oraz dyrektor la
sów państwowych Lorkiewicz z Pozna
nia.

Piątki uniwersytetu poznańskiego
w Toruniu.

W piątek 11 bm. jako trzeci z kolei

prelegent w b. serii mówić będzie prof.
U. P . dr Tadeusz Silnicki na temat ,,Hi
szpania, kraj i kultura". Odczyt ilustro-

wany będzie przezroczami. Początek o

godz. 20 w auli gimn. Kopernika. Wstęp
25 gr i 15 gr (dla młodzieży i wojsko
wych niższych stopni).

W sprawie kalendarzyka
Polskiego Związku Zachodniego.

W związku z wydanym przez Polski

Związek Zachodni kalendarzykiem ze

spisem wszystkich polskich tirm m. To
runia, wydawca prosi nas o zakomu
nikowanie wszystkim Polakom, pomi
niętym w spisie, ażeby w terminie czte
rodniowym, tj. do dnia 11 grudnia br.

podali swą firmę i adres do biura Pol
skiego Związku Zachodniego, Toruń, ul.
Mickiewicza 2/4, Dom Społeczny, pokój
80, ewentualnie telefonicznie pod 15-03.

Podane firm y i adresy, zostaną objęte
sprostowaniem prasowym.

Nowe władze nauczycieli W. F.
w szkołach średnich na Pomorzu.

W auli państwowego gimnazjum im.

M.Kopernika w Toruniu odbył się zjazd
okręgowy nauczycieli wychowania fi
zycznego szkół średnich na Pomorzu

przy bardzo licznym udziale, na którym
dokonano wyboru nowych władz.

Nowy zarząd wybrano w składzie pp.
Machinko prezes, prof. Timler (Byd
goszcz) wiceprezes, m gr Sztaszkiewiczo-

wa, mgr Jaugschówna, prof. Wojcie
chowski (Bydgoszcz), prof. Odya (Gru
dziądz), prof. Kowalski, Wilkowski, Gli
szczyński, prof. Jaroszewski (Tczew) —

członkowie zarządu. Do komisji rewi
zyjnej wybrano pp.: Kandyba (Toruń)
i Morawski (Grudziądz). Sąd kole
żeński pp.: Albrycht i Sygnarski (Byd
goszcz).

Dyrekcja Lasów Państw, w Toruniu
na bezrobotnych.

W związku z szeroką akcją pomocy
zimowej bezrobotnym, jaką niosą Lasy
Państwowe, dowiadujemy się, że dyrek
cja lasów państwowych w Toruniu prze
znaczyła na cele pomocy zimowej dla

bezrobotnych na terenie Pomorza więk
sze ilości drewna opałowego. Według
obliczeń, wartość tego drewna, które zo
stanie wydane bezpłatnie na Pomorzu,
wynosić będzie około 30.000 zł. Podział

opału w jak najszerszym zakresie po
m iędzy poszczególne ośrodki, przepro
wadzi dyrekcja lasów państwowych w

najbliższym czasie, po porozumieniu 'kię
z wojewódzkim komitetem zimowej po
mocy bezrobotnym.

Z teki policjanta.
W dniach 5 i 6 bm. zgłoszono w Toruniu

oraz w powiecie toruńskim 9 wypadków
różnych drobnych kradzieży, z których 1

wykryto, jeden wypadek przywłaszczenia,
oraz spisano 4 doniesienia za przekroczenie
przepisów policyjno-admiinsracyjnych, dwa
doniesienia za przekroczenie przepisów dro
gowych, jedno doniesienie za radio-pajęczar
stwo, jedno doniesienie za nielegalny wy
szynk alkoholu, dwa doniesienia za niele
galny wyszynk alkoholu, dwa doniesienia za

nielegalny handel domokrążny, jedno donie
sienie za zakłócenie spokoju publicznego,
jedno doniesienie za niebezpieczną pogróżkę

i jedno doniesienie za pokąsanie przez psa
14-letniego chłopca.

W dniach 5 i 6 bm. przytrzymano w To
runiu jedną osobę za uchylanie się od kon
troli sanitarno-ebycząjowej, którą doprowa
dzono do badania lekarskiego, 5 osób w celu
ustalenia tożsamości i jedną osobę za nad
użycie alkoholu, które następnie zwolniono,
oraz jedną osobę za nielegalny handel domo

krążny, którą odstawiono do starostwa

grodzkiego.

\

Śpiewacze mistrzostwa kanarków.

W sali ,,Gospody" w Toruniu urządzono
śpiewacze mistrzostwa kanarków. Udział w

mistrzostwach wzięło 62 śpiewaków.
Mistrzostwo C. Zw. II . K . w Polsce oddz.

,,W isła" zdobyły pupile p. Janiny Burchar-

dowej z Poznania, osiągając 327 pkt., 2) p.
A. Tusk z Torunia, 3) p. T . Orłowski z To
runia, 4) p. Chaciński z Poznania, 5) p. Ku
rowski, 6) p. Thoms, 7) p. Kowalski, 8) p.
Białyński, 9) p. Pochyła.

W klasie powszechnej: 1) p. Tusk, 2) p.
Orłowski, 3) p. Turalski, 4) p. Pochyła, 5) p.
Kluczyński z Inowrocławia.

Zdobywcy punktowanych miejsc otrzy
m ali szereg cennych nagród honorowych.

Jako eksperci zasiadali pp. St. Mokała
ze Zbąszynia i Chudzik z Poznania, którzy
wyrażali się z wielkim uznaniem o hodow
cach i ich pupilach.

Tureckafiuta aiGrecji.

gpl^OIejek Szampon

\*k ? ~ ,*f aaje włosom pięknypołysk,
— usuwa łupież. Włosyzniszczone przez

flakortzł 1.40

różne-niewłaściwepłyny uzdrowi.

J.i S7 STEMPNIEWICZ
POZNAŃ

Sprzedawcy żydowscy
znowu grasuje.

Łysia Figa i Hennoch Lieberfreund

skazani na kary pieniężne.

Na ulicach naszego miasta coraz czę
ściej spotykamy handlarzy żydowskich,
którzy przyjeżdżają z bardzo odległych
stron. Zazwyczaj handlują bez licencji,

Chorzy aa żołądek, jelita, nerki, wątro
bę i żółć stosują chętnie co rano naczczo

szklankę naturalnej wody gorzkiej
Franciszka-Józefa, ponieważ powoduje ona

bezbolesne i szybkie wypróżnienie i długo
trwale pobudza prawidłową przemianę ma
terii. Zalecana przez lekarza.

lecz walka z nimi jest bardzo trudna,
gdyż na miejscu mają swoje własne

bary, w których znajdują wszelkie in
formacje oraz poparcie swoich współ
wyznawców. Są oni szkodnikami nie

tylko samego kupiectwa miejscowego,
lecz również i państwa. To też szereg
mia-st wypowiedziało im bezwzględną
walkę.

Ostatnio na terenie Torun'ia przychwy
cono dwóch żydków niej. Łysia Figę i

Hennocha Lieberfreunda, którzy zostali

skazani na grzywny.

MEBLE
pojedyńcze wyściełane
DYWANY

(Bracia (fews
Toruń, Mosfowa 30, tel. 1946.

Sensacyjne zawody bokserskie
Toruń — Łódź.

W nadchodzącą niedzielę, dnia 13 bm. w

Toruniu odbędą się sensacyjne zawody bok
serskie Toruń — Łódź.

Skład reprezentacji Łodzi nie jest jeszcze
znanv. natomiast trzon reprezentacji Toru
nia będą stanowili bokserzy WKS. Gryfu,
który jest dzisiaj jednvm z najsilniejszych
zespołów Pomorza. Wystarczy nadmienić,
że barw Torunia bronić będa Krzemiński,
Wezner, Łelewski i Grabowski I. Wpra
wdzie. Łódź dysponuje większą ilością klu
bów bokserskich, a tym samym ma więk
szy wybór, jednak za Toruniem przemawia
własny teren, na którym torunianie są nie
do pobicia.

Już dzisiaj chodzą pogłoski, że Łódź wy
stawi swą najsilniejszą reprezentację z

Chmielewskim na czele, jednak wynik spot
kania stoi pod znakiem zapytania.

Dokładny skład obu reprezentacyj poda
my w dniach najbliższych.

Flota turecka złożyła przyjacielską wizytę w Grecji. Na zdjęciu marynarze tureccy
jWądają jyigniec na grobie Nifizpąnćgą Żołnierza ..355 Atenach. 1

B. Hozakowsfti, Toruń.
Toruń, dnia 7 grudnia 1936 roku.

Płacono: w dniach ostatnich zł. za 100 kg.
Koniczyna czerw o na ....................... 90 — 120

Koniczyna biała - 80 —140
Koniczyna szwedzka...........................135 —165
K o n ic z y n a ż ó ł t a .................................... 45 — 55

Koniczyna żółta w łuskach . . . . 23 — 27
Inkarnatka 4i—55
P rz e lo t .............................................. 5 8 -7 2

Rajgras krajowy ........ 65—75

Tymotka ..... .. .... .. .... .. . 18—23
Seradela ....... ...... 16 — 18
Wyka łatowa .......... 19 — 21
W ic z ka z i m o w a ............................... 25 — 30
P e lu s z k a .............................................. 20 — 22
Groch W iktorja ....... ...... ...... 20—24
G ro c h p o l n y ...................................... 20 — 21

Groch zielony .......... 24 — 26
Bobik ... ............ ........ 18-19
G o rcz yc a .............................. 30—35
R z e p a k .............................................. 40 — 46
R z e p i k .................................................. 3 8 -4 2
Ł u b in n i e b ie s k i.......................... 9—11
Ł u b i n ż ó ł t y ...................................... 1 1 - 1 2 ,5
S je m ię l n i a n e ...................... 42-43

Konopie - 40—46
M ak n i e b i e s k i .................................. 60 - 65
M a k b i a ł y .......................................... 8 0 -8 5
Tatarka ..... ...... ...... ..... 20-25
Proso * *

-
. . . . 20-25
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Film jest naprawdę sZtuKą
i dla tego trzeba czuwać nad jego artystycznym poziomem.

Już się tak dziwnie dzieje, że zamiast
nowości otaczać czulszą opieką, aby się prę
dzej Przyjęły, wszystko składa się na to, że
każda inowacja spotyka tyle przeciwności,
iż powoli zatraca sama siebie i staje się
czymś banalnym i codziennym. Tak wła
śnie przedstawia się historia rozwoju kine
m atografii. Film jest bezsprzecznie naj
młodszą muzą, która mimo ogromnej popu
larności tak strasznie musi się borykać z

losem. Zanim film uznano za sztukę, dużo
sił i zapału poświęcić musieli pionierzy tej
muzy. Trud ich nie był daremny — pieczęć
szuki kinematografii przyznano, jednakże
dzielą tych pionierów obecni kierownicy
film u jakoś nie kontynuują. Producenci
Pragną film uważać jedynie za nową gałęź
przemysłu, która przynosić będzie zawsze

duże zyski. W ich pojęciu film jest tow a
rem , którego wartość zależy nie od walo
rów artystycznych, a kasowych. I jeśli fil
my rewiowe cieszyły się przez pewien czas

dużym powodzeniem — to otrzymywały na
wet w biurach reklam prasowych tytuły
,,artystycznych'* , ponieważ przynosiły duży
zysk. Walka inteligentnych, jednostek prag
nących film u artystycznego z większością
przemysłu w Ameryce i Europie jest dotąd
trudna i stałe znajduje się na martwym
punkcie.

Taki sam rozłam istnieje wśród publicz
ności i prasy. Jedni uważają film za lek
ką rozrywkę, gorąco bronią płytkich kome
dyjek i marnie skleconych sensacyj. Im
chodzi głównie o to, aby bez wysiłku myślo
wego, rozpostarty wygodnie w krześle, mo
żna było się dużo śmiać. ,,Dziennikarzom"
filmowym, czyli szefom propagandy danych
wytwórni, wartość artystyczna film u jest
najzupełniej obojętna. Grunt, aby szumna

reklama zrobiła swoje i zwabiła otumanio
ną publiczność do kin.

Mniejszość zaś to ci, którym leży na sei-

cu dobro i rozwój film u artystycznego.
Prawdziwa prasa i inteligentna publiczność
domaga się podniesienia zepchniętego w

dół filmu do godności sztuki. Dzieje arty
stycznego film u są identyczne niemal z hi
storią literatury, w której także książki
droższe i o nieprzeciętnej wartości mało

znajduje amatorów kupna, natomiast książ
ką z gruntu nowoczesna i tania, chociaż
słabo napisana i bez wartości artystycz
nych. doczeka się nawet kilka nakładów.

Film potrzebnie koniecznie opieki ładzi

inteligentnych, wykształconych -- słowem

tych, których sztuką interesuje. A w Pol
sce mamy przecież już taką instytucję, któ
rej jedynym zadaniem jest troska o rozwój
sztuki we wszystkich jej odmianach. Tą
instytucją jest Polska Akademia Literatury.

Obecnie coraz częściej czerpią film owcy
tem aty do scenariuszy z bogatego skarbca
naszei literatury. I jeśli książka jeszcze
nie dotarła do wszystkich, nie przemówiła
swym pięknem do rzesz Polaków, a nawet

obcokrajowców - to tego dzieła napewno
dokonuje film . Więc palącą jest kwestia

opieki PAL'u nad filmem. Głównie chodzi
0 to, aby perły naszej literatury nie były
szpecone, okrawane 1 zmieniane w dowolne

przeróbki scenarzystów. Jeśli dany utwór
nie nadaje się do nakręcenia, brakuje mu

1 -

.........

Z POLSKIEGO RYNKU FILMOWEGO,
— W Warszawie wszedł na ekrany ukoń

czony niedawno nowy polski film pt. ,,Ada
to nie wypada" z Lodą Niemirzanką w roli
tytułowej.

— Tola Mankiewiezówna kończy zdję
cia do nowej komedii muzycznej pt. ,,Pani
minister tańczy".

— Fem iką.film
"

zapowiada realizację
,,Ordynata Michorowskiego" według powie
ści Mniszkówny. Barszczewska i Brodnie
wicz obejmują głowie role.

— Popnlarna para komików radiowych
Szczepko i Tpńko ukażą się razem w pol
skim film ie ,,Będzie lepiej".

— Adam Brodzisz i Maria Bogda kończą
zdjęcia atelierowe do film u ,,Pan redaktor
szaleje".

— ,,Papa się żeni" — oto tytuł komedii

filmowej, w której Jadzia Andrzejewska
gra główną rolę.

'Czuj wiecie, że ...

— Mała Shirley Tempie bije wszystkie
gwiazdy ekranu, tak pod względem ilości

nakręcanych filmów, jak i ogromnym Po
wodzeniem. Ostatnio ukończyła dla Foxa

Najmłodszego marynarza" i ,,Bogate bie
dactwo" .

— John Barrymoore, były mąż Dolores
Costello, z którą niedawno się rozwiódł, po
ślubił w dniu 11 listopada br. 23-let.nią ży
dówkę, początkującą gwiazdę film ową —

Elaine Barrie. Dolores Costeiios, pragnąc
utrzymać siebie i 2 dzieci, powróciła do fil
mu.

akcji i tempa filmowego — nie brać go. nie
przerabiać, a nade wszystko nie spaczać
m yśli przew'odniej autora. Jeśli film otrzy
muje tytuł sławnej książki i naw'et umiesz
cza się nazw'isko autora, to św'iętym obo
wiązkiem scenarzysty jest dać ową książ
kę, a nie urywki i to źle poprzerabiane i u-

jęte. Tu chodzi przecież o uwiecznienie te
go dzieła na ekranie i zatracenie myśli
autora równa sie kradzieży i oszustwu.

I nad film em artystycznym powinien
PAL roztoczyć swą oFiekę. Każdy scena
riusz oparty na dziele literackim winien

być najpierw przedłożony Akademii, która

jest przecie* od tego, aby tym dziełom nie
działa się krzywda moralna.

Wówczas po odpowiednim skorygowa
niu każdy nasz film historyczny, czy każda

przeróbka filmowa powieści będzie w zu
pełności zasługiwała na miano film u arty
stycznego, nakręconego według dzieła sztu
ki, jakim jest dana powieść.

Filmowi dzieje się obecnie, w dobie naj
większego rozkwitu techniki — ogromna
krzywda. Spychanie film u z piedestału
sztuki do poziomu jedynie interesującego
towaru odbić się musi w przyszłości *a dal
szym rozwoju bardzo niekorzystnie.

Chodzi o to, aby ladzie odpowiedzialni
i czynniki miarodajne zwróciły baczniejsza
uwagę na kinematografię, która jako jed
na z najmłodszych muz nie zasługuje na

taką obojętność. Film jest sztuką f przed
stawiciele sztuki powinni się nim zaintere

sować. (jh).

Dwaj ludzie
na księżycu

G fil/ER/IŁSUTTER.

Filmy biograficzne, jeśli scenariusz do
stosowany jest ściśle do i-stotnych faktów,
spełniają ogrom ną rolę.

Jeden z poważnych reżyserów amerykań
skich, James Cruze stworzył na ekranie
bez najmniejszego uchybienia tragedię Jo-
hanna Suttera, jednego z pierwszych kolo
nistów amerykańskich. Całe życie Suttera,

jego sławę i upadek, szczęście i tragedię bez
obsłonek i ochraniania tak często szwanku
jącej sprawiedliwości amerykańskiej, prze
wija się w tym filmie z realizmem i natu
ralnością.

Rolę Suttera powierzono Edwardowi A r
nold obok którego, ukaże się nowy nabytek
filmowy — Binnie Barness. Film ten uj
rzymy na ekranie kina ,,Kristal".

K?ślewska para tańea

Któżby nie znał tej pary tancerzy? Fred

Astaire i Ginger Rogers wysunęli się już po

pierwszym filmie na czoło aktorów świata.

Ich tańce są przede wszystkim indywidual
ne i fotogeniczne. Fred mimo wyraźnego
braku urody jest jednakże niezrównanym
artystą. Jego taniec zdobywa uznanie dla

artysty na całym świecie. O Ginger Rogers
już pisaliśmy niejednokrotnie. Jest dobrą
aktorką a w pierwszym rzędzie nieporów
naną tancerką.

Najnowszym filmem królewskiej pary

tancerzy jest ,,Błękitna parada".

Prawo autorskie a film.

Zgodnie z zapowiedzią, 24 i 25 listopada
br. odbył się w Warszawie zjazd komisji
prawa autorskiego - przy Międzynarodowej
Izbie Filmowej. Do Warszawy, przybył tak
że prezes tejże Izby dr v, Lebnich. Obrady
poświęcono wyłącznie sprawom dotychczas
nie załatwionego sPom pomiędzy właścicie
lami kin a autorami scenariuszy i kompo-
zycyj muzycznych. Definitywnie tej spra
wy jeszcze nie załatwiono.

Międzynarodowy katolicki zjazd
filmowy.

Termin międzynarodowego zebrania po
rozumiewawczego w sprawie kinematogra-
fii katolickiej ustalony został na dnie 17 -ID

grudnia br. Obradom przewodniczyć będzie
arcybiskup Pizzardo. Głównymi celami
obrad zjazdu jest wyrażenie Ojcu św. wdzię
czności świata katolickiego za ogłoszenie
encykliki ,,Vigilanti cura" oraz zainicjowa
nie wzajemnej 'wymiany myśli w sprawie
opracowania programu katolickiej akcji ki
nematograficznej.

Angielski film o Kościuszce.
Ryszard Bolesławski, reżyser i dyrektor

Metro Goldwyn w Hollywood od dawna no
sił się z zamiarem nakręcenia filmu, opar
tego na życiu Tadeusza Kościuszki. Celem
uzgodnienia niektórych szczegółów, m iał
Bolesławski w najbliższym czasie Przybyć
do Polski,

Mimo usilnych starań i zabiegów musiał
Bolesławski zrezygnować ze swoich pla
nów. Okazało się, że z powodu nawału pra
cy, wytwórnia w żadnym wypadku nie go
dzi się na urlop Bolesławskiego, który zmu
szony był odsprzedać prawo filmowania po
wyższego tematu.

Jak donoszą, prawo do sfilmowania ży
cia Tadeusza Kościuszki odkupił George
O'Brien, który nakręci obraz w Pinewood
Studios pod Londynem. W celu zebrania
materiałów, wyjechał do Warszawy Dan
Ó'Brien,

Wielki eksperyment Frankera, - Torpedą
na księżyc w 1897 r.

W głębi lasu, położonego w pobliżu Ra-;
stenburga w Prusach Wschodnich, pewna
liczba osób zgromadziła się dokoła ciekawej
torpedy, podobnej do armaty, ułożonej w

zagłębieniu, wyżłobionym w ziemi. Była
noc księżycowa. Nagie z grupy tych ludzi

wyszedł pewien człowiek i zaczął przema
wiać:

- Przyjaciele - zawołał ów człowiek,
który nazywał się Henryk B'ranker — je
steście świadkami ostatniej fazy wielkiego
eksperymentu, któremu poświęciłem 12 lat

mego życia. Jeśli się uda. torpeda, którą
umieściłem w tej armacie, dostanie się na

księżyc. Jeśli nie, w róci na ziemię i spo
woduje ogromne szkody. Ale ja wierzę w

powodzenie.
Potem Franker zbliżył się do kwadratowej

skrzyni, która połączona była z armatą dru
tami. Franker nacisnął palcem guzik i
zwrócił twarz ku armacie. Zabłysło błękit
ne światło i rozległ się Potężny huk. ,,Uda
ło się" rzekł Franker.

Po tygodniu Franker chciał opatentować
swoją torpedę. Ale uczeni niemieccy oka
zali się sceptyczni. Było już wielu wyna
lazców torped, którzy okazali się szarlata
nami. W owym roku 1896 uczeni stwier,
dzili, że nie można umieścić w jednej tor
pedzie taką silę popędową, któraby zdołała'

przezwyciężyć potężną siłę przyciągania
ziemi.

Ale to nie zniechęciło Frankera; Był ori

już znany ze swoich prac nad materiałami

wybuchowymi o wielkiej sile wybuchu, któ
re doprowadziły do wynalezienia bardzo

Potężnego środka wybuchowego.
, Franker zastosował do sw'ojego wynalaz

ku torpedy całą swoją wiedzę o elektrycz
ności, ponieważ był zdania, że dotychcza
sowe próby różnych wynalazców nie udały
się dlatego, ponieważ skoncentrow'ali oni
w torpedzie całą siłę popędową. W torpe
dzie Frankera początkowy wypęd pochodził
z armaty. Po czym torpeda poruszała sią
przy pomocy szeregu wybuchów.

Przekonany o powodzeniu swojego pier
wszego doświadczenia, Franker Zabrał się
do skonstruow'ania armaty i torpedy, któ*ra-
bv mogła zabrać dwóch :ludzi. Miał on za
miar dostać się na księżyc w towarzystwie
pewnego młodego uczonego pruskiego, na
zwiskiem Otto Schelt. Zapytany, co uczyni,
gdy zechce wrócić z księżyca na ziemię,
Franker oświadczył, że ponieważ księżyc nie
posiada siły przyciągania, jak ziemia, nie
Potrzeba mu będzie armaty do wyrzucenia
torpedy, która będzie mogła poruszać się
przy pomocy własnych seriowych. wybu
chów. Franker przygotował nawet olbrzy
m i spadochron, który m iał złagodzić zde
rzenie się torpedy z ziemią. Nie mógł tyl
ko odpow'iedzieć na jedno: co się stanie,
gdy torpeda w'padnie do oceanu.

Pewnego dnia w r. 1897 wszystko było
gotow'e do wielkiego eksperymentu. Usta
wiono ogromną armatę i umieszczono w

niej torpedę. Tuż przed północą Franker
i Schelt pożegnali się ze znajomymi. Fran
ker śmiał się i nie zdradzał żadnego zde
nerwowania. Schelt był blady i milczący.
Potem obaj weszli do Paszczy armaty i u-

mieścili się we wnętrzu torpedy. Ostatni
znak pożegnalny i drzwi torpedy zamknęły
się za nimi. Św'iadkowie oddalili się na

pewną odległość. Minuta przerwy, potem
palec^ nacisnął guzik. Rozległ się potężny
huk i błysk ognia rozdarł powietrze.

Potem nie dowiedziano się już nigdy, co

się stało z Henrykiem Frankerem i Otto
nem Scheltem. Nie znaleziono żadnego ich'
śladu, żadnej części metalu, któraby nale
żała do głośnej księżycowej torpedy" .

Co się z nimi stało? Czy dostali się nai
księżyc? A jeśli tak, czy nie zdołali powró
cić? A może W'padli do Atlantyku lub O-
ceanu Spokojnego lub może torpeda ich'
eksplodowała w stratosferze? Na te pyta
nia nie znaleziono odpowiedzi. W . papie
rach, znalezionych w domu Frankera, znaj
dowały się jego zapiski. Franker wyrażał
w nich pewność, że nie wróci na ziemię.
Ale jednocześnie, cieszył się nadzieją, że

przykład jego zachęci inych do dalszych
eksperymentów.

IWiGMwąglkJłęffpro ce s.

Pewna wieśniaczka w W estfalii wygrała
ostatnio przed sądem apelacyjnym w Dues-
seldorfie proces, jakiego chyba jeszcze nie
było.

'Oskarżyła ona mianowicie tamtejszą e-

loktrownię o zwrot szkód, ponieważ obie

iej krowy przestały nagle dawać mleko.

Nastąpiło to z tego powodu, że przez pa
stwisko w'ieśniaczki przeprow'adzono prze
wody elektryczne. Śpiew czy też szum dru
tów spowodował, zdaniem wieśniaczki, tak
fatalne dla krów następstwa. Ponieważ za
rów'no w'eterynarze, jak i rzeczoznawcy z

zakresu hodow'li w orzeczeniach swych zgo
dzili się ze zdaniem wieśniaczki, wygrała
ona proces w trzeciej instancji i otrzymała
jako odszkodowanie za trzy tysiące litró w

mleka 10.000 marek.
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(fod śniatio.
Nasze źydki a wojna domowa

w Hiszpanii.
Wszystkie żydki w Polsce są oczywiście

po stronie rządu madryckiego. Nic w tym
dziwnego nie masz. Wszak w Madrycie,
Barcelonie i Walencji właściwymi rządzą
cymi są żydzi z ,,generałem" Gorewem na

cżele, ktorego prawdziwe nazwisko brzmi
całkiem inaczej, a na imię mu prawdopo
dobnie Mosiek czy Srul. Dziwniejszą nieco

jest ta okoliczność, że ,,polscy" socjaliści są
gorącymi zwolennikami barbarzyńskich
hord madryckich, mordujących dziesiątka
m i tysięcy ludzi niewinnych, przede wszy
stkim księży i zakonnice, palących i rabu
jących kościoły i klasztory, pozostawiają
cych za sobą trupy, ruiny i zgliszcza. Tłu
maczy się to tym, że nasz socjalizm Jest

kompletnie zażydzony, nie mówiąc już o

komunistach. Również rozmaitego pokro
ju radykałowie, ,,osobiści" wrogowie Boga,
dmą w dudkę żydowską i lżą armię genera
ła Franco. Zmyślili nawet, że po stronie

powstańców są masoni i bezbożnicy, a po
przeciwnej - wierni katolicy (pismo rady
kalnej młodzieży akademickiej ,,Przemia
ny"). Znaczy to, że wierni katolicy mordu
ją księży i palą kościoły, a ,,masoni" z po
święconymi medalikami i szkaplerzami na

piersiach — biją owych katolików.

Oto do czego zdolna jest żydowska prze
wrotność i głupota polskich radykałów.

W obrzucaniu błotem powstańców a wy
sławianiu ,,bohaterów" madryckich celuje
korespondent żydowskiego ,,Naszego Prze
glądu" (w Warszawie), który między inny
m i w ostatnim numerze takie podaje kwiat
ki z placu boju:

,,Późnym wieczorem historycznego
dnia 25 listopada drzemiącą w niebie
skim półśnie Walencję zbudziły nagle
dźwięki ,,Marsylianki" i ,,Warszawianki".
To dwutysięczny oddział ochotników z

Francji zatrzymał się na krótki postój
w drodze do Madrytu. Wśród świeżych
posiłków dla międzynarodowej brygady
ogromną większość stanowili Francuzi -

wysłużeni żołnierze i podoficerowie re
zerwy z wojny światowej. Z niemiecką
grupą tego transportu przybył znahy pi
sarz Gustaw Regler. Również do legionu
im. Jarosława Dąbrowskiego przybyło 72

ochotników - 60 Polaków i 12 żydów.
Polacy rekrutują się przeważnie z po
śród górników okręgu Lens-Lille. Żydzi
natomiast — kilku studentów i robotni
ków — przybyli z Paryża".

(Tak mała garstka żydów dowodzi, że
garbatonosi spryciarze wolą innych pchać
w ogień, a sami pilnować tyłów. Wspomnia
na dwunastka też pewnie zadekuje się w

jakiej kancelarii czy prowianturze.)

Dalej wspomniany żydek w bezpiecznej,
bo daleko za frontem położonej Walencji
takie snuje rozważania:

Wojna domowa jest nie tylko w sen
sie ideowym wojną obrońców kultury
przeciw faszystowskim niszczycielom
kultury. Również materiał Judzki, wal
czący po obu stronach, reprezentuje
wręcz odmienne wartości moralne.

Po jednej stronie biją się suto opła
cane bandy marokańskie i degeneraci
z legionu cudzoziemskiego. Przeciwko
nim walczą po stronie republiki robotni
cy i intelektualności — pisarze, artyści
i studenci z różnych uniwersytetów świa
ta. Hiszpańska wojna domowa jest woj
ną ludzi, przepojonych głębokim huma
nitaryzmem, przeciw zawodowym mor
dercom, którzy nigdy nie rozstają się ze

swym zakrzywionym kindżałem.

(Podkreślenia nasze.)
Ta próbka żydowskiego towaru duchoWe-

go, przysłanego z placu boju (z etapu), niech

wystarczy dla scharakteryzowania umysło-
wości żydowskiej. Dla żydka hordy anar
chistów, komunistów, socjalistów i innych
bezbożników są obrońcami kultury — po
dobnie jak bolszewicy są siewcami szczęśli
wości ludu rosyjskiego.

Jest to prawdziwy skandal, że podobne
zbrodnicze brednie wolno drukować w ję
zyku polskim. Jest ło nowy przyczynek do

żądania, aby żydom ustawowo zakazano

wydawać gazety w języku polskim i graso
wać w piśmiennictwie polskim. Żyd niech

pisze w żargonie lub po hebrajsku, a nie.
nadużywa języka polskiego do wszelakiej
demoralizacji. W prasie w polskim języku
wydawanej nie może być zatrudniony żaden

żyd (a jest ich pełno), podobnie jak faktem

jest, żę żaden chrześcijanin nie znajdzie
miejsca w gazetach żydowskich, nawet w

polskim języku wydawanych.

Ciekawe jest, że cała pra3a lewicowa ze

zgrozą i oburzeniem notuje fakty pomocy
ze strony Włoch i Niemiec dla powstań
ców, ale o pomocy Sowietów i Francji dla

Madrytu milczy albo też wspomina o niej
tylko z lekka i z uczuciem radosnćgo unie
sienia. Komuniści francuscy coraz wy
datniej popierają rząd madrycki (który u-

ciekł do Walencji), a rząd żyda Bluma wca

le im w tym nie przeszkadza, o czym świad
czą jawne transporty broni, amunicji i lu
dzi do Hiszpanii, przez powstańców jeszcze
nie zajętej.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO WARSZAWY
NAD BERLINEM.

We wtorek w gmachu stołecznej YMCA
w obecności ponad 1000 osób odbył się mię
dzymiastowy mecz zapaśniczy Warszawa —

Berlin, zakończony niespodziewanym, lecz

zasłużonym zwycięstwem Warszawy w sto
sunku 11:9.

BERLIN ZWYCIĘŻA ŁÓDŹ
W ZAPASACH 13:11.

Łódi. W Poniedziałek rozegrano tu mię
dzynarodowe zawódy zapaśnicze miedzy
reprezentacjami Berlina i Łodzi. Zwyciężyli
zapaśnicy Berlina w stosunku 13:11.
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Dr. A.Wander, S. A.Kraków

WIEDEŃSCY PIŁKARZE BIJĄ
ŚLĄSK 6:4.

Katowice. W rewanżowym meczu piłkar
skim rozegranym wobec 5.000 widzów, w ie
deński F, A. C. pokonał reprezentację Ślą
ska 6:4 (3:2),

Wiedeńczycy byli o klasę lepsi, niż w

niedzielę. Śląsk natomiast mimo wzmocnie
nia go nrzez graczy Ruchu, grał znacznie

gorzej, bez ambicji, chęci i woli zwycięstwa,
zwłaszcza zawiódł atak w składzie Wodarz,
Wilimowski. Peterek, Piontek i Wostal. Z

tej piątki wyróżnić można najwyżej Piont
ka, inni grali beznadziejnie.

POLSKI ZWIĄZEK LEKKOATLETYCZNY
PRZEDSTAWIA JĘDRZEJOWSKĄ DO
WIELKIEJ HONOROWEJ NAGRODY

SPORTOWEJ.

Na poniedziałkowym posiedzeniu komi
sji sportowej Polskiego Związku Lekko-At
letycznego zastanawiano się nad sprawą
kandydatury PZLA do wielkiej honorowej
nagrody sportowej za rok bieżący. Komisja
sportowa, która niedawno przyznała nagro
dę za najlepszy wynik lekkoatletyczny w

roku bieżącym zawodnikowi Noji, doszła do

przekonania, że żaden z wielkich lekkoatle
tów nie osiągnął w roku bieżącym rezulta
tów. kwalifikujących go do zdobycia naj
większej nagrody, jaką jest wielka honoro-
wa nagroda sportowa. Wobec tego PZLA

postanowił wysunąć ze swej strony kandy
daturę tenisistkl Jadwigi Jędrzejowskiej.

FOZNAN DOMAGA SIE UŁASKAWIENIA

HELIASZA,
Poznań. Na dorocznym walnym zgroma

dzeniu Poznańskiego Okręgowego Zw'iązku
I.ekko-Atlelycznego uchwalono zwrócić się
do Polskiego Związku Lsklco-Atletycznego o

zniesienie kary nałożonej na Zygmunta He-
liasza. Do tego wniosku dołączono odpo-
y/iednią motywację. Prezesem nowego za
rządu wybrano po raz trzeci z rzędu p.
Szwarca.

WALNE ZEBRANIE POM. OPZP.

W dniu wczorajszym odbyło, się w Byd
goszczy walne zebranie Pomorskiego Ókr.
P. Z . Pływackiego. Na zebraniu omówiono
działalność POPZP. w roku ubiegłym i wy
brano nowy zarząd z zasłużonym prezesem
p. Wł . Woźniakiem na czele. Sprawozdanie
z zebrania i szersze omówienie działalności
Pom. OPZP. odkładamy do najbliższego
,,T ygodnika Sportowego".

Pomorze - Śląsk11:5.
Wspaniałe zwycięstwo bokserów Pomorza w międzyokresowych zawodach

na rzecz P. Z. B.
(jk). Po raz pierwszy Bydgoszcz była te

renem międzyokręgowego spotkania bokser
skiego Pomorze - Śląsk na rzecz PZB. Za
wody odbyły się w wypełnionej po brzegi
sali Kleinerta przy ul; Wrocławskiej we

wczorajszy wtorek o godz. 17.

Śląsk przybył do Bydgoszczy bez wagi
ciężkiej. Piłat nie startował ze względu
na bliski mecz ze Stuttgartem, a Wrazidło
nie otrzyma! urlopu. Już przed mećzem

więc Pomorze prowadziło 2:0.
Przed zawodami delegat PZB. p . Jurecz

ko powitał drużynę gości, po czym Węgrow
ski odstał w rogu ringu swój walkower.

Przebieg walk był następujący:
W wadze muszej Wypijewski (Pomorze)

nie mógł sobie poradzić z Jasińskim (Śląsk),

(Mrok.
. mećó%a.

domowego-!

PROGRAMY RADIOWE
CzwffW elr,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"

6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty;.
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8 ,10-11 ,30:
Poranek muzyczny dla młodzieży szkół
powszechnych zorganiz. przez Pomorskie
Towarzystwo Muz. (transmisja z sali
,,Dworu Artusa") z Torunia. Wykonawcy:
chór chłopców szkoły Powszechnej nr. 5 w

Toruniu orkiestra ludowa, Felicja Krysie-
wiczowa — śpiew, Irena Stefanowa -

akompaniament. Koncert objaśni Ludwik
Kitz ,,Z Pomorza i Kujaw". 11,57: Sygnał
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Zespół Ha
liny Adamskiej - Grossmanowej. 12,40:
Dziennik południowy. 12,50: Programy lo
kalne. 15,00: Wiadomości gospodarcze. 15,15:
Programy lokalne. 16,20: ,,Chwilka pytań",
Pogadanka dla dzieci starszych w opraco
waniu Wacława Frenkla. 16,35: Koncert
orkiestry reprezentacyjnej K. P . W . pod dyr.
Jarosława Leszczyńskiego (z Katowic). 17,00
,,Na wywiadzie społecznym" — pogadanka,
wygi. Olga Ustupska-Wróblewska (ze Lwo
wa). 17,15: Koncert kameralny. Wykonaw
cy: Ludwik Kurkiewicz — klarnet, Stani
sław Tawroszewicz — I skrzypce, Włady
sław Wochniak — II skrzypce, Mieczysław
Szaleski — altówka, Zofia Adamska — wio
lonczela, Ludwik Urstein — fortepian.
17,50: ,,Książka i wiedza": ,,0 książce Gołd-

schmidta", ,,Wstęp do nauki o życiu" ~

wygł. prof. Stanisław Sumiński. 18,00; Po
gadanka aktualna. 18,10: Komunikat śnie
gowy (z Krakowa). 18,12: Wiadomości spor
towe. 18,20: Programy lokalne. 18,50:
Pogadanka aktualna. 19,00: O ryginalny
Teatr Wyobraźni: premiera słuchowiska

oryginalnego p. t. ,,Trzecie i ostatnie drzwi".

Napisała Janina Morawska. Obsada: dr.
Walter Howard, archeolog — Aleksander

Węgierko, Monsieur Lefort, delegat Egip
skiego Tow. Poszukiwań Naukowych —

Stanisław Stanisławski, Dorota Howard —

Maria Modzelewska. A li Abu — Józef Or-
wid, Mohamed — Jan Hajduga, Głos —

Maria Wiercińska. Reżyseruje Stanisław
Stanisławski. 19,35: ,,Godzinka w Wiedniu".

TO ę/rudniu.
Wykonawcy: Helena Zboińska-Ruszkowska
— sopran, Jacąues Marmor — fortepian.
Akomp. W . Geiger (z Krakowa). 20,30: ,,Pro
gram niepodległości przed stu laty" — od
czyt — wygł. dr. Marcian Tyrowicz (ze
Lwowa). 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Pogadanka aktualna. 21,00: ,,V III audycja
z cyklu ,,Sylwetki kompozytorów polskich":
,,W itold Maliszewski". Słowo wstępne wy
głosi Jerzy Freiheiter Wykonawcy: orkie
stra P. R. pod dyr, Mieczysława Mierzejew
skiego, Hanna Dickstein — fortepian, Irena
Bardy - śpiew. 22,00: Koncert orkiestry
wileńskiej (z Wilna). Muzyka operetkowa.
23,00: Programy lokalne.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę mformacyj. 7,30: Mu
zyka (płyty) z Warszawy. 11,30: Poranek
muzyczny dla młodzieży szkół powszech
nych. (Transmisja z sali ,,Dworu Artusa").
Wyk.; Chór Szkoły Powszechnej nr. 5 w

Toruniu, Orkiestra Ludowa, Felicja Krysie-
wiczowa — śpiew, Irena Stefanowa — akom
paniament ,,Z Pomorza i Kujaw". 12,40:
,,Karczowanie poręb" — pogadanka rolni
cza. 13,00: Wszystkiego po trochu (płyty).
15,15: Koncert reklamowy. 15,35: Życie kul
turalne Pomorza. 15,40: Fragmenty z oper
(płyty). 16,05: ,,Dawny handel Torunia" —

odczyt wygł. Władysław Dudek. 18,20: Me
lodie lal minionych., gra zespół instru
mentów ,,Bis" pod dyr. E . Szamańskiego:
1. E. Bach: Przebudzenie wiosny, 2. W . O-
smański: Dumanie lim ika, 3. Jakub Offen
bach: BarcaroIIa z op. ,,Opowieści Hoffma
na". Rezerw'a: K. Namysłow'ski: Podkó-
weczki dajcie ognia — mazur. 18,45: Pro
gram na jutro.

ZAGRANICA.

19,60: Kolonia. Koncert wieczorny. 19,30:
Budapeszt. ,,Wenus z Milo". 20,10: Króle
wiec. Wesoły wieczór. 20,10: Frankfurt.
Koncert orkiestrowy. 20,30: Anglia (Nat.
Progr.) . Koncert orkiestry. 21,00: Radio Pa-
ris. Recital wiolonczelowy. 22,15: Luksem
burg. Koncert symfoniczny. 23,00: Koenigs-
wusterhausen. Muzyka lekka. 24,00: Frank
furt, Koncert nocny.

**
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którem u ustępował znacznie pod względem
bojowości. Wygrał Ślązak na punkty.

W koguciej Wojtkowiak (P.) stoczył naj
ładniejszą walkę w'ieczoru z Jarząbkiem
(ŚJ.). W pierwszych dwóch rundach W ojt
kowiak przeważał, w trzeciej zaznaczyła się
przewaga Jarząbka. Obaj zawodnicy repre
zentują dobrą klasę bokserską. Sędzia
punktowy orzekł remis.

W piórkowej Krzemiński (P.), najlepszy
zawodnik Pomorza, łatwo poradził sobie z

Pintą (Śl.), nokautując go w drugiej run
dzie.

W lekkiej Dorsz (P.) przez dwie rundy
punktował Cichego (SI.), a chociaż w trze
ciej osłabł i dopuścił, do głosu Ślązaka. t.o

przecież zasłużył w zupełności jeśli nie na

zw'ycięstwo — to na remis. Sędzia orzekł
wygraną dla Cichego, co spotkało się z gło
śnymi protestami publiczności. Trzeba pod
kreślić, że Dorsz walczył bardzo czysto, w

iadnym stylu.
W półśredniej spotkało się dwóch twar

dych. lecz nieco surowych zawodników:
Grzecbowiak (P-) i Bienek (Śl.). Tym ra

to typowa walka nierozstrzygnięta.
W średniej znajdujący się w doskonałej

formie Urbaniak (P.) po trzech rundach peł
nej emocji i zaciętej walki pokonał na

punkty Widemana (Śl.). Zwycięstwo Urba
niaka stawią go w rzędzie najlepszych bok-!
serów Polski wagi średniej.

W półciężkiej Wezner (P.) znokautował
Iw drugiej rundzie Moszkowicza (Śl.).

Ogólny wynik meczu 11:5 dla Pomorza.

Sędziował w ringu p. mgr Zakrzewski,
na punkty zaś p. Suszczyński z Poznania.

Organizacja zawodów (bardzo sprawna)
spoczywała w rękach K. S. Z . S. ,,Astorii",
której zaw'odnicy stanowili też trzon repre
zentacji Pomorza. Kierownikiem drużyny
śląskiej był p. Sadłowski (Katowice), po
morskiej p. por. Stefanicki z Grudziądza.
Sekundowa? Pomorzu trener Astorii p. Stęp
niak, a Śląskowi p. Snopek. Kierow'nikiem:
zawodów oraz informatorem prasy był p.
Krupa, seketarzem -- p. Mrowiński, leka
rzem'— p. dr Fomioki, sanitariuszem — p.
Sulecki i informatorem publiczności p. Roz-
marynowski.

Publiczność dopisała. W przybliżeniu
było ponad 1500 osób. Zaw'ody zaszczycił
swą obecnością dowódca O. K . gen. Thom-
mee oraz kierownik Okr.' Urz, W.F . p. pik
Klementowski.

- s : ----------

ŁÓDŻ PRZEGRYWA ZE SZTUTGARTEM

7:9.

Łódź. W Łodzi, w międzynarodow'ym me
czu bokserskim pomiędzy reprezentacjami
Sztutgartu i Łodzi, zwycięstwo odnieśli

Niemcy w stosunku 9:7. Goście górowali
kondycją fizyczną. Technicznie byli na po
ziomie łodzian. Na wyróżnienie w drużynie
niemieckiej zasługuje Ostlender. Z drużyny
gospodarzy najlepiej wypadł Ostrowski.

W yniki poszczególnych spotkań przed-,
stawiają się następująco (na pierwszym
miejscu zawodnicy Sztutgartu):

W wadze muszej Stetter zremisował i
Liebermanem;

w koguciej Ott pokonał po bardzo cieka
wej walce Bartniaka;

w piórkowej Ostlender łatwo zwyciężył
Czesławskięgo;

w lekkiej Bandel uległ Wdowińskiemu,
wałczącemu poniżej normalnej formy;

w półśredniej Held wypunktował brzyd
ko i nieczysto walczącego Bartosiaka;

w półciężkiej Ackerman zremisował ż

Piotrowskim;
w ciężkiej Schreder podzielił się punkta

mi z Kłodasem.

Sędziował w ringu p. Sierota, na punkty :

pp. Zahn i Kordasz.
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^ ofełosie śipigtecasnc.
Nie miała baba kłopotu — kupiła sobie

prosię. I żeby to tylko jedno prosię. Nie
jedna dostojna dama i niejeden czcigodny
mąż kroczył wczoraj przez ulice miasta,
ściskając pod pacha krzykliwą gęś, a poga
niając jeszcze przed sobą co najmniej trzy
kury i parę innych stworzeń bożych.

Skąd Litw ini i ,,zasiedziali'1 bydgoszcza
nie wracali? Skąd nieśli te łupy bogate

i niezwykłe?
Ano, oczywiście z wenty na bezrobotnych,

gdzie za parę groszy można się było stać
właścicielem wcale okazałego inwentarza
żywego i martwego.

Wenta się udała, w czym jest zasługa
ofiarnie pracujących pań z komitetu. Przez
lokal ,,Starej Bydgoszczy" przesunęły się w

P. starosta Suski

w czasie akcji zbiórkowej na ,,pomoc zi
mową dla bezrobotnych". Obiektyw nasz u-

chwycił moment, kiedy p. starosta uchyla
kapelusza ,,po prośbie": o grosz dla naj
biedniejszych. Nie odmówił p. staroście
nikt. W tym krótkim czasie pozyskał so
bie p. starosta poularność u społeczeństwa
bydgoskiego................. (Fot. Czarnecki)

ciągu świątecznego popołudnia tłum y. Po
moc zimowa pokrzepiła się nowymi zaso
bami pieniężnymi.

Najważniejsze teraz jest to, żeby ofiarna
akcja nie ustała. Bo tylko wtedy gorące
serca na prawdę zwalczą mróz.

Mrozu wczoraj już trochę było. Ścięła
się ziemia i całkiem ładnie w słońcu wy
glądała.

Młodzież obojga płci i różnego wieku
zeszła wskutek tego nagłego wystąpienia
wrozu ną śliską drogę... Nie myślcie przy
tym nic złego, a bierzcie rzecz dosłownie.
Chodzi po prostu o ślizgawkę. Łyżwiarze
ruszyli lawą. Na torze ślizgawkowym B. K.
S. był tłok i ruch.

Pokaz robót ręcznych Sokoła Żeńskiego
cieszy się coraz to większym powodzeniem
i zainteresowaniem. Ogląda go kto może, a

kto dotąd jeszcze nie mógł — wybiera się
czym prędzej. Na prawdę warto się wybrać.

Sokolice i poza tym udałym pokazem
pracują. Dowodem jest okręgowy zjazd So
kolic, który też się wczoraj odbył.

(hak)

Peemkcykittów.

,,BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA”

(Kino ,,Adria”).

Historia Polski w dziejach swego roman
tyzmu zanotowała jeden tylko wypadek
bezgranicznej miłości, Ula której król zde
cydowany był zrzec się korony wielkiego
mocarstwa, jakim była za czasów Jagiel
lonów Polska. Bylo to istotnie wiel
kie i nieziemskie bodaj uczucie,
które złączyło Barbarę Radziwiłłównę i kró
la. Zygmunta Augusta. Dzieje tej miłości
opisano w scenariuszu filmowym. I przy
znać trzeba, że praca twórców tego film u

nie poszła na marne. Nie będziemy porów
nywa'' poszczególne sceny, ani momenty z

piawdą dziejową, mogłyby się to nie udać,
wystarczy ocenić wysiłek i pracę z tech
nicznej i aktorskiej strony jako bardzo u-

clatną i bogatą w szczegóły nowe i niezna
ne w historii. Jadwiga Smosarska jest wy
marzoną Barbarą, szczególnie w ostatnich
scenach, już na tronie wprost wspaniałą.
Zacharewicz, jako król, włożył w swą rolę
dużo uczucia i temperamentu. I z innych
postaci biła prawda dziejów Zygmuntow-
skich. Scena zbiorowa sejmiku wypadła
silnie, imponująco. Tło i kostiumy stylowe,
fotografia czysta. Produkcja polska może

się poszczycić jednym filmem dobrym wię
cej.

Z otwarcia wystawy robót ręcznych Sobota żeńskiego.

Zdjęcie przedstawia moment otwarcia wystawy przez p. Alinę Prus-Krzemińską. Wy
stawa ta mieści się w wielkiej sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej nr. 13

i otwarta jest codziennie od godziny 9—21.

Dar uszczęśliwiający całą rodzinę.
Coroczny, m iły zresztą, kłopot co komu

ofiarować na gwiazdkę, tak aby utrafić i za
dowolić obdarowanego, zaprząta nam głowy
w okresie przedgwiazdkowym. Na ogól
przeważa obecnie wśród społeczeństwa ra
cjonalny pogląd, że najcelowszym darem

gwiazdkowymi, zamiast podarków indywi
dualnych, jest prezent który napewno bę
dzie odpowiadał całej rodzinie, który zado
woli, ba, nawet uszczęśliwi wszystkich.

Taką najwspanialszą ,,gwiazdką" jest nie7

wątpliwie odbiornik radiowy ale oczywiście
dobry, najlepszy.

I przy tej, jakże słusznej, konkluzji cały
kłopot wyboru prezentu odpada, gdyż jest
rzeczą powszechnie wiadomą, że radiood
biornikam i najwyższej klasy są superhete-
rodyny TELEFUNKEN Lord, Arystokrata,
Magnat lub odbiornik ,,Premier" .

W każdej lepszej firmie radiowej można
taki aparat zbadać, usłyszeć, wypróbować,
porównać z innymi i nabyć na warunkach
najdogodniejszych.

Napewno nie dozna się zawodu, a dar

gwiazdkowy, który umili święta, przynosząc
pod dach domu melodie z całego świata,
rozraduje wszystkich domowników i prze
trwa długie łata.

Omal nie doszło do rozwodu
W sferach towarzyskich poruszenie. Ro

zeszła się wersja, iż Państwo X. (nazwiska
nie podamy), którzy pobrali się przed ro
kiem, mają się rozejść z winy Pani domu.
Pozornie, powody nie są dość ważkie. Cho
dzi o to, iż Pani domu nie umie się zająć
gospodarstwem domowym. Wszystko jest
nie po myśli męża, począwszy od kuchni,
a skończywszy na podłogach. A więc, we
dług oświadczenia męża, podłogi są zanied
bane, po całym mieszkaniu fruwają mole,
a niekiedy można złapać i pluskwę, obuwie
nie ma połysku, a naczynia kuchenne są
godne pożałowania.

W sukurs przyszła przyjaciółka Pani.
Poradziła jej kupić w najbliższym sklepie
wyroby fabryki ,Dobrolin": do podłogi za
prawę ,,Dobrolin", do naczyń kuchennych
,,M ytol'Y który wszystko myje, pierze, do
obuwia pastę ,,Dobrolin", do wytępienia
moli i robactwa ,,Sam".

Skończyło się szczęśliwie: ,,Dobrolin" po
godził małżonków.

Od tej chwili, kiedy Pani domu kupuje
wyroby ,,Dobrolin", w domu panuje istna
harmonia...

Znaczne rnzszerzenie produkcji i dalsza rozbudowa
fabryki radioaparatów Polskich Zakładów Philips S. A.

Jak się dowiadujemy, Polskie Zakłady
Philips S. A . w Warszawie znacznie roz
szerzają swą fabrykę radioaparatów w

związku z bardzo dużym zapotrzebowaniem
na odbiorniki Philipsa. W tym celu zbu
dowany będzie nowy gmach fabryczny o

powierzchni użytkowej 4000 ms. Obecnie
Polskie Zakłady Philips zatrudniają około

1.300 osób. Prócz tego około 500 osób jest
zatrudnionych w innych krajowych fabry
kach przy wyrobie części do radioaparatów
Philipsa.

Po wybudowaniu nowego gmachu fa
brycznego należy się spodziewać dalszego
wzrostu zatrudnienia w Polskich Zakładach
Philips S. A .

N.P.R.w Poznaniu bojkotuie wybory
do rady miejskiej.

Poznań, 9. 12. (tel. wł.) . W grodzie na
szym NPR rozrzuciła ulotki, w których wy
jaśnia, dlaczego nie wysunęła własne) listy

i w których nawołuje zwolenników narodo
wego ruchu robotniczego do wstrzymania
się od głosowania. Stanowisko Narodowej
Partii Robotniczej zostało wywołane zacho
waniem się Zjednoczenia Zawodowego Pol
skiego, któro zgłosiło oficjalnie akces do sa
nacyjnego ,,Narodowego Obozu Pracy" . Id
iotka NPR Przypomina, źe Z. Z. P. dotąd
przy wszystkich wyborach podkreślało poli
tyczny charakter wyborów samorządowych
i pozostawiało swoim członkom w o lą rękę.
Obecnie członkowie zarządu głównego ZZP

oświadczyli się za ,,Narodowym Obozem
Pracy" i figurują na listach grupy sanacyj
nej. której przewodzą pp. Jeszke i Surzyń-
ski, współodpowiedzialni za Brześć i Bere-

zę, za ,,reformę" szkolną, ograniczenie praw

samorządu, ,,naprawę" kas chorych i odsu
nięcie narodu polskiego od wPływu na wy
bór izb ustawodawczych.

Stanowisko ZZP uniemożliwiło NPR wy
sunięcie własnej listy. Wskazując na to, że

narodowy robotnik nie może glosować ani
na endecję, która chce Polskę ,,uszczęśli
wić" dyktaturą na wzór Hitlera, ani na so

cjalistów, idących na pasku komunistów,
NPR nawołuje .zwolenników swoich, aby
wstrzymali się od głosowania i Przez bojkot
wyborów zaprotestowali przeciw dzisiejszej
rzeczywistości politycznej, gospodarczej i

społecznej w Polsce.

Ulotka NPR wywołała w kolach robotni
czych Poznania wielkie poruszenie i osła
biła bardzo poważnie autorytet Zjednocze
nia Zawodowego Polskiego, które zupełny:
niepotrzebnie zaangażowało się po stronie
bankrutującej sanacji.

Ks Prymas Hlond o niebez
pieczeństwie komunizmu.

Wiedeń, 9. 12. (KAP). Półurzędowa
,,Reichspost" ogłosiła, na naczelnym miejscu
obszerny wywiad swego korespondenta z ks.

kardynał(m prymasem Hlondem, Artykuł
ma tytuł: ,,0 przyszłość Zachodu”. Ks. pry
mas porusza sprawę obecnej międzynarodo
wej sytuacji, wskazuje na ogniska zapalne
kryzysu europejskiego i mówi o niebezpie
czeństwie komunizmu oraz o właściwych,
przez ducha chrześcijaństwa wskazanych
środkach walki z nim. Artykuł kończy się
uwagami o stosunku ks. prymasa i Polski
do Austrii.

Ostatnie wiadomości.

Ojciec św. czuje się lepiej,

Citta del Vaticano, 9. 12. (PAT). Le
karz, który odwiedził wczoraj rano Ojca
św ., Stwierdził polepszenie się stano

zdrowia. Jest rzeczą możliwą, że lekarz

zgodzi się na opuszczenie przez Papieża
łóżka na kilka godzin, pod warunkiem

jednak pozostania w pokoju.
*

BiskuP-snlragan śląski poważnie
zaniemógł.

Katowice, 9. 12 (PAT). Biskup-sufragan
śląski ks. dr Bombosz Poważnie zaniemógł.
W kościołach diecezji śląskiej odprawiono
wczoraj modły na intencję chorego. Ks. bi
skup dr Bombosz znajduje się pod opieką
lekarzy szpitala Elżbietanek.

Otwarcie linii kolejowej Toruń-Sierpc.
Toruń, 9. 12. W dniu dzisiejszym rozpo

czyna się normalny ruch kolejowy na no
wej linii Toruń-Sierpc. Pociągi kursują'
według ogłoszonego uprzednio rozkładu jaz
dy. Uroczyste otwarcie nowej linii kolejo
wej nastąpi prawdopodobnie w dniu 19 bm.
z udziałem Marszałka Śmigłego-Rydza.

SprCTwiy solfole *

Sokolice przy stole obrad.

Wczoraj, we wtorek odbył się w Byd
goszczy Zjazd Okręgowego W ydziału Soko
lic. Sprawozdanie z całorocznej działalno
ści O. W . S. i z wczorajszego zebrania, za
mieścimy w następnym numerze niedziel
nym.

Sokół Żeński

Dziś, lekcji robót nie ma z powodu wy
stawy. .

Jutro, w czwartek zbiórka młodzieży w

sekretariacie o godz. 16,30.
Ćwiczenia drużyny od godz. 20 w sali

Gimnazjum Kupieckiego.

X życ ia toryarzwstwm-
środa, 9 grudnia.

Godz. 16,00: Koło absolwentów przy Średniej
Szkole Zaw. Żeńskiej w Bydgoszczy, ul.

Konarskiego 5. Żebranie. Omawiana bę
dzie zabawa karnawałowa.

Godz. 19,00: Kolejowy Klub Wioślarski. Ze
branie plenarne na Przystani Klubu.

Godz. 19,30: Koło śpiewu Chopin. Lekcja
śpiewu w lokalu p. Kowalskiego.

Kai. Stow. Kobiet ,,Jedność" przy Farze.

Zwiedzanie wystawy robót ręcznych Sokoła

Żeńskiego oraz pokaz pieczenia ciast i pier
ników, gotowanie legumin i galaretek, które

przeprowadzone będą w stoisku firm y Ko
sińskiego. Zbiórka w czwartek, 10. bm. o

godz. 17 w. Resursie Kupieckiej.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 7. XII . 36 r.

Żyto nowe 20,00; 19,75; 20100 pszen. standart. 25.00-25,25; jęcz.
browarowy 24,00—25,00; jęcz. 661—667g /l 21.25— 21 75

jęcz. 643-649 g/l 21.00-2125; jęcz. 620,5-626,5 g/l 20,25-
20,50; owies 16.50-16.75; mąka żytnia wyciągowa
00~30% wł. w. 00,00-ro .O O gat. I 0 -BO% wł. w. 30,75-31.25
gat. I0-65% w ł . w. 29,25-29.75 gat. II 50-65%wł w. 24.25 -

25,00; mąka Żytn'a razowa 0—950fo wł. w. 24,00-24,75; mąka
poślednia ponad 65%00 ,0 0 - 00 ,0 0 ; mąka pszenna gat. 1 .

wyciągowa 0 - 2Q% wł. w. 41,25-42,75; gat. IA 0 - 45% wł.
w. 40,25-40,75; gat. IB 0 - 55% wł. w. 39,50—40,00; gat. I C

32 -60% wł. w. 38,75-39,25; gat. ID 0 - 65% wł. w. 38.00-

38,50; gat. IIA 20 -55% wł. w. 34,25-35,25; gat. IIB 20 -85%

gat. w. 33,75-34,75; gat. IIC 45 -5o%w ł . w. 32,75-33.75
gat IID 45~65% wł, w. 32,00 - 33,00; gaL IIE 55 -60% wł.
60% 30,75-31,75; gat. IIF 5 G5% wł. w. 27,75-28;25 gat. Ii. O

60—65% w** w- 26,75—27,25; mąka pszennarazowa
0 - Q50Z0 w ł . w . 29,75-30.25; Otręby żytnie wymiął stand.

13.50-13,75; Otręby pszenne miałkie 13,00-13,50; Otrę
by pszenne średnie 12 75-13 25; Otręby pszenue grus
be 13,75-14,00; Otręby jęczmienne 14,75-15,25; rzepak
zimowy bez worka 44,50-45,50; rzepik zimowy bez wor*

ka 4150—43,50; mak niebieski 62,00-65,00; gorczyca
30,00-33,00; siemię lniane 41,00-44,00; peluszka 20,00-
2100- wyka 38,50—19,50; seradela 16,00-18,tO; groch
polny 20,00-21,00; groch Wiktorja 21.00-26,00; groch Fol-

gera 21,00-24,00; łubin niebieski 10,00-11,00; łubin żółty
12.50-13,50;koniczyna biała 115—135; koniczyna czerw, surowa

110-120; koniczyna czyszczona 97% 125,00-140,l0 ; ziemnia
ki pomorskie 3,50-4,00 ziemniaki nadnoteckie 3,00-
3,50; ziemniaki fabryczne za kg. % 17,5 ziemn. sa
dzeniaki 0,00-0,00 płatki ziemniaczane 15,75—16,25 ma
kuch lniany 21,00-21,50; makuch rzepakowy 16,50-17,00
makuch słonecznikowy40Z42oZo 21,50-22,50 makuch koko
sowy 00,00 - 00 ,0 .i; wytłoki suszone 0 ,0 0 - 0 .00; słoma żytnia
prasowana 2,75—3,00; siano nadnoteckie iuzem 3,00-4,00
śrut soja 00.00—00,00. Ogóine usposobienie: spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 9. 12. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,27
funty szterlingów 25,95
franki szwajcarskie 121,50
franki francuskie 24,68
belgi belgijskie 89,50
liry włoskie 24,70
floreny holenderskie 288,20
korony czeskie 17,40

szylingi austriackie 93,—
marki niemieckie 110,-
guldeny gdańskie 99,80

Ódiibwieclzf redakcji
P. N . Rzęskiemu. Dziękujemy Panu za

pamięć o nas. Chętnie reflektowalibyśmy
na Pańską powieść, niestety, staje temu na

przeszkodzie fakt, iż rozporządzamy przygo
towanym zapasem powieści do czerwca

przyszłego, roku. Gotowi natomiast byli
byśmy - gdyby Panu na tym zależało -

ocenić powieść, a w wypadku, gdyby byla
dobra, zakupić ją do druku na lipiec 1937 r

Prosimy zgłosić się do redakcji.
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Bezczelna kradzież torebki damskiej
na ulicy Gdańskiej.

Rozzuchwalenie mętów społecznych w

Bydgoszczy można ostatnio zauważyć na

każdym kroku. Jakie formy przybiera to

rozzuchwalenie, o tym świadczy następujący
fakt:

Przed oknem wystawowym firmy Pila
czyński przy ulicy Gdańskiej przystanęła

onegdaj około godz. 6 po południu pewna
pani, podziwiając piękną wystawę, gdy na
gle korzystając z tłoku przed oknem wy
stawowym pewien opryszek zbliżył się do
niej i wyrwał jej z tyłu trzymaną pod ręką
torebkę damską. Przerażona pani natych
miast krzyczała o pomoc tak, że kilku pr'ze
chodniów pobiegło za uciekającym z torebką
złodziejem.

Podczas ujęcia opryszek bro nił się pię
ściami lecz w końcu musiał skapitulować

a torebkę, w której znajdowało się 120 zło
tych zwrócono owej pain. Jak się okazało,
beźezelnym złodziejerh był poszukiwany od

dłuższego czasu przez policję 30-lefni Maksy,
miliań Ochmana, karany już kilkakrotnie
za różne kradzieże kieszonkowe. Niebez
piecznego opryszka osadzono w więzieniu.

— Widow isko szkolne pt. ,,Cześć Ci szko
ło polska", pióra p. Haliny Zbierzchowskiej-
Gadomskiej, wystawia w Teatrze Miejskim

młodzież Miejskiego katolickiego Gimna-i

zjum Żeńskiego w sobotę, 12. bm. o godz. 16.
Barwne to widowisko ze śpi(ewami i tańca
mi narodowymi powinno zainteresować,
wszystkich tym bardziej, te dochód z przed
stawienia przeznaczony jest na kolonie dla

niezamożnych uczennic.

-:s-
ZMARLI:

Śp. Wiktoria Ratajczakpwa w Tczewie.
Śp. Gertruda Głowacka w Wąbrzeźnie.

Dnia 7 bm. o godz. 13,45 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami
św. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach moja najukochańsza żona,
ł sza najdroższa matka, siostra, teściowa i babka ś. p .

Michalina Andrzejewska
z domu Tyborska

przeżywszy lat 62, o czym donosi ciężko strapiony
PlęąA

*

grodSzScscg.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 15-ej z domu żałoby

ul. Nowodworska 4. Msza żałobna odbędzie Si ę w piątek o godz 8-mej
w kościele parafialnym na Szwederowie. ,23343

Mm

V
OZDOBY

Choinkowe
sala odsprzedawców
po cenach wyjątkowych poleca wytwórnia

,,P harmachemia" m.Sienkiewicza i i
sprzedażdetaicz. Perl. N.Kudrrcka, ni. Dworcowa 7

i Instytut Plęknoś.l ,,HALINA
"

M rsz. Focha 14.

Oeny reklamowe. 121514

Dubeltówka

Przeprowadziłam się z ulicy Długiej na

ul. Marszałka Focha 24
23075)

Waieria Heyerowa
dentystka.

22643

S MWo*
CHEMIKA Dr.

sif pbzy: %

MATyŹMii;KŁUCIU Z

POfTRZA
DO MAS
WYRÓB

APTEK

POWODU PRZEZIĘBIENIA
LE IKHIAJIE I.T.P
CIA W APTEKACH
I GŁÓWNA SPRZEDAŻ,'
A MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIK Ad: e.

Pocztówki
świąteczóe 5 gr sztuka
Nowy Konsum Szkolny.
Długa 72. (2334h

Zabawki
likwidując, wysprzedaję
najniższej cenie. Nowy
Konsum Szkolny, Długa
nr. 72. 123347

Ogaoszenie.
Na podstawie a rt 35 rozp. P. R. o prawie budowla

nym i zabudowaniu osiedli z dnia 16. I(. 28 r w nowym
brzmieniu z 1936 r. (Dz. O. R. P. Nr. 56 poz. 405) Zarząd
Miejski w Bydgoszczy podaje do publicznej wiadomości,
że szczegółowy plan zabudowania terenu, położonego
między ulicam i: Curie-Skłodowskiej, Pestalozziego, Pro
menadą i Wesołą, sporządzony na podstawie ogólnego
planu zabudowania, zatwierdzonego orzeczeniem Min.
Rob. Publ. z dn. 80. VII . 1931 r. I, dz. VIII reg. 281/31,
uprawomocniłi się z dniem 12. XI. 1936 r.

W Bydgoszczy, dnia 9 grudnia 1936 r.

Za Prezydenta Miasta, Naczelnik Wydziału
23375) (—) Idź. Arch. SEIDEL, Radca Bud.Mag.

Słomę prasowaną
oraz

Siano pierwszej jakości
kupuje

Spółdzielnia Rolniczawbidzie
ul. Pierackfego nr. 1 . (23856

KONKURS
Zarząd Miejski w Starogardzie P o m .

ogłasza konkurs na stanowisko

fłazmisirza
dHcaGazowniPliefsKcicf.

Od kandydata wymaga się następującyoh warun
ków: 1. Obywatelstwo polskie. 2. Nieprzekroczone
40 lat. 3. Egzamin mistrzowski na instalacje gazo
w'e i wodociągowe. 4 . Praktykę w gazowniach pro
dukujących gaz mieszany i w wodociągach, z któ
rych conajraiej 5 lat zajmował stanowisko gazmistrza.

Podania z uwierzytelnionymi odpisami świadectw
i własnoręcznie napisanym życiorysem należy skła
dać do Zarządu Miejskiego w Starogardzie w term i
nie do dnia 25 grudnia 1936 r.

Do stanowiska tego przywiązane są pobory wg.
grupy XI a stopnia służbowego dla pracowników sa
morządowych Poza tym 2 pokojowe mieszkanie,
opał światło i ogródek, za które potrąca się 3% od
poborów.

Posada jest kontraktowa z obięciem od 1 stycz
nia 1936 r. (23357

Zarząd Miejski Starogard
Hora, kom. burmistrz.

Swetar^

kamizelki, bluzki, pulo-
werki. pończo-hy, skar
petki i rękawiczki włas
nego wyrobu oraz wełny
do robót ręcznych poleca
pracownia trykotarska
Bukowskiej, Śniadeckich
nr. 2. Nadrabiam poń
czochy, nabieram oczka,
wszelkie reperacje. (23360

Kanapy
tapczany, leżanki, materace

własnego wyrobu, ceny fa
bryczne poleca Wacławski.
Długa 59. (23365

KEEEI1
Polecam

domy,gospodarstwa, wol
ne mieszkania, składy.
,Łącznik*, Długa 9. (23090

od 11-14 . i!3142

Poszukują
tanio. Kościuszki 10—5, | podróżującego z kaucją

50j zł. inform acje Dzien
nik Bydgoski Inowrocław
pod ,Kaucja". (23351Przenośny piec

garnitur koszykowy' i
inne rzeczy korzystnie
na sprzedaż. Śniadec
kich 4, m. 5.

Piec 03061
żelazny salonowy obudo
waniem, koksowy, prawie
nowy. Adres Dziennik.

Kolonlalka
tanio na sprzedaż. Adres
Dziennik Bydgoski. 33376

Kiosk
przy głównej ulicy do
brze zaprowadzony sprze
dam. Wiadomość Ciesz
kowskiegó 4-3 . (13149

Maszyna
damska 45 zł, patefon
tanio. Pomorska 21-1

pod w. (2336

Place
budowlane przy Omen
tarnej sprzeda korzystnie
Zgł. Pomorska 12/3. 113157

Rącznle 113060
tkany dywan .,Smyrna"
Perski 8,85X6,00 m. naj
lepszej jakości, korzystnie
sprzeda Gdańska 51, m. 8,
obejrzeć 9-11 , 15-17 .

Skład
kolonialny, dobrze zapro
wadzony, w śródmieściu,
sprzedam. Zgłoszenia.Ko
rzystnie" Dziennik Byd
goski, Grudziądz. (23350

Restauracją
dobrze prosperującą, pe
łen wyszynk, główna uli
ca, z powodu choroby ko
rzystnie sprzedam zaraz.

Koralewski, Inowrocław
Łucjana 2. (23352

Dom w Gdyni
3 piętrowy, komfort, z

składem, dużą suterdną
nadającą się na cele prze
mysłowe, dochód roczny
zł 20000, centrum miasta
ul. Kilińskiego sprzeda
zaraz właściciel. O fe rty
Dzień Bydgoski Gdynia
pod.W .I." (23348

490
m órg sprzedam lub zamie
nię. Sokołowski, Śniadec
kich 52. 113165

Licytacja.
W czwartek 10 bm. godz.
1130 sprzedawane będą
w tut. Ekspedycji Towa
rowej: szproty w oliwie,
wojłok wełniany, wyroby
powroźnicze, stoliki, na
rzędzia stolarskie, w yro
by gumowe, masa izola
cyjna, ramy rowerowe

i pompa mleczna. Ekspe
dycja Towarowa, Byd
goszcz. 123358

Czytajcie

Dziennik Bydgoski

EEEE9
Szkło taftowe

butelki zielone i białe,
balony, zamknięcia do bu
telek poleca Wielkopolska
Huta Szkła Tel. 1325.(2333,*

Bezpłatnie
przyjmuję zgłoszenia

sprzedaży domów, gospo
darstw, wynajmę mieszka
nia, składy. *Łącznik",
Długa 9, 123089

Sprzedam
koloniaikę bez konku
rencji. tanie komor ne. Sie
radzka 20. (23364

skład
towarów krótkich, centrum

Bydgosz czy, mieszkaniem.
Oferty ,,8000" Dziennik
Bydgoski. 123363

KKUPNA Jt
Kolonlalką

z koncesją, bez konku
rencji poszukuię. Zgłosz
do Dziennika Bydg, pod
. Koncesja". 123372

Kuplą
ciężarówkę o nośności 1
db 1,5 t. Oferty uprasza
się do administracji Dz,
Bydgoskiego pod .Cię
żarówka" . 23340

Dom 121137
centrum Bydgoszczy ku
pię, wpłacę 40000. Proszę
podać czynsze, hipoteki,
adres domu. Oferty pod
. S pieszne” Dziennik Byd.

NAUKA M
Kto .23339

udzieli niemieckiego za

polski.Oferty.Niemiecki

Szkoła
kuciakoni wToruniu,przyj
muje jeszcze kandydatów
na kurs do 15grudnia. Kurs
bezpłatnie. Zgłoszenia
Żubkowski, Toruń, Gru
dziądzka 71. (23353

KZMD1
Służąca

z gotowaniem. 20 Stycz
nia 43-7 . 03131

Blacharz
potrzebny. G urbary 10,
m. 3. 123200

Owupiątrowy
skład ami, dochód 3400, ce
na 21000. Sokołwski, Śnia
deckich 52. 113164

Parcele (23-359
kilka mórg, Mińska 14.

Singera
do szycia, gabinetowa.
Jezuicka 8 -1 . 23337

Domek
nowy 4000. Burdalski -

Grunwaldzka 93. (28366a
Dom

piętrowy Bielawki 10.000.

Burdalski, Grunwaldzka
nr. 93, (23366

Czeladnik 12333)
krawiecki, pierwszorzęd
ny na stałe. Kociołek,
Marszałka Focha 26, m. 6

Dziewczyna (23344
z dobrym gotowaniem po
trzebna. Długa 52, Pokora *

Oo baletu 113144
potrzebne tancerki uczen
nice. Mazowiecka 11—13.

Potrzebna
kucharka, siła pierwszo
rzędna, restauracyjna i ba
rowa do kawiarni. , Bri
stol* w Grudziądzu, Le
gionów 6. 123349

Potrzebna
zaraz energiczna wykwa
lifikowana ekspedientka
do bławatów, galanterii.
Wiadomość Dzienn ik (1316Q

Ekspedientkę
samodzielną, do oddziału
Tow. Krótkich, od zaraz

poszukuję. Język niemiec
ki wymagany. Reflektuję
tylko na pierwszorzędną
siłę. Oferty wraz poda
niem warunków, przy

całkowitym wolnym,
utrzymaniu, oraz z fo
tografią proszę kierować
do Dziennika Bydgoskiego
pod ,N r. 23355” . (23355

Pomocnik (13145
fryzjerski dobry potrzebny,
Świętojańska 4, m . 1.

Dla mojej hurtowni ko
lonialno - spożywczej

poszukuje

godróżulącego
Reflektuję tylko na siłę
pierwszorzędną, dobrze
zaprowadzoną na Pomorzu
z dłuższą praktyką, dobrej
prezencji. Dokładne oferty
wyłącznie pisemne z odpi
sami świadectw uprasza
się skierować pod adre
sem Grudziądz skrytka
pocztowa 3. 122932

Służąca
starsza z praniem bielizny
zaraz potrzebna. Gdańska
42, restauracja. G3I46

Ekspedientka
potrzebna,skład bławatów
Wojtynowski, Śniadec
kich 51. 123336

Kucharka
restauracyjna potrzebna.
Pomorska 21. (I3152

Posługa 13148
Niedźwiedzia 7, m. 4.

Dziewczyna
poszukuje posady z do
brymi świadectwami, go
towaniem. Adres Dzien
nik. (13I62

Czeladnik 123362

piekarski piecowy po
trzebny. Kujawska 33.

POSADY
POSZUKUJĄ

Handlowiec
31 lat, wszechstronnie wy
kwalifikowany, energicz
ny, poszukuje stałego sta
nowiska od 1.1 .37 r. wzgl.
aóźniej jako księgo wy,kal
kulator, korespondent itp.
najchętniej w fabryce ma
szyn wzgl. cukrów, czeko
lady. Miejscowość obo-
ętna. Oferty pod ,Han

dlowiec* do Dziennika
Bydg. 123371

Bufetowa
inteligentna wład. biegle
)ol niem językiem, zna-

ąca się na ,,Ekspressie"
śżuka posady w kawiarni
dla obsługi gości. Łask.

oferty do Dzień. Bydg
pod ,,Biegle" . 123373

SPADEK WAGI
U gfttECKA

jest niepoko*
jqcym obja
wem, który
winien być
zbadanym
przez te ka
rz a. Jecoroi

polecany
przez leka
rzy, stosuje
się przy

krzywicy,
wzmacnia

kości, powo-
dujqc przy
rost wagi.

JBeOftOL
BUKOWSK'IEGO

tAB.CHEM.-t'ARM. MAG.A.BUKOWSKI SUKC.,WARSZAWA

Strzelnicą 2 pokoje
swoją, składającą się z re- dobrze umebl., duże. fron-
stauraeji, sali do zabaw,
mieszkania i ogrodu, prze-
dzierżawi od 1 stycznia
1937, najwięcej dającemu
Kurkowe Bractwo Strze
leckie w

* Świeciu n/W.
O t. należy składać do dnia
28 grudnia br. na ręce
prezesa St. Balcera, uh
Mickiewicza 12, który
udzieli także bliższych wa
runków dzierżawy. Przy
składaniu ofert należy zło
żyć w Kom. Kasię Osz
czędności miasta Świecia
wadium w wysokości za
ofiarowanej jedno mie
sięcznej dzierżawy. Za
rząd zastrzega sobie do
wolny wybór oferenta
wzgl. nieuwzględnienia
żadnej z ofert. 23370

towe do wynajęcia. Gdań
ska 77,11 ptr. 113147

Umeblowany
pokój. Paderewskiego 22/1,

113163

Jasna 27.
Pokój

(1314I

Pokój
utrzymaniem. Gdańska 55,
m. 4. (!3l5l

1-2 pokojowe
mieszkanie z kuchnią po
szukuję dla cichego, pun
ktualnie płacącego mał
żeństwa, możliwie w cen
trum miasta. Ewentualnie
jako W'płata 1/4 roczna

dzierżawa. Oferty pod
, Punktualnie" do Dzien

n ik a Bydgoskiego. 123080

2 pokoje
próżne (lub mieszkanie)
poszukuje w śródmieściu.
Zgłosz. do filii pod ,,Sa
motny", (18158

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 pr.

1 i2pokojowe:
Litewska 2, telefon 1282.

3 pokojowe:
III piętro. Długa 42.

4 pokojowe
z komfortem po lekarzu
zaraz do wydzierżawie
nia. N akielska 71. 113086

7 pokojowe (13140
komfortowe dla lekarza,
adwokata do wynajęcia.
Beidatseh, Dworcowa 44.

Remontowane
pokojowe komfortowe

mieszkanie bezdzietnym
pewnym płatnikom II I ptr.
Paderewskiego 18 4. (I3165

Młoda
praczka pierze tanio,
Gdańska 127-8 . (13159

Pralnia 03012
wolna. Chrobrego 24.

4 pokoje
komfortem i warsztat

zaraz. Pomorska 36.123374

5 pokoi
z wygodami wysoki par
ter może być na biuro.
Zgłoszenia pod ,,Oddam"
filia (1316!

Warsztat
stolarski wolny. Racła
wicka A (13150

Mieszkanie
warsztat stolarzowi wy
dzierżawi. Szubińska 81

23338

Kto
pożyczy 50U0 zł na pier
wszą hipotekę gospodar
stwa wiejskiego wartości
12000 zł. Warunki podać
pod ,,Pożyczba". (23334

Poszukują
pożyczki na dwa lata,2 do
3000 żł, — zabezpieczenie
pierwsza hipoteka (nieru
chomość miejskai, dobry
procent Zgłoszenia Dzien
nik Bydgoski pod rHipo-
teka*. 123369

ECHEM
Wróśy

chiromantka p.zyjezdna.
Pomorska 42-1 . (Ś4123

Unieważniam
gitymację Nr. 477833

P. K. P. na nazwisko
Ignaoy Cieślak,
Zielończyn, poczta Strza
lewó. Zwrot wynagrodzę.

C23333

Zaginął
pies. wabi się Moruś, od
dać wynagrodzeniem Her
mana Frankego 9, restau
racja. (i8i39

Pokój
Podwale 3. C23342

Wspólnika
do wydania nadzwyczaj
na czasie książki,-,poszu
kuję z kapitałem 15u0 zŁ

Oferty Dziennik Bydgo
ski ,Książka" .

' 83345



V0ZIENNIK BYDGOSKI", czwartek', 'dnia 10 grudnia 1936 r.

uranuM a n ia

UBEZPIECZ SIĘ JESZCZE DZISIA,

od kradzieży z włamaniem

ODDZIAŁY (23326
w P oina niu Katowicach Grudziądzu Warszawie Łodzi Wilnie Lwowie Krakowie

ui.Kantaka2—4, tel.21 -79, 3-go Maja 13 3-go Maja 22 Czackiego 2, tel.241 -40, Piotrkowska 85 Mickiewicza 7 Akademicka 4 Floriańska 51
24-16,33 -22 33-23 tel.303 -17 tel.18-56 250-82, 502-82 tel. 106-48,106-68,127-80 te l. 825 tel. 209-42 tel.133-43

Reprezentacja w Gdyni, ul. Eugeniusza Kwiatkowskiego 9, tel. 11 -65 Reprezentacje i agentury we wszystkich większych miastach Polski.

Il(i Gwiazdkępo zniżonych cenach!

sułtankl, m gdały, pomarańcze, koryntki, cy-
tron at orzechy włoskie i laskowe, rodzynki, figi

Specjalnie;
Uowft heffbalg1lenkom
WINAKRAJOWE IZAGRANICZNE
KONIAKI - RUMY - LIKIERY

yia stói śnfieąteczmm

MtfrWi/%MS

SIUMY

OLSMMBEM Y

,,NOWAKA"
najprzedniejszej jakości

Ig.NOWAK KORONOWO

EhcgBSZwsScwfc;
dó wywozu każdą ilość
żywych (23258

bażantów (kor)na motocykle ,,Rudge"
dobrze prosperującej firm ie w Bydgoszczy odda

Składnica samochodów Rudolf KahoferŁCo.
Gdańsk, Langgarten 6-7 . (23367

23327

po najwyższych cenach
Oferty pod nr. ,,1445"
do Biura Ogłoszeń ,Kos
mos* Poznań, M. Piłsuds
kiego 25.

ggpyi mu nyesnjl lasnowldząca
R Ó iN E JrJS Sienkiewicza 1—10. (13I56

Unlewatniam
Podarunek (23199 zagubioną legitymację

praktyczny na gwiazdkę, uczniow'ską nr. 150, An
to wieczne pióro. W ielki drzeja Karłow'skiego, ucz-

wybór wiecznych piór nia Gimnazjum ILumani-
światowychjmarek i szkol- stycznego w Bydgoszczy,
nych, tanio w księgarni klasy I b. (13143
U. Gieryna, PI.Teatralny.

Liszaje
wągry, krosty, żółte pla-
my, zbyteczne owłosienie, Największy (22563
brodawki usuwamy. Ma- wybór majętnych pań. o -

saże. Naświetlania. Od - raz panów," zajmujących
mładzające zabiegi. Pora- w'ysokie, poważne stano-

dy bezpłatne. uCedib", wiska, poleca jedynie
Słowackiego 1. (23328 ,,ECIIO" najpoważniejsze,

--------------- -- -- -- ----------- najlepiej zorganizowane
Czy wiesz Biuro Matrymonialne w

że Grafoiog Król Jadwi- Polsce, Poznań, Sw. Mar-
gi 13, II , najtrudniejsze cin 68, telefon 50-30. Dy-
spraw y rozwiązuje? 23332 skrecja gwarantowana.

Grabowe
dębowe, jesionowe, brzo-
zowe i bukowe bale i de
ski poleca Suligowski,
Gdańska 128. (21926Trwała- Ondulacja

ęglerski, Sobieskiego.
(22838)

Szalówki
sosnowe i deski stolarskie
poleca Suligowski, Gdań
ska 128, (21538

Uwaga Szkoły!
Zeiss Ikon Projektor wą
skotaśmowy, Zeiss Ikon
aparat film o wy do zdjęć
wąskotaśmowy (Kinamo
S. 10) oraz srebrny ekran
tanio na sprzedaż, tam
również wanna kąpielo
wa emal. Manegnin dla
krawiectwa, Gdańska 30,
m. 3. (23110

solidnego wykonania
najkorzystniej tylko

w firm ie (2293
D o m Pflcstoli

Ign. D. Grafnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Bywany
chodniki, wyroby kokoso
we ceraty, linoleum, tanio
M. Szsnotke, Bydgoszcz
Jezuicka 22, tel. 1301. (18610

2 wydania
przedgwiazdkowe

, , DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"
ukażą się

na niedzielę 13 grudnia br.
i na niedzielę 20 grudnia br.

w rozszerzonej objętości i powięk
szonym nakładzie.

DZISIEJSZE DZIECI.

Likwidując
skład sprzedaję obuwie
niżej cen kosztu. Magdziń-
skiego 10. (23236

Futro 123361
damskie, męskie, łyżwy,
patefon, bia'łą sypiałkę,
dywan, tanio poleca Sala
Licytacyjna, Gdańska 42.KRI5TAL: ,PałaeweFlan-

drii" z Martą Eggerth,
i nadprogram.

ADRIA: , Barbara Radzi
wiłłówna'* z Jadwigą
Smosarską i nadprogr"

APOLLO: ,Becky Sharp*
i dodatek kolorowy
rKrówka Molly i India
nie” .

RKWIA: *Cyrk Barnuma**
z Wallace Beery. Na
scenie doskonały zespół
artystów rewiowych.

BAŁTYK: ,Hanka" film

polski oraz ,,Na Ulicy” .

Uzdolnionej
ekspedientki wędliniar
skiej poszukuję od 1 12.
36 lub później.Gdzie wska
że admininistraeja Dzien
nika. (2329C

Ogłoszenia w wydaniach świątecznych nie

zawiodą PP. przedsiębiorców. Możemy udo-

wodnić. że ,,Dziennik Bydgoski" jest

skutecznym i poważnym organem ogłosze
niowym, który cieszy się popularnością

20 złotych
dziennie zarobi każdy.
, Pomoc” Lwów 15, Cer
kiewna 18. (22856

i wielkim zaufaniem w szerokich warstwach
— Dlaczego pan gra na skrzypcach? Czy

nie ma pan w domu radia?
społeczeństwa.

Ceny ogłoszeń; 25 gr. za wiersz m ilimetrowy na stronie 7-Jtamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszyeh stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,

WPROST Z FABRYKI

OZDOBY CHOINKOWE
iiiiiiiiiiiiim m iiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiim iiiiiu iiiiiiigiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiim i

Najtańsze źródło zakupu — Olbrzymi wybór
Ceny bezkonkurencyjne - Wykonanie pierwszorzędne

HURT! Ozdoby szklane OiTihf
w ca. 600 różnych pięknych deseniach, ptaszki, czubki, ru
sałki białe i kolorowe, lameta, włos anielski, girlandy, ognie
simne, lichtarzyki, druciki, śnieg, watę na choinkę i świeczki.

Nowośćs Ognie zimne Triplex

FR. BOGACZ, Bydgoszcz, Dworcowa 14
:abryka ozdób choinkowych i instrumentów szklanych - Przędzalnia szkła.


